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Tak chciały dzieje1 że tych warunkach ta walka, \bądź też od widzów. Uwa- ·w ten okres1 dzięki które-łstością, Polska, po tragi· 
niemal w tym samym dniu w której nie obowiązywały ża jednak, że ta krwawa 1 mu stał się potem możli-łcznie ciemnej i beznadziej· 
miesiąca listopada1 gdy żadne prawa, była z jednej ~ demonstracja dała efekt 1 wy Jego zwycięski czyn nej nocy niewoli narodowej, 
przed ćwierćwieczem roz- strony ofiarą szlachetnych, bardzo duży i że ci, co jej zbrojny. Na sztandarach ' zajaśniała blaskiem zmar· 
poczęła się zbrojna walka z drugiej zaś - gwałtem dokonali istotnie poszczycić pierwszych oddziałów le- 1 twychwstania 
z najeźdźcą carskim, jede- ciemiężców. się mogą, że „wpłynęli na gjonowych, którym prze- Część testamentu, pisa-

. naście lat temu, po prze- Pierwszy akt zdecydowa- losy Polski w sposób zna- wodził Piłsudski, a które nego mdlejącym wzrokiem 
szło wieku niewoli, odro- nej woli Ludu i Demokracji czny, znaczniejszy niż przy- w zaraniu wojny świato- 1 oczu gasnących pod uciskiem 
dziła się i powstała do rzucającej na szalę wypad- puszczali". wej wtargnęły jako Wojsko stryka, przed jedenastu la
samodzielnego i wolnego ków krew swą i mękę, ro- Z tych to szarych boha- Polskie, na ziemię zabraną ty znalazła realizację. Wię
życia potężna zjednoczona zegrał się na Placu Grzy- terów utworzyła się potem przez Moskwę, widniały zień magdeburski podniósł 
Polska. Pierwszy czyn bo- bowskim w Warszawie bojowa organizacja rewolu- przecież ślady krwi tych, spuściznę dawnych więź· 
jowy „szarego bohatera" przed i na stopniąch Koś- cyjna, kierowana ·przez co ofiarą z żyć swoich niów kazamat moskiewskich 
dokonany na Placu Grzy- cioła Wszystkich Swiętych, Polską Partję Socjalistyczną przyczynili się do tego, by, i ofiar carskiego kata. I oto 
bowskim w Warszawie, gdy śród huku kul i tupotu w jej to służbie byli potem jak pisze o sobie dawny dziś - w podwójną rocz· 
jako tło swoje miał wojnę~ kopyt kozackich Stefan Gorzechowski i Ar cisze- „ towarzysz Ziuk" 1 Józef nicę, splątaną i we wspom
lmperjum Rosyjskiego z Ja- 4 Okrzeja, patron walki z br oj- wski, Okrzeja i Turkowski Piłsudski mógł stać się „o be- nieniach Marszałka Piłsuds· 
ponją. Niepodległość. Polski nej o Polskę i Wolność, . S1.ulman i Kopis, M.ontwił- cnym Marszałkiem Polski, j kiego o „Placu z bajki ży. 
zrodziła się z zawieruchy wysunął ponad gło.wy tłumu Mirecki, Puchalski i Jenne, byłym Naczelnikiem Pań- cia" - w rocznicę podjęcia 
wojennej, podczas której mizerny, lecz krwawo trze- Kwapiński i Kutner-Posne- stwa z nazwiskiem znanem krwawej walki z najazdem 
rozbiorcy Polski stanęli paczący czerwony sztandar. rowa oraz szeregi wielce po całym świecie". i niewolą społeczną i w ro
przeciw sobie jako wrogo- I oto teraz w przededniu zasłużonych na kanwie czy- Twórca Legjonów Pols- cznicę Niepodległości Pol
wie. Zmartwychwstanie święta Niepodległości - nów tej „bojówki" - Pił- kich, tego pierwszego praw- ski - baczmy i pamiętaj
Polski stanowiło koniecz- Marszałek Józef Piłsudski sucl.ski, Jędrzejowski, Perl, l dziwego Wojska Polskiego, my1 by ani jedna kropla 
ność dziejową. było aktem· ogłosił artykuł, poświęcony Płochocki i inni snuli, zda- może być dumnym, nie- krwi, będąca ceną naszego 
sprawiedliwości bistory- wspomnieniom o tym 11pla- wałoby się, niezbyte ma- 1 tylko z realizacji marzeń bytu niepodległego, nie 
cznej, było jednak jedno- cu z bajki życia", który rzenia o prawdziwej wojnie Okrzejów,Montwiłów i Szul- poszła na marne i nie wsią· 
cześnie ziszczeniem się ma- zawsze musi wspominać, z wrogami, o armatach i manów1 ginących na szu- kła bezuży (·::: : znie w mg' ~ 
rzeń i tęsknot tych z na- ilekroć razy pomyśli o swym oddziałach partyzanckich, bienicy, ale i z tego, że niepamięci. 
rodu, którzy, wziąwszy na czynie zbrojnym. o przekreśleniu linji grani- w tak uroczystej chwili, Nietylko Przeszłość 1 
siebie spadek Powstania Sam Piłsudski, jak stwier- cznych i obaleniu słupów I jaką jest święto Niepodle- Przyszłość, ale i Teraźniej· 
Styczniowego, sami jedni, dza to w swych remini- którymi, jak kajdanami1 I głości, może sobie przy- szość domaga się tego 
śród obcości, a często scencjach, udziału w tym okuta była rozdarta Polska. pomnieć, że był ongi śród Swięto Niep0"1ległości nie· 
wrogości ze strony własne- pierwszym akcie zbrojnym I nic dziwnego, że w przed- tych, co szli na ofiarę za I chaj się stan' .! dniem przy· 
go społeczeństwa, podjęli nie brał, będąc podówczas dzień święta Niepodległości j Wolność i Polskę, że ich 

1 

pomnienia · :::iowem obja
~igantyczną, ponad miarę 1 w Krakowie, a o szczegó- Marsz<i~ek Piłsudzki, prag- czyny zapładniały myśl Je- wieniem, tylko zasługi 
lił ludzkich, walkę z potę-1 łach jego dowiedział . się od nąc ,rać głos, musiał go pragnieniami, które w d chwały, ale obowiązku 
nym nieprzyjacielem. W uczestników tego czynu, cofnąć: się wspomnieniami końcu stały się rzeczywi- ! i długu. Ąrs. 

, 
SZUKANIE WY JSCIA Z SYTUACJI 

CZY TRZYDZIEŚCI DNI WYSTARCZY NA ZNALEZIENIE KOMPKOMISU? 
TRZY PÓJŚCIA NA KOM· by się porozumieniu na drodze wych ·rekolekcyj przed otwair- serwatyiści, k·tórzy poprostu do 

PROMIS. I wzajemnyah ustępstw, publi!cy ciem ses.i.i sejmowej, które ma magają się rozwjązania sejmu, 
Wa1rsz. korespondent „Glosu ści duześcjańskiej demokrrucji nastąpi1ć w dnńu 5 grudrnia - nier.ozpisywa1rnia nowyd1 wYbo 

Polskiego" (S) tele~omije: prag:nęli:by 30-dniowy JYOst pair upilywa na wewnętrnnyc'h na- .rów i okitrojowaJnia kionstytu-
Z k·ól z·bliżonych dio. Belwe- 1Jament3Jrny wyzyskać na uspo- radlaicih różny.eh ~mp i stroin- cjd. 

sanacji. Szereg girup sanacyj· 
ny1ch uważa g;o poprostu za 
z-ły. lninego projektu ani kon
·cepcji dotychczas niema. Stą·d 
wJ ei}k[ ikif.opiot. 

deru 'Z'Wll'acaiją uwagę na t.rzy k0Jen1ie nie jednej, lecz obu niotw sainacyjnych. 
oferty ikomp!romisowe: jedną z stron i inia znatlezien:ie honoro- Z info.rmaicyj, !które otrzyma Lnne &1r:ttPYi sanacyijne pełne POSIEDZENIE RADY MINI· 

niezdecydowania trwają w dal 
.niC'h ma stanowić artykuł weg-0 wyijścia z sytua.cii. Jak Jiśmy, wynjka, że tak jaik do-- STRóW. 
marsz. Piłsudskiego o Grzybo- twierdzą ten ostaitni projeikt-, tychczas „Obóz rewo.JuojJ ma- szym ciągu na r•o.zstajnych dro 

ga ~i. mię.dzy •• ro-1zrnpmu ką" a O t t · · d · w ie, drugą airtyikuł - Thuguta. chociaż nie posiada jasno ()kre jow•ej" podzieJ.ony jest na dwa ~u ' b J " os a mem posie -zemu ra· 
zamieszczony w „Tygodniu", śl·onej formy , najchętniej byilby odltamy. Jedni diomagają się, „pacyfi.ka.cją". dy ministrów urzę<low-o k10 mu· 
trzecia - stanowiskio naiezeI- przyjęty przez marsz. Pi1łsud- by wresz<:ie dopirowiad.zdć do Przyic.zyiną tego niez,decydo- nikują: 
ny·ch publilcystów chirześcjań- sk.fego, który, wbrew głosom ostateczmej „rozg;rywk'i''- dru wania Jest prz.edewszyst'kiiem W piątek, dniia 8 bm., 0 god? 
skiej demokracji. B. B., nie kwapii się do „r-0z- dzy są zwolenniikamł dalszego to, że d!brzy:mia większość sa- 5-ej p0 południu, odbyił10 się po 

Wspomnienia Marszailka acz 
1 
grywki". ,,czeikanta" i stopniowej pacy- nat0trów Illie W'ie na czeim wla- siedzenie rady mi1nis·trów, na 

sentyme·ntalne, mają dowodz ić j fikacji. ściwie mLałaby polegać tak którem został załatwiony sze 
nie·wystygJej sYmpatjd Jego dla ; MIĘDZY ,,ROZGRYWKĄ" A Z pośr-Od .J;rup sanacydnychłzwana rozgrywka. Prnjekt kion I reg spraw bieżącyich oraz sze· 
demok racji, Thugut mówi o I PACYFIKACJĄ, 1·najba-rdziej ·" zdecydowane sta- stytucyjrry BB przestał już ! reg wniosków odzna·czeni.o 
~nożli w Q..ś c i zgody, co równafo~ Pierwszy tydzień 30-dnio- nowisko za.ieli doty1chczas koin- ; być S.7.fandarowym prl()tieiktem l wyoh-
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V TU OŚCI DL RZl\DU Tl\RDIEU 
uchwaliła izba francuska wi~kszośclą 61 glos6w 

1 czas piątkowych obcho
dów j ub ileus z 0 wy c h (Telegram własny „Gł. Polsk.")łzaprzepaścil interesów swegołsJko. Jeśili po upływie 5„oiu la tł Spodziewam się że mowa Brian 

I splonąlmieiscowygmach PARYŻ 9.11. w piątek po- kiraju. Jednaikże zawsze musi plebiscyt wypad.nie na niek<>- da w naszych sferach oficjał· 
teafru, który płomienie południu ~dbylo się dalsze po· chwalić obcych dyiploma1tów, rzyść Praincji, Francja będzie nych będzie przyjęta z wielkim 

I opanowały w czasie, siedzenie izby. Naitychmiast po gmić swo1ich. W dalszym p,rz·e musiała opuści'ć ten kira.j ·h'acą·c entuzjaz~em. Mowa Brian<la 
kiedy cale wnętrze tea- otwardu posiedzenia zabrat mówieniu poruszy~ Briand sptCa kopalnie., które teraz może spie przyczymła się prawdziwie do 

I tru bylo zapelmone pu- gfos mirnisfor Brfand. W d'tuż- wę. E1lsass i Lotaryingj.i. i w niężyć korzystnie dla silebiie, n~wiązania st?sunkó.w szcze.rych 
blicznos,ct'ą. ó · · . zwaąziku z tern wspommaJ o gdy wówczais naipewino ponie· między FranCJą a N1emcam1. szem p~zem w1001.u wypow·1·e- - -

1 Wielu widzów zosfa- dZ'iał Briand t owiStk<> p n- zmarlym Stressemani·e, pod- sie st·raty Prancja nJ·ema pra- BERLIN, (ATU) 9.11 P~asa 
lo podczas paniki ran- cji w doty;o~~:asiowych ~.:a- kreślając, że nie·ty1ko Niemcy wa decydować o losie ludn:ośct nacjonalistyczna silną m'owę 

I h h s·tradly wjelkiego .patrj·otę, ale Saairy. Jeśli Francja sądzi, że Brianda:wldziennikach swych wienyc . oraz poparzonyc . cach nad pokojem światowym. 
świait ca·ty, straoilł wiele. Po- d01tY1C1hczasowa politylka jest czorowych usiłowała poddać kry· 

I LO ND Y N. Nieba-~ Jednakże - zaznaczył Brfand ruszając sprawę odszkodowań zła, niechaj obierze inną drogę tyce. Jednakże wywody jej są 
wem . rozpocznie się 11! ;- nie zaniedbywal·em nig· i ewakua.cj:i Nadren}i wspiomi- p 0 pr.zemówi.eni·u Bria'nda na- bardzo sła~e: . 

1 7 okio proces komum- ' dy w polityoe zagrandczneij in· na Br'iand 0 traktacie wersal· stąpila 2-godzfona przerwa. W, prz.ec1w1en~tw1e do prasy 
styczny, w którym na: -teresów Franci.i. Już w roku skim, który uważał okupacje nac1onahstyczne1 cała prasa de-

l lawie oskarżonych za- ~ 1912 podją,t inicjatywę w spra- tego kraju przez Anglję, Belgję PA RYZ, (ATU) 9.11. Po mokratyczna i pacyfistyczna 
siądzie 820. kom,unistów. ! wie zagwa1rantowania bezpi.e· i Francję przewi·dziana na lat przemówieniu Brianda dzienni- Rzeszy omawia entuzjastycznie 

I Jak ustaliło sle~ztu~o, ;czeństwa giranic, przed wojną 15, jako gwarancje wykonania karze zagraniczni zwrócili się mowę Brianda, pisząc ie Briand 
na czele komunistow ja- wskazywał na braki armii i do z·obowiązań wzajemnych. Niem po wywiad do ambasadora w mowie swej zadał cios ple· 

I pońskich stało 20 dele- magał się kredytów 80 milj. na cy w ciągu tyich 15 lat wyka· Rzeszy jakie jest jego zdanie biscytowi Hugenberga. 
gowanych z Moskwy, cele arityilerjj lekkiej. Podczas zać mial·y dobrą wolę i spetnić o mowie Brianda. Amdasador PARYZ (A!U>.9.11. W wy~i· 

I sp~cjaln!e wyszkolonych w.ojny dą1żyl do zwydęstwa pewne zobowią.zani'a finanso· niemiecki oświadczył, że Fran- ku głosowama izba uchwahła 
agitatorow. Francji. I kiedy wracał z łiagi we. W intersie Francji nie jest cja i jej wielki mąż stanu są rządowi Tardieu votum ufności 

I B E.R LI N . . Minister 1.nial prawo . oc.zekiwa~ pn~-j utrzymanie dalej Zag1lębia Sa~- prawdziwymi rzecznikami po- 327 głosami przeciwko 256 a 
Severmg wdroz;vl spra- Jazneg:o przy3ęc1a, gdyz rne · ry. Jesrt to. fałszywe stanow.1'- koju. więc większości 61 głosów. 

I wę o oszczerstwo prze
ciwko Hugenbergowi, 

I BERLIN. z Moskwy ZbJ• • • h • ł , • „ k• h Bitwa na Ukrainie donoszą, że minister pel-1 1zen1e trzec stronnictw w osc,1ans IC między G.P.U. I nomocny Norwegji zwró-, • t ń · 
czl się do Litwinowa z Egzekutywa porozumiewawcza a pows a cami. 

I zawiadomieniem, w i- 1 · • i RYGA. 9. 11. (Tel. wł. 
. d wi· lki' 1.i Warsz. k<>resp-0ndent „Głosu padiki O·statnic1h dnJ. Wedle z.a· Warsz. „Przegląd W1eczoir· j Głosu Polskiego„) 

I mieniu rzą u e e ~1 . " (S) t 1 i . . , t . t " d . . . śl' t li 

B t . d cyzi'i par- r~ sk1ego ee onuJe: pewrnen s ron zam eresowa· ny są zt, ze Je 1 rzy te str·on I Komunist" donosi, że w 
ry anJl, 0 e K ·1• ł d ~ i. tk· · · t I d r · · k 11 

lamentu angielskiego na- omum.l\.at .. ogi.1 osz.oiny o o· ny.„.„u wszys 1e trzy s•tronrnc1· ni~ .wa ·u owe . wy amaJą o- okręgu połtawskim na Ukra 

I wiązania stosunków po- konamem zbhzemu trze.eh stron wa il11!imo nie·zaprzecz·onej du· m1się porozumiewa w,czą dla inie, specjalny oddział G. 
między Anglją a Rosją. nk:w l~dowyich,, a mia~·o.~·iici~ żej iróż.nicy poglądów sz.czegó1 p:,zep·r,o.wa<lz~enie wsp.ólnej ak- P .. U. stoczył bit~ę z od 

I Rząd angielski proszl ,,Piast~ , „Wyzwol.ema 1 nie pomiędzy „Pfastem" a per c11 - to maią tyl~o ieden ce1l ?zia!em powstańcow ukra 
rząd Sowietów, aby zgo- Stronmctwa Chtopsk~ego, wy· zostatym1 ugrupowaąiami1, dą- no oku, cel, wahlm z obecną ińskich atamana Honty. 

I da Moskwy na miano- wo.taf w ~01!.aic~ . pioht1'.'cznych żyć będą do ściSJłej wsp61P1fa· władzą wyikona wczą, czyli z I 47 . po~s~ńców wzięto 
wanze przez Anglię am- duze wrazenie i iest dztś sr,ero cy za.równo w k:ratiu jak na 1e- rządem. do mewoli 1 rozstrzelano, 

I basadora w Moskwie ko omawiainy wśród przedsta- renie sejmu. Wyfoniona wczo- „Oaizeta Warszawska" nato- sam zaś Honta z resztą po 
_ nastąpiła jaknajrychlej, wicieH wszysbkiciłt ugrupowań raj egzekutywa trzech stron- miast podając do wiadomości o wstańców ukrył się w oko ' 

I . seJmowY'Ch. nd1ciw sikila:dać sdę będzie z pre- powsta·niu !komisji, stwJerdza: licznych lasach. 
_ KO W N O Wielkie Coprawda zbliżenie to nie zesów klubów pairlamenta·r· „Kto zna nii1eporozumienia po- Oddział powstańczy Hon 

I zamteresowa~ze wzb~- jest niesp·od.ziainką. . ~.rzygot·o- nych ~ ws·zys·tkiich p1rezes,ów między s·~. on111iotwami chtop- ty. napadał na ';11°zędy. so ' 
dztlo tu oswiadczen~e wywane o.n0 byfo 1uz od dość s·tro.nmctw. I s~iemi, animo.zje osobiste po- w1eckie w przeciągu kilku 

I prezydenta SmPthony, ze dawna, a sfanO'wis.k{) rządu Brzedstawicie'1e stronni.ctw lu międz.y przywódcamJ, różnice l1at i jest postrachem dla 
W marcu. r. przyszłego wobec orgamhacH nieza.leżnych dowy·ch pp. Kiernik i Rataj, Pu p·rogiramowe między niemi - ! komunistów tej okolicy. 

I odbędą się wybory no- wywołalo te'n efekt, że miejsce tek i Smoła. Dąbski i Woźnidd ten widzi iż musiano pokonać,. Władze sowieckie nieraz 
w~go p~ezyder:z~a Repu- dawnych walk partyjnyich za-1 wchodz<l!cy w skład egzekuty- wiele prz~.ciwieństw wewinętrz już zarządzały pościg aby 
~liki Litewskze1. Sądzą, jęła wzajemna wY.WZll'mialość wy porommiewawczej „Wy· nyoo i o.sobistyieh, musiano za· 

1 
zlikwidować Hontę, który 

ze po wyborach prezy: i dążność do po(rozumdenia się. zwolenia'', „Str. Chl'opskiego' i wJes'ić na dzisiaj różnice pro- dotychczas pozostaje nie 

I denta odbędą się fez Na przyśpies~enie .zb.liżenia !!„Piasta•:, mają, na .oelu prze·pro gramowe„" uchwytnym. 
wybory do . parlam~ntu wprtynęty też mewąpbwie wy- wadzenie -wspo1neJ ak'C]1. 
na podstawie nowej u- · W alki 
stawy wyborczej, Wy-1 bory prezydenta odby- wewnt:trzne w partii 

a ~;f::cj~:ę, p~:('~ug„re~D~~: Marsz strzelców. do Warszawy· RY~:un;~t~;~~;~l. wł. 

I 
zentantów narodu". o- G ) 

h d k . Ś • N• dl I „ • p } k• 11 łosu Polskiego" tyc czas ie na termin na w1ęto 1epo eg OSCI O S I Z Moskwy donoszą, że 
ten nie ;est prawnie u- k' ł A d w związku z plenarną se 
stalony. (Warsz. Koresp. „Głosu Pol Zw. Strzelec iego pos em nu I erze. . t l k 't t 

skiego'' (S) telefonuje:) szem, oddziały przedefilują I Dotychczas przybyli Strzelcy SWJą Kcenpraknt~go omdi be ~ 

A więc 
wojna na Dalekim 

Wschodzie. 

d t M K k K' 1 L hl' . . ., ora ma o yc z okazji Swięta Niepodleg ~~~e d ~~prezentan e;n ;r~. i ra. ow:, ś t~ c, d; g~na, się 20 listopada, walki we 
łości w dniu wczorajszym S1 ~uł s iego. genera em Y z Oolkznama,. .rze ciha na . . u iem wnętrzne w partji komuni 
zaczęły do Warszawy przyby mig ym. usza 1 mnyc mie1scowo. t . b' . 
wać batal1' ony i oddziały strze Następnie odbędzie się msza ści. Dalsze oddziały napływają .• 8 ytczn~J prfzy iera1ą coraz 

N · · k · t · os rze1sze ormy. 
leckie ze sztandarami i wła polowa. -Po połużdniu i wieczo b adzJwtę stze 

1 
zam ekres1?wan~e „Wieczerniaja Moskwa" 

snemi orkiestrami. Porządek rem w Domu ołnierza na u. ą s r.ze ~Y z 0 . 0 ie g~r donosi, że wśród robotni · 
MOSKWA. 9-go listopada obchodu Zjazdu Strzeleckiego Pradze odbywać się będą na sk1ch, odziam w swoiste stro1e k, k' k'ch k lpor 

T 1 ł Gł p 1 k' ") , 1 k' ow mos 1ews 1 o 
( e • w ·. „ . osu . o s iego jest następujący: w godzinach rady. W poniedziałek, w dzień gora s ie. . towana jest ulotka, wydana 

W ~mu 1utrze1szym rozp~ rannych ustawią się kompanje Swięta Niepodległości Bataljo Odbędą się też zawody strze przez zwolenników Bucha 
cząć .się ma ofensywa arm.J~ strzeleckie i delegacje na Pl. ny Strzeleckie, wraz z innemi leckie na strzelnicy. Będzie to rina. Ulotka oskarża Sta 
Dalek1eg~ Ws~~odu na gram Marsz. Piłsudskiego i po złołzłożą o godzinie 14-ej hołd największy w Polsce Niepod lina iż wprowadził dykta 
cy mandzurskieJ. . . żeniu raportu przed prezesemłMarsz. Piłsudskiemu w Belwe I ległej zjazd Strzelców. tur~ osobistą, nie liczy się 

Ofensywa ta rozpocznie. s1~ z interesami proletarjatu i 
na mocy .uchwały, powz1~te1 wprowadził w życie zasady 
w Moskwie, podczas ostatmch t k' u" które są zgub 

uroczystości bolszewickich. Awantury komunistyczne .~:0J1a
1

z:r.zvs~łości z.s.s.R. 
: Odpowtedmo do dyrek 

- ~· •·ww - ·- -~---~-·-~-~ w BUDAPESZCIE\tywy biura polityc~ne~o 
•••••••••••••••••••••••• BUDAPESZT, 9.11. (Tel wL cje, które sk!l!rowane byty wybito wd1e·le szvb w gmachu prowincjonalne organ~zac1e I Czytelnia „OŚWIATA" I „Olosu Po.Jskiego"). W zw;ązku '. główITTie pnec1w JJad.t; so-c;ali: pisma. Polic·a tjawita sit< na-i komunistyczne ~ysyła1ą, do 
• 6•go Sierpnia 34 w podw. • z dwunastą rncznica wybu·chu styczne.i i orze>, · ,v wydawn;c- tviohmias-t na mie.isc.:u zam·e- Moskwy rezoluCJe, ząda1ące 
I P0

1leca nowościtbte_ IJedtrby· I rewoluc.ii rosv.iskiiei : nrteicdu twu oa·r1tii pod n"t . . N.'i0szawa" szek i zlikwidowała szybko/ostrych represjiibezwzględ 
• s y cz n e os a nie o Y I! t d T · d ··l· n r lk 1 · ' ' • " • , d d · · · ~ · d"m d • ł 1 ' 
• dla młodzieży, oraz dużywybór 11 w1a z:\'.' !:'.'rzez ~e11i11.l urz~ ~ ' , vv 1e. a gruoa .\Qlll <11Jisiow .. 1H1~ za.~sc1c. zas wa z1eso:a~1e ~ nego stłumienia zta a nos 
• pomocy szkolnych. Cena 1.30. • k?mun1ś·c 1 o godz. 10 v,:ieczor 1 t.1 sie orz.ed lokal. ;·edn.k.::J1 t~J 'osob zio stał.o aresztowa.nych. . ycji prawicowej, =••••••Iii•••••••••••••••= nteziwylkle bu~zLv1 e d ~ ni .J11stra· . _g·e; zety, ce1·.;.n1 iC.! zc1emolowa.-:1a Cl opoz 
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Odł1:rywca wita
min laureatem 

Nobla. 

Sensacyjne aresztowanie Ił ADJO ii 
literata-mordercy w1ADo•otc1 . • • -1': . t' ~ .. , \ .' . '1 

MARCINA LAMPELA 
Napisał powieść, która naprowadziła policję na 

popełnionego przezeń morderstwa 

I PARYZ. W kolach 
zbliżonych do nuncjatu· 

ślad I ry krążą pogłoski~ że 
arcybiskupem Paryża -

! B:E'RILIN, 9.11. W piątek rano 
: aresztowała po.Jicja Pi10°tra Mair 
lcina Laimpla, literafa, który 

I zostanie m ź a n o w a ny 
W oddziale tym znajdował stronę pacyfis·t·ów by~ wYbit- ksiądz Verdier. Wynie· 

się żotnierz ,,Baltiklllm" frHz nym działaczem skrajnie prnwi I sienie zwykłego zakon· 
K0oehler, pod na•z:wjskiem „von cowym o:rganiziacyj niemieie- nika na Stolicę Arcy· 
Lancke:n". Na Koehlera padł·o kkh i nale:ia1ł d10. tajnej organi- I biskupią ;est faktem 
podejrzenie, że zdradził obec:.. zacji „Oberland", a nawet był rzadko spotykanym. -
ność iio1rmacyj selbstschutzu. pod.oficerem Oza1rne1J Reichs- I Ksiądz Verdier ma w 
Wedie dotychczasowego ś.Jedz- wehry. Sensaicyjne ares:atawa- najbliższym konsystorzn 
twa został zastrzelony pod- nie Lampela poz·osrt:aie właśnie ~ w grudniu otrzymać pur· 
czas wy.cieczki samochodowej, w związku z tą jego pio·prze- ~ purę kardynalską. 

pierw01tni1e n.al·eżat do organiza
cytj !l'ladYkialnie prawkowy•crh, a 
obecnie z.nany jest z przek,onań 

, ra<lyikaLnie :!ewicowyich. 

! Aresz-t<>wanie nastąp'i.t•o na , 
! wni!O•sek sędziego śl·edczeg·o w kitóra się odbyta pod kierowni1c dnią dzfat.alnośc! ą. I PRAGA, We wscho· 

twem Mue.Jlera z trzema żołnie Niezwykle oryginalnie, wpr•ost 

1 
dniei części Słowacji 

rz.ami „Baltiokum" do 01kolk Ny fantasty1cznie przedstawiają s·~ę dokonano sensacyjnego 
sy. szczegóły zdemask·owania Lam 1· aresztowania. Mzanowi· 

'Ligini•cy. Lampe! jest pocLejTza
ny o udzia.t w mordzi1e kapturo 

Tegoroczną nagrodę Nobla w wym z przed ośmiu laty. 

medycynie rodzielono w tym Cho-dzi tutiaj 0 mord, wy1k1ry
roku między holenderskim u- ty te:raz doip·iero wśród 051obli
czońyrn Etjkendoern i profeso- wyich ok•ol'icz.noś :· w procesie 
rem chemji w uniwersytecie .rozwodowym ba~ITTa v. Ri·cht
Cambridge Sir. Freder~ ~s~m Go- hofena, witaścideiJa majątku 
~~anem 1:1 op~ms.em .. ~a 1lustra· KoohJ.hoehe ko!'O Strzygt•owa na 
<::J~ naszej widzimy prof. 8 ?P· Sląskiu nadeszło d101nies.i·enie od 
k~nsa zn.aneg?. od~rywcy wita- pewnej os•oby, stojące·j hlisk·o 
mm w biologJt, ktorego odkry- wtaśddela dóbr. że w r. 1921 
cie spowodowało przełom w dokonano w mają·tku Ri.ahtho-

Zeznania jedneg·o z uczestni- pela. Ot.o nie da wruo temu ogło- cze aresztowany zostat 
kiów mordu doprowadzily do sil on p1owieść zatytułowaną 

1 
ks. Józef Jankowicz, 

aresztowania diowód<:y Muelle- . „Zgwakona młodzież" , w któ- pod zarzutem zdrad) 
ra. Równ i eż i Lampe! mia~ u- r.ej w sposób wstrząsający opi-

1 
stanu. Ks. Jankowicz. 

dział w tym mordzi•e· suje morderstwa kapitUrrowe, ;est przywódcą węgier· 
. Piotr Mard.n Lampe! jest au- przyczem jede.n z gitównyich po 

1 
skiei partii chrześciań· 

torem kilku rewolucyjno - pa- s:taci tej p·owi.eści przyp1omina skzch soc;alzstów i pro· 
cy]isty1cznY'ah dramatów, z któ samego autora, a ofiarą mordu i wadził akcię trrendysty· 
rych osita1.ni zatyt1uił·owany }est wła.śnie ów zammdowany czną. 
„Oaz trujący nad Berlinem" wy w tajemnitCZY'Ch okoJi.cznościa·cll 

1 wotaJ wielką dyskusję na łia- ~O'ehler. Naprowad:zito to pro- N.-JORK. Duże za· nauce. fena mordu kapturowego. 
mach prasy, a wystawienie je- kuratorję i władze policyjne na interesowanie budzi tu· 

li A 

Habsburgowie 
chcą żyć 

WIEDEŃ. 9. 11. (Tel. wł. 
' „Głosu Polskiego") 
Klub posłów chrześcjańsko 

!Społecznych zgłosił w związku 
i projektowaną zmianą konsty 
tucji austrjackiej wn.iosek o 
wyłi,lczenie przepisu, dotyczą 

cego b. dynastii Habsburgów.' 

W maią,tku Koihlhoehe stal od go zakazane zos tało przez po·li 'I podejrzenie, które potwierdzito I tai zapowiedziana no 
dział .,BaJtitkum" należący w c ję , poni eważ zawierało sze-

1 
nas tępnie dochodzenie. Cieka- rocznicę zawieszenia bro· 

przcważ.nej części do woln ego reg ataków przeciwko Reichs- ' wym s zczegółem jesit fakt, że I m mowa prezydenta Ho 
korpusu Oberland. Dowódcą weh.rze. a specjalnie J)lrzeciwko Lampe.Ja aresztowano w zna- . overa. 
był niejaki Mueller, k1tóry się znanemu generałowi Seeckto- nym insitytucie patoło.gdi seksu- i 
na.zywa.t „podpi::::iruczniki·em wi. a-lnej pTof. Magmusa ttirnchfelda 

1 
RYGA. „Komumst"' 

Bra.nidem". Zanim Lampe! P'rzeszedt na w Belflind•e. donosi, że niewykryci' 

'\Wyjazd Pana Prezydenta Rzplitej do Cieszyna 
I 

sprawcy dokonali śmia· 
lego napadu na sowiec· 
ki bank państwowy w 

~ Charkowie. Steroryzo· 
~ wawszy wartowników 

Chodzi mianowicie o po 
stanowienie konstytucji, w 
myśl którego członkowie ro 
cłziny Habsburgów, którzy nie ' 
zrezygnują dobrowolnie z ty \ 
tułów i przywilejów rodziny I 
cesarskiej mogą być wydaleni " 

I ochranźaiących bank w 

I 
nocy, bandyci rozprub 
kasę z zrabowali jej za· 

I - wartość. Suma zrabo-111 wanych pieniędzy me 
jest narazźe ustaloną 

I lecz według przypusz-

1 
czeń przekracza dwześ
cze tysięcy rubli. poza granice Austrii. ; 

Intencją wnioskodawców jest 1 

„ 
aby sprawy te były w posz I 

1, I PEKIN. Z 1ien-Tsi
nu donoszą, że bandyd 

czególnych wypadkach załat 

wiane na drodze zwykłego 
głosowania w parlamencie. 

W niosek ten, jak można się 
spodziewać, napotka na ostrą 
opozycję lewicy socjalistycznej 

demokratycznej. 

W obawie przed 
węglem polskim 

BERLIN. 9.11. (Telefon wł. 
„Głosu Polskiego'') 

~Oba wielkie związki niemiec 
kie robotników górniczych 
zwróciły się przez swych preze 
<>ów Hausmana i Stegera z me 
morjałem do przewodniczące 
go delegacji niemieckiej dla 
spraw polsko· niemieckiego 
traktatu handlowego oraz do 
posła niemieckiego w W arsza 
wie p. Ulricha Rauschera, w 
których to memoriałach za 
równo 0Związek pracowników 
przemysłu górniczego" jak i 
11Związek Zawodowy chrze 
ścjańskich robotników hutni 
czych" dają wyraz swemu za 
niepokojeniu, że przewidziany 
w traktacie polsko - niemiec 
ki~ _kontygent węgla impor 
towany do Niemiec odbije się 
niekorzystnie na sytuacji nie 
m!eckiego przemysłu górnicze 
go, w pierwszym rzędzie -
śląskiego. 

Wczoraj w południe Pan Pr'eeydent w'yjechał pociągiem. pośpiesznym do Cieszyna na polowanie. W po
lowaniu weźmie udział sześciu posłów państw zaprzyjaźnionych wraz z pierwszym ambasadorem Wiel

kiej Brytanji, Erskinem. Panu Prezydentowi towarzyszą w podróży płk. Głogowski, dyr. Lisiewicz, 
1'$dca Michał Mośclcld, mjr • .Jurgielewicz i kpt. Suszyński. 

i porwali pochodzącego .2 

Polski właściciela wiei
~ kiego składu futer Aro
~ na Brenera. 

I Bandyci domagają się 
okupu w wysokości pói 

I mzljona dolarów chiń„ 
skich za wypuszczent• 

I- Brenera na wolność, 

KOWNO. Z Moskwy I donoszą, iż komtsarj'!l 

I 
pracy w porozumieniu 

I 
z centralnemz wladzamr 

I 
G. P. U. uchwalily na 

Sowiety sprzedają tereny naltowe · 1 ~:i~uo.:~;;;~J~'. 
- PO RAZ PIERWSZY OD ROKU 1914 - • fa~~· ~oi~~:~m·~::· 
okn:t amerykański zawinął do portu rosyjskiego I Uk,~;;;wniez zydow ' 

ODESSA 9.11. Port odeski od czasu przewrotu bolszewickiego jest prawie zupełnie ~ MOSKWA. G.P. U 
martwy. Poza rejsami nielicznych statków sowieckich, płynących do pottów rosyjskich na . ~ wykryło w Kazaniu nie· 
morzu Czarnem, bądź na bliski Wschód, nic się w porcie nie dzieje. I~ legalną organizację ko

To też wielkie wrażenie wywarło przybycie do tutejszego portu okrętu amerykań-11- mum~tyczną, której C~· 
skiego „Export" 1 należącego do linji Amerykan Export Stamslup Corporation. Jest to pier- lem 1est walka Z polz 
wszy okręt amerykański, który zawinął do portu rosyjskiego po roku 1914-ym. I tyką .. p~zeczwreligijną -

Towarzystwo Am. Exp. St. Corp. zamierza ugruntować stałą linję okrętową Nowy _ pa1!' i rzidui k. . 
Jork - Odessa - Noworosyjsk - Batum. I iczn.r.c cz on owo~ 

Okręty kursować będą co 10 dni. Przywozić będą maszyny i narzędzia rolnicze, 

1
_ ga!'iz~~kod~l/kl:lw~~~~ 

z~~ówione prz~z Sowiety w St. Zjednoczonych, zabierać zaś z Rosji materiały perskie, ;'7.zedstawiczele G. P. U. 
rozne surowce i t. p. ~ l armji, aresztowano. 

Sfery wtajemniczone twierdzą, że istotną przyczyną założenia tej linji amerykańskiej I 
jest częściowa sprzedaż naftowych terenów w Baku kapitalistom amerykańskim. I ~111~1111111 

Rząd sowiecki ukrywa tę tranzakcję bardzo pilnie. ~ ~ 
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O czem każdy obywatel wiedzieć powinien 
~----~~~~~--

ZAGADNIENIA RA WNE DNIA POWSZEDNIEGO 
Rola prokuratora w p ocesie wedl g nowej procedury karnej 

Piflo1kura:tor .iest to f.ig.u.ra. któ 1· sed:zJą śledczym a prokurato·1·innych stron zlł!leży od uz,na.nia 1 wo zatirzymainfa na czas 48-miu pozbawiienia wolności. prokura 
Ta w postepowamiu karnem zja rem.gdy no. sedzia śledczy nie sędziego ś.J.edocz·e~o. 1 g-odzin, k1tóre odirćtniać należy t~ wv~tępuje znowu na w'i<low 
wiia si~ na widowni trzyikrnt- zgadza się z wnioskiem .proku- Jeżeli chodz.i 10, a.reszt zaoobie ' od ares.ztow.a:niia. o czem decy- me. ma1ąc w ręku don&osłe pra 
.nie. Pirokura1to'!' nadzor~.ie śledz rat·?ra o wsz.częcie śledzitwa. g-awczv. to pirokurator i p·oli.cja duje sad. Prokurator w_ wyjąt~ '~'o prz-edte.rminowe.ito 1:1walnia 
two ws1tęp,ne WiZględln.ie. sam Spor .rozstrzy14a sąd okręgio,- mają ma wo w każde i ichwHi· za' lmwvch wypadkach moze podei ma ~kazanv.oh. w.zgledme od!ra 
przepwwadz.a dooahodz,eme. re- wy; do 1czasu jednak tego roz- trzymać oodiejrzanego, gdy zal rz.aine,g'() tvliko z.atr.z.vmać. o oi- cz.ama wykooani.a kary. To 
dagiuje akt oskarżenia. P:01piera s·vrzyg.n•ięda sedz.ia obowdąz.a- chodza wa·run'l\i niezbędne do sad:ueniru na dlużei w aireszicie prawo oro.ku.raitora w okresje 

·os.karżenile na roi.ziprawi·e głów- ny Jest pr.zeds·i ebrać czvnnośd wydani.a postanowienia 0 aresz.zapobiegaw1czvim de·cydu.ie wy- Wyikonywani.a karv spotyika się 
ne.l, a wFe.sz'Cie przeprowadza nieci,erpiią1ce zwłoki. towaniu, a zwłoka mogłaby sPo fączmi·e sąd. który odpowiedni·ą ~. zastrzeżeniami ~owocl.Ząice~1. 
wy~rnnan1e zapadk1ro wyi;roku· W toQlku wsz.czeite.1ro już ś•ledz , Wtodować u.cieczkę p-0dej.rzane- decvzie winie!'! umotywcwać. ~z P'rokuraitor mioze stać s.ię 
W, ten .sposób rola o:ro:kuratora twa oroikura1.1o·r ma prawo być go lub zatarde śladów or.zestęp Odv oska:rżony przebył jui ~aitwo korektorem wvroków są 
'llJęta Jest w nOWlO·~Y·tnyich u- obecnym przy wszvstkkh czyn ' stwa. fazę śl.e·dztwa i rozprawy ~ów dowyclt. . . 
stawach postępo~airn~ ka~nego nośdach śleckzyich, obecność To jest ptrokuratiorskie pra- nei i odbywa z wYroku karę ~szystko.tu .zailezv od pozm 
i w te.n sam mmei wieceJ spo- mu I wyirob1erna 101rg.anów oro-
sób zaikres kompetencji P'l"Oku +· '· ' 1 .,..,. + * • kruratorskiiah. kmych odpowie-
ratora ujęty bvl w uchyilonej z dnia d:zfalalność może dawać 

dniem 1 liDca 1929 r. [OSyjskiej Potworne -m· orderstwo sutenera doskoin·afe wv:niki w dziedzin.ie procedurze kamei b. Kongre- poLi.f\nk'i lkrYimi1nailnej. a j.e·dno~ 
sówki. Pirzed wej.ści-em w ży· 1cześnie i spdlecznej. . 
cie p10,lski.e.1ro kock~ksu J)Oste1Po Z powyższyclt uwae: widzi- • 
wania karnego powsta!v ko- z t z 1•ł f• k ł k my jasn10, iż rola prokuratora 
menfa.rze i opinje dowodz~ce, as r e I swą O Iarę, zapa owa W OSZ w nasze.i mocedurze ujęta jest 
iż ro.Ia pmkur·actora w nowej i chciał wysłać jako bagaż w świat w ptasziczvźn1e szerokiei, g-wa-
pro.cedurze iest jaskraw.o l(),gira- rantujące.i iednocześniie mawa 
niczona. że z.naczenie wnio- W Br:ześoi~ n. Bugiem wy... ją;kać i wreszcie WYII'Zek~: zalja Bania~.. zamieszkała orzy. oskairżo.ne~ i dające; ipr<>kura-
sków prolmratorskk'h zmniej- kiryto ~czora~ ywo P01W10oftl<l! - Handluję mięsem. chce wv u1. Szerokie1 nir. 23. -turze możność rozwUania nale· 
szono itp. 1 zbrodmę, . ktora nietkltóremi slać do Warszawy transJ)IOrt Pirzviciśnietv do muru, Macie żvte.i oolityiki Jcn7ttn!inafoej. 
Rozejrzyjmy się ni ee o w prze 1 szczegiólam11 p.rzypomi:na pa- wiemzowiinv. jewsiki przvz111at sie. ii zamor- K. Kl. 

pisaich nowej ustawv i postaraj 1 mi1etną lństorie trupa w walizde Wąłpl'iwości poliojanta zmi0- dowal' Banasi6wnę w celu zia-
rn. y się w. yjaśni'ć p10iwsitale wą~- Jl zinalezi1onegoo w \Yarsziawie na wu wzrosty. Wobec sP!I"Zecz,no g-rabiien'iia jej 1J1I1enięd:zy i ubra-
pliwości. P.oidsitawowv prze.p.1s dwoimu Wschodnim. ścd zeznań post. Ki0Pi'lca o<>lecH nfa. 
art. 52 ·kod. post. karn. sta:via; Pr~~teg tej .n~ezwyJ<:tle se:n- obwlo zyć kosz. Na 1o usłysza~: Odipowdediziia~ on. że przy-
zasadę, iż oskarż1'.'ci•eil. publ.1.cz- 'saey1ne1 :zbrodni 1est niastepiuJą- - Zgubiiliem lkllucz. szedl do niei z wizy.tą, a na-
ny w .z.alkresie śc1gama prze- cy: Nte namvślaia•c sie d~użej, D0 stepnie o.bezwfadniwszv strze-

Stan zdrowia 
Zubkowa stępstw jest P1rze<ls1awdciel~m Oneg-dai o ~odz. 11 w nocy licjant zatrzymd pasażera, !ił iei z rewolweru w usta. K.u- ' 

~fad.zy oa~stwowej. Oskarzy- orze<l odei.iśdem oociąg-u osobo k0 sz o.TY.ieczetow.at kaza~ zlożyć la wysZJta tyłem gtowy. !I10·zsa- ~OLONJA, 9.11. (Wilasna 
c1elem publ!ICmym przed wszy wego clio Warszawy, przyby~ na piosterunkiu. dzając móz,;. Następnie mor- służba illlformacyjna „Głosu 
stkiemi sadami iest prokur.at0 r: na stac.ię w Brześdu .i1akiś meż Wicz.oraj rane rozp.oczęto ba der•ca ·obdarł swa ofiare z ubra Polsiki·egto"). Stan zdrowia pani 
W sp1~awa1ch P:rze:d sąd.a'~~ czy.zna, dźwigając z. po~~c~ dani·e. Plo·nieważ zatr.zymacy nia. związał ia w ten sPOsób. Zubkow. si/Ostry eks-kajzera. 
g,ro.dzik1emi os.karzeme winos1 1 diwu 1nny1ch olbrzvim1. c1ęzk1 znoW\u kręcił. po1eco.no ś'1usa- aby mrieśdła sie w koszu i za- pozostaje bez zmian. O<Jirączka 
1pio1piera policja lub iinnY 01rgan. kosz. rrzo.wi 1k•osz otworzyć, pak•owawszy co oeirm1.eisze która wczoraj dochodziła do 
admLni1stracii leic~ tvil~·o wtedy Na :zapytaniie slużby kio.Jej·o- Za.Iiedwie uniesiono wi.ek•o - rz.e•czy d0 diwu waolizek. w~ 40-u stopni <>padla wprawdz:e 
idtv Pr<>kur.rutoir nie d~aiła sam. wej co zamieirzaia z:robić z z obecnv-oh w:virwal siie ok'rzvik szedł szukać pomoeni~ów do niieoo nad ranem. mimo to noc 
Pr.ai~zn;ie r.z.ecz bior.ą ,c.. na 1Yttn. k-0szem. ieden z rprzyby- z•grozy. itransp1ortu kosza. by;ła b. oieżka i dto~a ies! wv-
ses.ii codz1enme oskairzenie w 1tyich ·odpowiedz·ia'ł że wV'P'110- w k-0sw znaj.dowa~ się trup N r tknl h czer1)altla. ~ebezp1eczenstwio 
drobny.eh spraw.ach o kradzież w· adza si'ę do nra. r'szawy 1.-k.osz . a Uh·lCV.1 spo baot ~wB"."c. zkna-1 zapalenia r>luc ~r<>zi stale. 

dJ ~ · vv best.ialsiko zamo-rdowanei kobie 1om„,...., uwu rac1 1ezen ·o , łub oszustwo D0?i,er~ e'ieg?- ziawforadący ieg-o rze.czv zamie tv. skrępoiw•anei sznurem w ten któ „...., · d · ~ · :k > 
wany P'rz.ez k1Chll11sanat funkcJO r.za oddać na bagaiż. ·i.. • • 

1 
rym opo~1e z1a . ze u: ry Z 

narius·z W wypadku srdv cho- .1 • spos•ou. ze nog-i s'lęga Y szvd - wał u Banas1ownv swe rzeczy pomysłów 
amerykańskich 

Reglamentacja poca• 
łun ku 

dzj o smawe. do 1kot6.rei proku- Sł?-~a kt0le.1~wa. OoUmówu!,a zawinięty w worki i zaszyty przed v.:t.adz.ai_ni, ~o-d~tko~emi, 
ratura wzvwiązuj.e w.ag.ę szcze ?rzy1ę'.c1a ta:k w:11~Lk1ego bagazu w czarna ceratę. a obecnie WVl.iezidza 1 c~c1atby 
g-ól TIP· św1i1eż-0 ·odbyty w sto 1 rr:adz1la. przeslac g-o za frac~- WóWlczas zacze~o energ-icz- kosz przetr.ansportowac na 
Lic;~.tiośnv or·o,ces p~a;sowy w •tean Pośmes.z.nY1!1· Plo·w~t~l spor nie badać za·tir.zymaneg-o. Oka- dworzec. Brada B1eżenkto ch~t 
SP1raw1i.e falszywei wzmiainki o do :kitóreg-o y·m1eszat s1e oos!e- z,a•ło się. iż jest to Zygmunt Ma nie pomog-li zrna~omemu. W kite 
czynach wvs-okie&io urzędnika runko~y Stefan ~'0P1kia, celmą- dejewski. on~iś pracownik pie sz•eniach moirdercy z·nalezi·ono Czyitel:niik. uderzony w .pierw 
ip.o.iicji, w tvioh wypaidkach na cy sluz~~ na st~c11 • Wytrawne~ karski i Pr·ezes związku zawo- rewolwer. oikrwawiony sznu- sze.i ohwili niezwvkJym tvm ty 
rQ.z.p,rawie w sądzie grodzkim n;u oohc:1anto·w1 ba.gaz . wydał dowe.l!o piekarzy. który następ rek, 350 zit. ,1ti0tóW'ki i drobne tulem domyśli się łatwo. że r·e
występu.ie prokurator. s1e p~d~.irzany, ziag.ad.nąt wiec nie zasmaikowait w ,.lekkim przedmi101ty. należąie-e do z.amor gle.menta.cia tei tak niewinnei 

Oska.rz·„nci"'l publiicmy może wta§c1c1ela: chlebie" i zt0&1:al suitenerem. dowaine.i. i najbar<lz.iej -0sohistei mzyjem-
„ " Co <l naści. które.i hO'łduie cały świat w toku dochodzenia występC>- - oan naO'riaW ę ma w Z dalszycli badań okazało si~ M-0•r<lercę przekazano sad'o- mog.la powsitać tyliko w wy-

w.ać z wnioskami 10 zabezpiecze tym kosziu? 1ż :zamo·rdowa.ną jest kobieta Wli· Zwfoki będą oochowane iobraźn:i Yankes·ów, którzy chcą 
nie gir.ożą1cei oskarżonemu kary Wówczas badany za•cząl się leikikich obviczajów 22-letnia Ro przez miasto. orzep.rowadzić kont•role poca-
pieniieżnej. W tym wypadku l lunków. Zas-ługa tesw pla,nu 
sąd. przyicihyilająic się do tego t wJeńczv cvo.fa cztonków ko-
w111i<>sku. moi:he zairządlzić zaję- . ! misji :udrow<>tnej sta111u Kain tas, 

de ruclłJ.•omośd. do oskarżto1ne- CALA AMERYKA ~którzy zredagowali, wespół ze gQ nalezącyich. 1 • St 
Nader istotną ze stanowiska 1 służbą zdir•owia p.ubhczneg10· .a 

1 nów Ziednoczonyich. następuJą 
oskarżoneR"o i·est tkwesitia odstą ce pr.zepisv. doty•czace Drzyjem 
pienia 'OSikarży.ciela oobLicznegto JADA PRZEWA. NIE w BARACH 
od oskall'żenila na iroz.pirawde. W Z nej ak•Cl.Vi caJ.owanfa: 
dawnej pmcedurze austirj<łJckJej I RESTAURACJACH lo) Nie całuj nigdy w lokalu 
beg:o ;rodzaju wniosek prokura- . . . , . , oeitnym ludzi, lub w miejscu źle 
tora wiaza1ł sąd i oskarża.ny . Jed:na s:z6sita o0 ·zyw1erua. zu-1 ten zmiennym .łest wed!luR" ro- Now1v Jork zuży.wa dz.tennie 1 1nz,ewieitir:zonvm. 
musiat bvć mi.no1l:nio111y od wiiny zywainegio w Stanach Zied1no- 1 dza.iu r-es1taiurac'.W. Są taik'Je. iktó 25,000,000 funtów l•odu· P.omri- 2<>) Uważ.ai. gdy_ ca.lujesz, 
i kairv. czonyc'h. podawana .1est w !:oka .ryich ire.g.ime wyma.ga 1000 p,ro- mo. że więkswść restauraicytj na nairJe zmiany temoera'turY. 

Nasza .m·ocedura,, wyichoidzą1c fach oobliicz.nyich. 1~ D1'0C. jaj, cent 111.adwvżki. Pr.zedętnv ra- daje kl!i.jentiom chleb, bu1tkii ·i Naprzv1kitad catować kogio·ś, 
z z·afożerua. ,iż o iosach splt"aW'Y ?"Jl.eka. mas.la, mąki. OWIQICÓw, chooek wyinosi 42 centy. 75 •cen masJo. jak•o bezt>laitny do.datek, gdy sie nosi futro, a potem .na
decyduje tyil!k1o saod a nie stro- Jair.zY.n etc. przechodzi przed tów w res·taurac.ia·Clh z <>bsfugą wHcz.amy do ceny innych pi(),.. tyohmia:st zdjąć okiryde - jest 
na, podlkreśla wy.r.aźnie. iż od'- SJ?'OŻydem Drz•ez .iaikąś .iadtodaj 34 - 38 centów w kawiar.ni, traw, dzi•enne za.ootrzeibowanie niebezpfoczne d'\a zdrowiia. 
stąP'ie11i1e oska~ŻY?ie:Ia pub_lfo~- me.

1 
W. ~am:vm Nowym J<Qf~u ale ina~ra1lnie k!iilloodolairowe ra re~uracyj Nowev.f) JO'l'lku wy- 3--o) Mfodziież o-tici oboiR:a ~u 

nego od 0Slka.irzen11!L po. wm~s!ie 1 1 ~ milJooa di01lairó.~ <l:z1enme chunikii sa rzec.za bardw czę- no51 bu.lek za 6,000 dolarów, a stuje w g:raclJ. i solOII'taoh. w któ 
niu aktu 'Oslkarżema me w1ąze P!Ytn!i·e d? re;sta1ur·aic.ill. mleczar- &tą. chleba m 30,000 doil.arow. cycli całus odgwwa :role do-
są,diu. Sąd w tym wypadku ni •. ~w11arn1. Pirzez .1lokale te minuj.ąicą. Należy Potem do.kład 
spr.a w~ ·ro;pozna.ie w dailsz~ dz1enme prze~uwia się . ok·o:ło nie 11tukać gard'fo. 
ai.ągu 1, teorety.cznie necz b10- 2.,000,000 łud:z1. s'J>OżYwa1ącyoh --

4 
) J śli ki0goś ooca-

ra,c. mimo t>TO'kllll'rut·oirskiego 3,000,000 <>biadów, śniadań. ko o e · ~asz _ 
Z'tze1czieni.a siie zapaść może W'V lacy'i, podwdeicziQlrków. NoWtoi- I liować. ~k ~z.UJesz .P~;m ~T~S:ź 
TIOk skazują.cy. iorsk!ie irestauraicje zużywają cze, Uinh a.1. prze.ctą.e,'VW 1 

W tok.u śl•edztwa wstępnego dzienni·e 1.000 toinn pożyw.i1enia · gorąca k~pie·~· . . , ik
1

. 
0

_ 

może wyłoni1ć się spór mi·ędzy Szt·ai'b wszvs·tktiioh resfaurncyj Zarząd Gminy Wyznaniowe1· Zydowsk1"e1· Oto J3:~~azmeJSZe pun V 
razem wziętvc·h liczv 100.000 we~ . Ztl\?ta. • 
osób. P'Obioerającyioh dziennie ; Pewrnn letkarz, ~ z~any, ? 

Uc;cucle przepełnienia, nie Densje w f acz:ne.i wysokośd podaje do wiadomości, że w poniedziałek dnia 11 1 rzekł. 00 zaDozu~n~u 51 ę z, o~.;~ 
prawiolową fermentację w 1elitach. ?80,000 dolarów co sfanio wi listopada o godzinie 9 rano odbędzie się mi wskazówkami. ze zaraze.i'.. 
uczucie petaości i wzdęcia w wa. 23 proc do,choclu bruitt·o Dal- sie orz.ez pocałunek zdarza sie. 
trobie, zastoinę żólci. bóle w bokach · . w Synagodze przy ul Wolborsk·1e1· 20 . d k b' d wa!!e par·· ucisk w niersiach i bicie serca usu "ZV'C!h 6 uroc. idzie na dzierża- • Je na . 1-0rac oo .U ~ .. „ :'~ 
wa użvcie n2turalnei wody ~orzk 1eJ \Vę, co WV'n•osi 70.000 do,J. dz.ioen ia·ce na tYm, oookcie Z\\' "l;Z·af' 
Franciszka-Józefa, zmn1ejswi~r nie. a 2 !YrO•C. czyli 2~.000 dot. Uroczyste Naboźeństwo z okaz1·i był1ob~ ~<>śc. trudnem .nap.; ;, ~ 
zbytnie przekrwienie mózgu, uci s.- ·- dk.f.ada s,1·„ na odnow1'en·1.e '1n- mfode.i niewiasty, nosz4ce; .:i. 
w oczach. sercu 1 p:ucach. Opin.ie ' t h 
lekarskie wskazują na nadzwycza 111v \'.'entarza. Bv Dokryć te k1osz<ta 11 Rocznicy Odrodzenia Polski. ' ~ro. ze.iść .z romain V"'.Z,~lY{;' ."''.~ 
etekt lecznicrn osiiur,nietv vrzy '.:'c;burator dolicza 2000 proc. ' zvn ·nurtu.1a~e~~o w nic.i. uc<.c„, 
·1żywaniu ~od v Franciszka J6ze 0

. ::zu!i li.czv kli;cntnw·, trZ"iikriot-1 , na poziom sc1sle reahsty•vZl1Y 
fa U )Udzt proWaO:UCyC l1 ~,\:!U Z <i\.:~ .l •· 1 . • l I k •er 
Lryt:i żye1a.' Z1yl ać w aptek i droS!er 11a cene. Nahr::i.!.111e. ze procent giorące, ąpi 1· 
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Mt·odemu arystokirac!>e e- przyjaciółka Ma.rewy„. Niech rahimowi, pociągnęła go Im pa ustaich i żeg:na ~cih skrn.ieniem ! Schomberg podchodz·i Jes:łcze 
gipskiemu, Ilbra.billm beyo·wi, pan otworzy prędko! Wyttiu- ni Zahab pasza - i weszta .z· głowy i uśmie.ahem. bliżej. Wy.ciąga ku Nńrnet za-
uwięz.i0111emu w mrocZl!leti ce- ma.czę panu.„ powrotem do pustego po~oju. Sz·0fer odwra:ca się i pyta: krwaw:i'ony kidiszkiiem palec j 

li wojsd\IQwego więziienia w W pokoju slyc·hać kroki. Ibraihim idzie za Nime·t, któ- - Dokąd jedzemy, proszę krzyczy: 
Stambiul•e grozi niechybna Drzwi otwierają się wreszcie. rej maleńkiie pantofelkj z biale- pani? - No, co? Pani, jej wspól· 
śmierć. Przypadek zetk!1ąt Ibrahim spogląda -ze zdz.iwje- go atfasu zale<lwie muskają - Ku grani.cy hiszpańskiej... nkz.ka, musi mi powiedzieć 
go z kobietą, która wpdątała niem na tę kobietę której nigdy żwir aleji. Naraz w samocho- Będziemy jechali aż do świtu. prawdę!„. Gdziie jes1t Mare-
go w g;r.oźny spi1Sek uknuty nie widział, a która przemawia dziie, którego motor mruczy Samoohód pogrąża się w \ wa? 
p.rzeiz rewolucjo1nistów turec· do niego w jeg·o ojczystym języ iniiederpliwie przed bramą, do- ciemność nocy. Nimet śdga I - Ależ nie mam po0jęcial 
k.ich przec:iw Kema:low1i, a. I- ku. strzega znaną sylwetkę„. W·re wzrokiem czerwone światło, ~ Niech się pan Ji.czy ze słowa· 
braiMm bey piodmany na miej- - Prędko, Ibrahim bej.„ strzega znaną sylwetkę .. Wzru ·drgające niziutko nad ziemią·~ mi... Cóż to, jestem nianią pań 
scu zamachu zostal skaza•ny Płaszcz, kapelusz.„ Zabieram szenie ściska go za gardło. Zniki!o. Nimet wraica do will:i. ~ sk·iej miłości? MoJa przyjadór· 
na śmierć J>rzez pow.ieszienie. pana autem„. Dwie ręce wy.ciągają się ku Staje na pro.gu salonu. Schom- ~· ka jest pelnoLetnia„. A i pan 
Parę godzin zaledwde przed - Poco? niemu· Dwoje Jasnych o•czu po berg siedzi wciąż jeszcze w 1 jest chyba dość doro•sly, żeby 
wy1konaniem wyr()d{u zosta1e - Zobaczy pan, prędko, prcd ciąga go, przyprawia o zawrót tern samem miejscu, oparty o wiedzieć, co robić„. Dość te-
jednaik W}'kradziony z wię- k·o... gtowy. Chciałby krzyknąć„. poduszki. W ręku trzyma ki·e- go! 
zienia. Przed odzyskainiem Ibrahim idz.ie za nią posłusz- Ale mała, najdroższa dtoń lich szampana i pije wolno, Stowa Nimet pohamowaty 
wolności musi ie<lna1k podp1- nie. Przechodząc, dotyka czoła pr.zyciska mu usta i tllumi o- drobnemi tykami. Spostrzegt- tToohę Schomberga, W p.onu
sać zobowiązanie, iż po ro!\u Papriki przelotnym, roztargnio- krzyk. Głos, który przejmuje szy Nimet, wznosi kie.tioh i wo rem milczenju wyciera chustką 
dobrowolnie od'l>ierz.e sOib;e nym pocałunkiem. Ale mała go d:resz.czem, rozka,zuje stad- la: krew z ręki i id.z-ie ku drzwiom 
życie. rączka Papr·uki przytrzymuje je k•o: - Prosit, droga pani !.„ Wró Nimet PTzygląda mu się deka· 

Tym, który go uwolnił z go rękę mocnym uściskiem: - Cicho! Siadaj prędko· ! c.Hyście nareszde? wie ·i pyta na2'le: 
więz.ienia i talk oikirut11e pusta - Jedno stówko, kochanie, Mi.nu•ty są drogie.„ - Ja, tak.„ - Dokąd się pain wybiera, 
wi~ wairnnlk:i jest mąż owej pnzed odjazdem„ Pozwoli pani, Nimet wskoczyła do samo.- - Ma•rewa jes•t w sieni, co? Schomberg? 
kobiety, dr. Schiomberg, zna- że zatrzymam Ibrahima na chodu. Ibrahim siada pomię- Ręczę. że siedzi przed domem? _Do lbraihima beja _ brzml 
ny uczony i cztowi.ek majf)t· chwileczkę? dzy niemi. Rozumie zaledwie - Nie, Mare wy ni-ema zem- po.nuro odpawiedź. 

ny, na któregp yachcie .odply- - Proszę, proszę panią bar- tyle, że oto porywają go. ni ną.·. • • • 
wa librahim-bey 1 od brzegów dzo. · stąd ni zowąd, w no•cy„· Spo- - A·ch, tak? Najdroższa, 
Turc>;. · Pap.rika 1• Ibrahim wra·cai·ą doo gląda na Ni.met, na Mare wę i ·Chodź prędko! Czekam na cie-

W salonie r6żowej wHLi pa· 
J' nuje cisza. Wahadło stctrego ze 

W perypetjach ucieczki pokoju, Pa.prika zamyka drzwi znowu na Nimet. Chce coś po- bie 35 minut, to bardzo długo! k k •k t k . b 
, . . , . . . . gara z u Ut ą WYS' u Ule o 0-

vacht za winąt do portu Ale- i patrzy na kochanka, blada, wiedzaec, ale Mare wa, Jakby N1met wzrusza ram10nam1. . t . „ . . t d"" . 
. . , . Ję rne ml]aJące mmiu y wo1gu 

ksa1ndrj1i, gdzie w jednym z wzr.okiem pelnym r0izpaczy. wy•czuła jego mysl, szepce mu - Alez, Schomberg, mow1ę l d . . .
1 · h h I' Ib iw k 1. do U·cha: !' pa•nu, że Mare wy niema zem-1 u z1011:1• p~g~ązopnym ;;:,._ m~ cdz~ m1ej•sco·wyc ·ote· ow 1 ra- 1 e wzro u tym maiuje się wy- . , . . . . . cem cierpienm. apr~ sie zi 

, him-bey poz.naje paryską tan silek nadludzkiego wyrzecze- - Nie mow nic„. Jed:ł1emy ną„. Myiślafam nawe1t, ze JUZ 1 t k •. 1, ,._ 
· , . . : , .• na WYP a runem rzese1:r.u, z ..,... 

cer/kę, Paprikę. r nia. J.brahjm wYciąga do niej ra- daleko„ ... Masz SWOJ . pap1e-r i wro~h~.„ puszczoną gl·ową i zwieszone-
Pa1Pr.ilka Jest początkow:> l miona. Ale ona zatrzymui·e go, Zw~aca c1 się go bez zadnyoh I Usrn1ech zama:rt na twarzy . dt . . ł k . N 

, . m1 wz ·1UZ cia a rę ami. a.· 
1przekooana, że jak to jej o- łagodnie, lecz stanowczo: wariunkow.„ Niema już piątego Scihomberga. 1Wypr-0stowal się ·w1, . . uc'' . na 

I przeci ruo llleJ, rz · 1'l SJ.ę 
świad1czyl dr. Schombenr, J· Nie, mój najdroższy ... odgad- czerwca 1929„„ nag e. f t 1 Sch mb . Od : · d wti 
brahim-;'-ey ;..,st ciężlko chory l S"·mo·c·hód pędz·i· z szaloną - Jaikto? Nie wr6cifa z pa- d-0 ~ l . 

0 er~. mlebJ 
0
h. e u r-r am to, ozego nie powiedziała "' . z1a saę o uc1ecroe ·rai ll1DZ 

ii po.zosta\iie mu zaledwie rdk ta Egipcjanka„. Wiem, dokąd . szybkością po krętej driodze. mą? . . . I z Mare wą. Pijackie po·dniiece--
życia. Miljają mioesiące ko- jedzi.esz„. A 'Przecież nie za trzy 1 Ibrahim czuje w ręce sze1'esz· - Nie. c.hcia.ła P_D1:1ówiić z nJe Sahomberga zniikło bez śla 
chanftmwie prz.einoiszą si.ę z muję cię„. Wiem, że ta siła czącą k:'1Tttę pap~eru„. Wciśnię~ pan~ą Papnką· .. ~:ocilam sa- du, ustępując mteJsca b0ilesne
mi·ei}sca na miejsce, Ibtrah'im- przemocna porwie cię, ledwie ty pomnędzy obie towarzyszki ma J od·eslałam . J~J saimoch~d mu odrętwden!i•U· failszyw<>ść 
bey ziaiczyna. tracić panQiwa- wyjdziesz z naszego różowego nie śmie się po.ruszyć. Pake d~ ~g~y„. A~e. ze Jestem u ,s·ie Marewy, sztuka, z jaką. umia
nie nad sobą, czując zbliża- domku„. Nie opieraj się jej, Ja- jego zads'kają się kurczowo na b1e iu.z od k~a~rans.a, mys~a- fa go opląrtać, przewyższały 
nie się faita.Lnej daty; 5 czenv- mil... Wie.Je izrozumialam w o- zmiętym papierze. Każdy obrót ła;n. ze ona JUZ tu Je.st. Nie- wszystko, 00 kiedykolwiek 

. ca. Wyznade Paa>rke całą statnJah kHku dniach„. Widzisz, kół wyw()!u,je strzępek .porze- ~~en:i, co to zTiaczy, zie d()ltąd zdolny byt przypuścić . 
. p.rawdę. Jednocześiniile zjawia ja oddaqam ci się calem sercem szt:ości. na elmun jego pami.ę.ci. JeJ mema. . Paiprika, z oczyma, wbdtemi 

j s~ę nieoczeikirwa.nie Mairewa Chcia.tam rozjaśnić moją bied- WJdzii. znoW;u Stambuł.. Trybu- T.wa1rz Sch~mberga sta.ta s1ę w dywain, usiłowała coś mó-
Sc1h()mberg. Począt1kowo w ną miłością ostatnie twoje mie nał Ntezalez.ny ... Dozor.cę Meh P01>:1·elat~. Stoi ~rzy stole, WP~ wiić, prze.rwać t·o cJęzlde !111Ll· 
sercu tancerłki wybuCJha me- siące. Ale to nie to samo, co meda... Biafly yacht... Nagie truJąc. si1ę w Nmnet strasznem1 czenie. Ale nagle pod.niiosfa o
chęć do byłej kochanki I1bra· ona, tamta, umiala ci dać- J da pi·e1rsi Daifne .. „ Taniec Papriki 'oczami: Po~tarza głucho: czy i wpatrzyła się w twarz 
hima, wreS'z.cie z<lolailia poko ci może jeszcze„. Szal Nic w A'1eksaindrowsk1ej Wenecji. ł - Nie w1em, co to znaczy ... Schombe.rga ze zdumieniem. 
nać w scibJe n~e·przyjazne u- nie mów, Jamil najdroższy, je- Nagle pazn-0gcie Ma.rewy w- - Oh ! Zresztą to nJ1c dziw- Twarz ta by la popielata 

0 
mar 

CZU'C·ia i chcąc rafować libra- dyny.„ Później popłacze sobie bi.~ją s1ię w jeg·o dłoń. Budzi nego, ż·e się spóźnia„. Zems<ta twyim wyrazi,e a z oczu' Schom 
' h'ima udade się d() Marewy kiedy będę już sama„. później ... się do rzeczywistoś'Ci„„ Ma;re- kobjety jest jak mrożona potra berga sptyWalł~ tzy. Skrzywio 
Schomberig., b}'I wraz z n.ią Nie chcę teraz psuć radości któ wa uśmiooha się do niego, o- wa„. Trz·eba się nią rozkosz0 - ne w męce usta przestaty ją 
oca-lić Ihm1hhna z Pet jej mę- ra cię cz•eka. Bądź sizczęśliwy, biecująca, cudna. W przesu· wać powoli, dtugo.„ p:rzerażaić. Patrzata w miilcze· 
ża. lamii, bardtzo szczęśliwy. A je- waj·ącyioh się po drodze bfys- - Tak... niu ma ten ogr-0m bólu, wstrzy-

Nadiszed~ fataJLny dzień, z}a: żeH p1rzyipomną ci się kiedy na- kach daJ.ekliej morskiej latair,ndl Cisza, a potem nagle trzask mująic odde,ch. Schomberg nJ.e 
wił się Schomlberg. Wtedy sze ostatnie, tra:giczne noce, po- w.iidzii zmysłowy, uśmiech jej ttucwnego szkfa. To Sabom- był już straszny, był to ty•łko 

to Mairewa, pragnąc ocal~ć mYśl też trioszkę, troszkę o two war.g. Ukochana ręka gfaszcze berg vmiażdżyt w palcaich kie- z.łamany, ni·eszczęśHwy do gtę
swego byteg"Q kochit.ruka, uda jej malej Paprice, która nie by jego dl-0ń„· Drobna stopa przy· Hszek. Zbliża się do Nimet, n11e bi człowiek, k16rego żela:z.ną 
je się do dr. Schotnberga i ta przecież da ... i kochała cię suwa siię do jego stopy.„. Mac odirywają1c od niej swych sza- wolę skruszy~ okirutny Los. 
gora przed n~m k'omed!ię mao- calem sercem, każdą kroplą no, mocno P'rzyciskają się do leń·czy.oh oczu: Wybiija dziesiąta. Wahad~o 
ś'C'i, by odwrócić zemstę o- krwi. .. Ja się będę pociesza•ta siebie w niep,rzerwainem mi1l· - Na kim o.na s1ę mści? Na stairej kukułki niezmord-0wanie 

krutną od Ibraihima beya. myślą, że odnalaueś prawdzi- czeiniu .. „ Paprice, czy na mnie? przemforzato {ijający czas. A 
- Kochanie! Otwórz! Wszy we szcz.ęśde·„ Idź .tuż, i<lź pręd Samochód zatrzymuje się. - Co pan chce przez ·bo po- dafok•o, daleik wśród c.ie1plej, 

stko dobrze! ko ... Kodham cię, lamii, i nie za Stodka rąicz:ka zaciska się na w.iedzii•eć, Schomberg? Wonnej nocy, .. mochód wnos1'( 
Ci.sza. Obie kobiety .patrzą na pomnę o toofo nigdy, bo wiele je~o ręce, dajac w ten sposób - Oh, dosyć tej gry... Mi- lm nio·wej miiłiości dwa cienie, 

siebie niespokojnie. Zkolei P'U- 1 dla ciebje cierpiałam!... niemy rozkaz trwa.niia bez ru- lość zaślep.ia czasem tyoh, któ- objęte uściskiem. 
ka Nimet. Woła po arabsku: I Papri•ka otworzyła drzwi. ·chu. NLmet wysfada przed wił- rzy ohcą być oszukani, aile nie 

- Ibrahim bej! To ja Nim et, Nie dając przyjść do slowa lb- lą Semirami.s- Kład.zie palec na na dłu2:o.„ KONIEC. - ' ( 
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Kronika 

I 
Dztśi 

LIS TOP AD Andrzeja IO Jut •• , 

I Niedziela I:::::·,,, 6.58 

Pod ała Z 
fabryki Rubina i S-ki 
Aleje Kościuszki 10 aresztowany 

Jest nim herszt bandy kasiarzy Szpektor 
Ciężko poparzonego podpalacza, przewieziono do szpitala św. Józefa 

._ _____ Zachód sł . 16.29 Ni.eslyc1hańl·e przygnęb iające : osadzić w więzieniu do dyspo-łon za W<>dOWY'Ill podpalaczem. 1 jakiego Abrama Tr<>mbeckiego. 
wraze1111f e wywotał wśród Jud. zy,cji wladz sądowy1oh. Ustalono, iż za·opafrzYwszy się i 

POGODA naszego miasta fakt podp·alen!a Oczywiśde wszyscy be.z wy ; w 4 pęcherze udał się oo w go 
fahryik1i wy11'<obów pończ,oszni- i ją,tku nie przyznawają się do- 1 dzinach w1iecz.o.rowyioh do wnę 

Wazoraj o godz. 8 iriaino by1ło czyich przy ul. Al. Kościuszki tyichczas do zhrod!ni podpalenJa \ trza fabryki~ 1ec:z Jak się okaza 
w Polsce przeważnie pochmur- 10, należą·ce:j do firmy M. Ru- swej fabryki. Po osadzeniu j 110 ,,robota'' bYita ni,eudolną. 
11JO 1 mg.lils'tio, miejscarnd pirzeja- bin i S-ka. Dzięku jedyni1e ener- wJaśdciełi, głównyim zadaniem Właściwie należaito podpalić 
śni·eniia. Temperatllll'a wynosita glicz.nej akicji straży ogn1owej władz śled•czych bYło schwyta lont przymocowMy do pęche-
1od 1 st· w Byidgoszczy do 8 st. u dato siię pożar prawie, że w nie właściwegtO J)Odpałacza, rzy który tląc posuwa s·ię dalej 
w Zaleszczylkach. za.rodku zlo k;.,"izować, bowiem k·tóry by1t poHcii znany, lecz do- pęcherza i w :pewmym mo-
Dziś możliwe desz.cze, i moż g;r·0 .zH on zajęciem innych k·om nie mo~na g-o byto ująć· mencie wybucha. Szpektor na-

liwość burz przy mgl'isty:rn sta pleksów fabry.cwyich na wspo Tożsamość podpala1cza zo- tomiast podpal.ił odrazu pę-
ni·e powtetriza. Dość ciepło. mnianej piosesji. sta~a stwierd·zo.na prziy bardzo cherz, co spowiodowafo popa-

Jaik się okaz.ało Szip.elktor ey~ 
w śdstfYim kontakcie z Trnm· 
beicklim, który postanowH za 
wszielką cenę ubyć g.o przed 
t0·kd,em wJadz, W tym ceilu nle
wzyw.ał on do ciężko poparzo· 
neg·o Szpe:ktora an'i lekarza. 
ani też fe1cz.era i tylk-0 
domowemi śro.dkami le-
czył gio bezskutecznie, dJatego 
też stan zdrowia Sz1pek1:0,ra sta 
wał się -<:oraiz giroiini,ejszy, W1at.ry najpierw w ldet?,nku Władze śledcze wskufok zna cieka wy,ch ok>01.iicznioś-ciacih, a rzenie go 

Po·łudniowympotem na wybirllle lezi,enia niena:rusz·onych jesz· mianowJde naziajutirz po p·Oża- Wó 'k ł t 1 Po ustalenJiu miej·s-ca pobytu 
, h h , · ·- d .,, wczas wys oczy z pto~ d la .... ..i J ó"· żu zmiana ktl·etrUnku wiatru na ezie d'WOC pę·o e'rzy nape1mo- r-ze, gdy wfa ze ś'1eC1icze pr.ze~ h . t . po pa ·cza, oneisua p '"'11" nr>• 

h f b . d . d-1 ną,cego gmaic u 1 sam air:za3ąc ,.:i 1 1 północno-wschodni. 11y1c na tą l e•nzyiną z.rozum1a prowa :za.ty na mQe.js,cu GU.tSze . . t ł . ić cą wy'U'e e~owamo na m ejsce 
ły, że ma się tu do czy.nienla do-chodzenie jeden z wywia- ~1ł~ ip~e zi~mi ~, aira się ugas silny oddzia·r poliqj1 munduiro· 

Bll§a.l„ll§m!§~~3111§§:ml'rl ·zie z:birodnią podpialenlia, zwJasz d·owcow znalaiz,t nadpalOiny do ną u rarne. wej i śledczej, lktórY otoezyii 
~ •AD110 I cza iż stwierdz<>ino że w chwilii wód <>sobisty nia tti82wisko 52· W tej chwidti Wllaśniie wyip;ad~ dom. Nas·tęip!llde ktilku poliicjan· 
~ m,. li wybuchu po.żaru jakiś osobnik letttliego Chaima Szpektora za- mu z kieszeni dow1ód osobJsty, tów wkroczyło zupełnie nieo-
ij)lllNllllll\diilllmi!IBllmlfil wyslkoazy~ z pfonącego grna· mi€szikałego w Sieradzu przy co ułatwiło władZ()m śledczym czekiwia.nae· dQ mieszkania 

Niedziela. cih11 i p1oc~ą·ł udekać w n1lewla. ul. Kościrtszlk·i 2L ujawnienie sprawcy. Tirombookiego, gdzie zastano 
i0.15 Tiransmisja z Wd1Lna. U· domym kierunku. S1zpektoTj p10 spirawdze.niu p.0 ugaszen1iru płoiną:cego ubra Szpe.ktora, leżą1cego w łó:bku . 

ro1czyste NabożeństWIO poilo>We Mając tak powaźirte pos2'lal\ll kartoteki przestępców, oikazał, nia Szpek1or, jak stwi.erdz.UI dającego słabe ozna·kt tycia· 
z racji 10·lec1a kGlejnictwa P'Ol: władze śledcze postanowiły z.a się niebez,p!eczinym he.rsztem św1i1ad:koWie dioleda,f do rogu Po skomunikowaaiiu się z na· 
skiego. 11.58 Sygnał ieziasu. heJ aresztio·wać wtaśc1cleli fabryki, kasiarzy działającej na terenie Zielonej i Al. Kośduszkl, gdzfo czeilnil!dem urzędu śledczego 
nał Z W:ieżv MarJ·a,okie.i. komu- R b c dk · · · W d .k ... .1 .,,., ""' 12 15 którymi są nl·eiaicy u in, u· calej Rzeczypospoliiej Polskiej wsiad~ w taksćwlkę i pojechał na om1sarzem eyerem z e• 
m: at me·Lt~io,ro og1 ... z J. • k' I S . f b Ok ' • . , k .. d cydowaino cl iJko cho ego Transmisiia Akadem.iii Papie- ter tern rur er. azalo się Jeszcze ·z.a czasow o upaCJ:i. w ni.ew1ia omyim kierunkiu. Ma- ę , ir 

sklej z okazji Jubi·leuszu 50-le- jednak, 2Je ws.zyscy właściciele ~wiat prziestępczy, uw.ażająie jąc takie wi.adOlmości władze Szpektora pr.zew1Ie~ć kiaretką 
da k1a1>ł.aństwia ~J<:a ŚW· P.1us~ UMY'li się i byli nieuchwytni w I Szpekto1ra za najsławniejszego śledcze zmobilizowaJy wszyst- PO&'O'~O.wia miejskieg() do szpi· 
XI. 14.oą „Co w1dz1.ałem n~ ws.i przeciągu ildltku dni. Rozesłało I \V\5ród nich, kt6ry już wskutek I kiich szoferów, mającyich p·ostój tala św Józefa przy ul. Drew· 
!i oo 1ch~a.lbymJ Lz~bacza~ sik!. naty.ahmiast za nimJ Usty goń- podesz:lego wi~ku nie mógł I na ulky Zlelio·nej 1 od nHk! do nowskiej, gdzie obecnie leży. 
wygJ · !lll1Z. • ewan w · żl' i · · · b ć 1 ·k· 'ł j k i P l4.20 o OoąueH1t: Pol. onez „So ozie, rumeimo iw a3ąice im me-- 1 Y na cze e szaJ' 1 postan1owu ~lęb a udał-o s ę sitwierd21ić, u rzy łóżku jego wyst,awi1ono 
bieski'' - , ode~ra ortkLesltria. ty.liklo ~e wyjazd zagirandicę lecz Jlllżyć mu w żydu. W tym celu iJedein z szoferów za wiózł go pos-terunek polik'Y'}11Y!, ce,lem u-
14.30 Dj.a»?·g llJ. t. „~o.byto p.~:zy ~ przebywanie w jalkim~olwiek i~~ s~eregu już lat .Szpelk•tor o.b ,. do Plaoeu Wolnośd i na·s·tępnl~ ni~mo.żliwienta m~ ewentualne) 
czym a zmlian w m0 JeJ J.r<OSP'0 1 _~r 1nrt1Yim mieście na tere.nae Rze· 1 }ezdzał pro. wJncję 1 nadawa,ł ie Szpektor, ·chcąc irnyHć czui- ucieczikd. Właś'Cic1el.a miesz~a· 
ce• - dr Bohdan DederAiv. l't .1 ł d · ~,. 1 · · ' ć t d b , · Ab ..,. k" 
14.50 D. Auber: Uwertura do czYP?Sit>O 1 e~. . y1t11e ~o egom swym m.1e~sca 

1 
noś . W1a. z .ezpd.e·azenstwa ma rama i !l'Oltnbec ·1ego aii:e 

op. „Fra Diavolo" - odegra D~.1ię~i tYttn obos:tr.zemom u- · pewn:yoh w~ama.ri. Gdy J.uz ?- . p;r.zeslad~ s.1ę do mm•eJ ta'ks6wkl s.ztowano 1 osadzono w w\ęii1e 
or'kiestra. 1ą.~ ,,Co stvchać, o dalt>0 . się wsz:stkJch tmeo~łstatmo Szipekt~:r oikazat się n~e k-t6ra za w1ozq:a go n~ ulicę niiu za §władOJne ukrywanie,. 
czem wiedz1ec trzeba - dy,r. ~ zonę Rubma aires1zitować 1 zdolnYttn dto teJ prncy stał S1ę DrewnoWską 16 do mehny nite·łprzestęt>CY. (1>) 
S. MędTZecld. 15.20 Koncert. 
16.00 „śfadeirn wvwaw nauko-
wyoh" - dr. F. Bmde1ok1. 16.20 
Muzyka z ptyt wr1amofoillo·wyich 
16.40 „Rzut oka w da

1

l'' - wy,g.t JCD~N z DZJ'C'SJĘCIU Dytury aptek 
~~ta Z. zK~~~~cz~~~~i~f~~:~~~h~ I.i LI LI ~ziś w n<><:Y dyzp·uruja na~~e· 
17.15 .. Na dworze Wladysława 

1 
• PUJąc~ aipte1ci: L. awilowS11\1e· 

JV-gio" - wygit. p.r<>f. łi. Moścl1c bohaterow Pawiaka go (PJOtr!.k<>wska 307). E. tiam· 
~i. 17.40 Orilciestra. 19.00 Roz- · bu~ga (OlóWIIla 50). B. Głucho~ 
maiiitości Wysteo P· J. Kll'zewiń . , i silnego (Narutowdcza 4), J. S1t-
skiego · 19.20 fieljeiton p. t. Obahód 25 roiczmcy powsta-1 Kury<tybie oddait sie Dmcv nadłna ży1jąic:Yiah. pamieć 0 nim jedłkiewroza f S-ika <KOtPernikia 26), 
W pt; wy nowocz,esneri tech.ni- nia orirnniz.aicj.j bojowej 1xzvwo l org-a-n.izac.ia POllskiei oświaity o- ' na1k dotY1Chcz.as jeszcze trwa A. OhMemzy, (Pomorska 10), 

ki'' __:_ tnz·. W. tteiUer. 19.40 Kie dzi n~ ?C1Jmięć _i.eden z najry:oy- i raz dz.Lalaln?'5ci sioof~·cznej. Wlwśród 'Yvchodźców po.Js1dicfy w A. Po~as2a (Plac Kośc,·elny 10). 
JYUTia prz.ed ilronceirtem w f'ilihar kow.niie1szy,ch czynów tyich, co r. 1919 zat10.zył ,,Komitet Rato,.. BrazyilJ1. a przedewszystk1em . 
monii. Dja1'oiz radjQlkironikarza z wbrew opiJn~i .zma·~2n·ei. b~. na- ; wania dzieC'i .w P.ols·~e": śmierć wśród dawmych „bo}orwców". ~!!!!!!!.!•!!!!'!~!!!!!!! 
w:i·el'kiim śpiiewakiiem. 19.58 Sy- wet n:rzewazaJąi~e~ ~zęśc1 soo- · zabrała g'O mesp10.dz1ame z gro-
gnait czasu· 20.00 Słuc'hawisk<> leczenstwa podieli nieubtaganą -------- SU9'11A z W:Una. 20.30 ~o.nce.rt oooular ofiarną. wa1hke z ~arntem: wal-

ny. 21.10 Kwa1d:rians tHite.racki.- kę o N11eoodlegil'OSĆ f>ioJs1n· Czy z . dla z~·azd~ LB onha' rdta Nowelę E. Mata·czewskiegt0 p. n·em t.ym .bvit~ - co ooprostu yczenia 
t Blokhaus Svirma" - odczy wyda.le SJę meprawdopodobne . 
ta "0. Tad. &::cheński. 21.25 n. - ~wo~!lien!e 10. wJ~źn16w or- bOJOWCOW P. P. S. . . 
c. koncertu. 22.00 Felieton o. t. gamzaic11 .bioa'O'Wei„ ~toirzy osa- • Wielki wybór. - Ceny umiarkowane. 
,.Mekka Amennk.ańsika" :- W? d.zend by.~ na Paw1~k~. a .któ- przesłah łódzcy uczestnicy walk z zaborcą G E RESTEL PIDTRKOWSKAKIB4 gilosi p. St. Cz·osno,wski. 22·15 rvm .mro.z11ta ka:ra. sm1,er1e.i • za 1 okupantem , , , _Telefon 

21
•
67
.-

K·omrun~kiaty: meteoJ.'\01lt0g.iczny, zbro}ne wystą1p1ema pirzec1w- . . . . . . 
polkvinv i sportorwv. 22.25 „O- ko· moskiewskim satra!J'Om. W drnu d:zi1sae}szym roz;po- 1 oilrn:panta, lctó.rzy me mog1'1 

sła \~ ~z:~neckJ), zmai~ł na ob- 1905-1907 i Pogiotowia Boio~ czeniam:i pomyiśLnych obrad. 
~oczta dziś czyn• 
na do 11-ej rano 

staitniia fala'' - wygt T"ed. J. Niespelna rnk temu jeden z cząit siię W Warszawie zjazd l wziąć udzia.łu w zjeździe prz.e
Pii0browsiki. 22.35 Komunikat P. o~h 10 więźnió~. Wiirro~.d I ucz.esinilków wydziału bojowe- i sl·ał·o na ręce prezydjum zjaz
A. T 23.00 Muzy'ka taneczna. Sitaimst.aw Żon~łoW'lCz (Stiarn-1 go P.P.S. w czasach Rewoliucji du depeszę z serdecznemi ży-

Poniedziałek. czy•zme az w Kur-yityb1e w Bra · . . . 
11.58 Sygna~ ·czasu, hejna.ł z zyilji. Żongołowi1cz ur. w r. 1879 wego P.P.S. <samoobrony rio.- Depeszę wysfal1 rówmez w Ze wzg;lę,du na dwa dni świą1t 

Wd·eżv Marjackiei. 12.05 Muzy byJ T.Zemieś·lniJdem. Należąc do botniczej) z czasu najazdu i o- imieniu czlo111ków byłej ocgani- urzędowanie pocz.ty odbywać 
ka z tYłV't g:riamofo111<owych. 13.10 part.ii DrugJ1eg10 Proletariatu, kupaoj'i 1915-1918. zacji bojowej P.P.S. <sam-0obro sie będzie w nas1:ępuja,cv sp<>-
~omunikat meteorio1o,gi,cz,ny .. za d:zi1ailalność swa zo.stal w r. S:zereg uczestników ty1ah lti- ny ;robotniczej) Jan Jędirzer sób: . . 
15.00 Komooikat gi<>spodairiczy. 1901 aresztowany z 13 towarzy b h· . k" ·h Ad B . Ad 1 p • W medz,1ele. cl.n. 10 bm. wszy 
15.45 Przegląd komunikacyjny. sz:aimi i w roik p'otem zesfanv do stoU'y·c:nych a 0 aters ic. czak, . c:-m 'a~ain, .e. a . ur stkie wydziały pocziv ; wszv-
16·15 p ,rogram dita dzieci. 16.45 Archangielska. g-dzi-e oddawał zmagan z przemocą z1abol.'lcy 1 talowa i Eugensusz Amen'ktiel. stikiie kasy będą czYitme od go-
Muzyi!{a z płvit wramo~nowyich sie wacy nauiktowei a pozatem dz:iny 9 do 11 o.rzed południem. 
17.15 Lekcja ję: '"ncuskie kat udział' w ekspedyicji Towa Doreczenfo listów i prze~a-
go. 17.45 K·oo1 ~m10.- rzystwa ~eograficzne.iro. Po- Wałka •t :dJw odbe<lz:ie sie normalnie· 
wY· 18.45 R·o .10 W1róci·wszv DO oa.ru latach do z antysan1 arnym filje nieczy111ne. 
S:lm'zY'Illm PO .::za. kra1iu. z·nów oddaje się całkowi • , • W poniedziat,ek dn. 11 bm. 
19.25 Muzyk: .fono ·Oie Pfa.CV' w orn:ani1zacji. za co stanem n1eruchomosc1 dz.iat SP!l'Zedaży z·naczków. P°'" 
wy1oh. 19.58 20.00 w 1906 if. zostaf ponownie a- · cztowvch. oraz dzia't MZY·Jm0 -

o<Lc~vitanie . d~Lef1 .re.sz·to,wa.ny i osadzony na Pa- Łódzkie starost~o grodz~ie 1·· Nowo-Zarzewska 10, trzydnio- wania li~t6w p0lec001vch czy~ 
naste,onv. · Jiezące w1aku. Sąd w.ojen.nv skaz~t g<> ukarało - na wniosek wydz1a- wym aresztem, Władysława ny bedz1e o<l g. 9 do 11 orz 
20.15 P( zyiczna. n.a kaire śmie.1'iCi. od które i wv- łu zdrowotności publicznej -

1
' Kanickiego - Warszawska 12 pol,udniem. • . 

20.30 Koi V oirzer- ba wJ,l go Gor z,echowski. Po następujących właścicieli nieru . trzydniowym aresztem, Szlamę Kasv i slużba do!l'ęczen niew 
wie komun, .. ~ . ów Miej- krótkim p:obvde w Krakowie , chomości za antysanitarny stan ! Milbrandta, Wschodnia 21 - czynne. . 
skkh. 22.00 Peljetu .. 22·15 Ko- udat sie do Wiednia i Parvża, I posesyj: Henryka Dziembora- ; grzywną w wysokości 150 zło- Przez obydwa dni ŚW'll\_t be: 
mulrikaty: meiteorologk:z.nv. po a w kotl-cu wyjecha1ł do Bra- Napiórkowskiego 39, trzydnio· 1 tych. da doręcZo~e bez 02'l'anł~~e)ri 

llicytjiny. i S'POTOOIW1Y· ZYlii. g-0.zie osiedliwszy się w wym aresztem,. Jana Sznela - ty.l'ko Da.cz.ki ekspresowe. "' 
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1902 

Do bogatej Ii<terntUiry o woj· l· tug QI., wo1j1nę. Bohater, książ-1 noś.ci i prze1ciwieństwa, w któ- krajowców a.ni do robiootn1ków. I cairji poznaje chłopiec fraincu· 
nie pirzybyiwa jesizczie jedna cie 1lq 12-stolet,ni ohlop'iec (iro·czni:k ryich żyją starsi· Nie może jed- Wszakże wy'fostki różnyc·h ' za, ani różni1ce ras1owe, ani t:rud 
kawa i orygJnaina ks1iążka 1902) ciekawy i w1raźliwy, pod nak tego zrozumi eć, ni.e może klas do·chodzą tak szybko do ności językowe nie potrafią 
Brnesta Glaeseira „R<>icznik ' chwyiruje te wszystkie sprzecz poją·ć nienawiści aini do obco- p·orozumienia ! Kiedy w Szwaj- przeszkodzić zawairciu głębo-
1902''. v•m»~ • li~.o'.?:+.:~o;w"Cl.~~~emrs l k1iej przyjaźni. Gdy wybucha 
Książka Glaesera stanowi nie • · 1 wojna i chłopcy zmuszeni są 

jaiko do.pełni1enie Remarque'a wracać do domów, powiada 
od1twarzając sytuację wewnę- f.rancuz p1rzy pożegnainiu: ,Woj 
trzną. NJemiec przed i podczas na to nasi ro·dz;i.ce". W tern 
wojny, dająic ŻyWy obraz tego fap.udarnem zdanitu zamkną.t 
odcinlka frontu, o tktórym naj- GJaeser całą tragedję starego 
p01hopniej mówiono ,bez zmtan' pn e<l:wo1j ennego świata i od-
a na k•tórYm właśniie najgłęb- grodził od tego śwdata młode, 
sze i najw.ilę.ksze odbywały się nowe p01k·oiłenie. W domu -
przemiany. ·cMopiec jest zdumi·ony. Struł 

Jak Remarque, nie zamierza s ię cud. Pry1sła nienawiść do 
Glaesera dać fikicyjną powieść, żydów i robotników. Wszyst-
co sam zaznacza; pragnie jedy ko łąiczy się, by iiść przedwko 
nie wskazać czytelnikowi te Pirancji, która „napa.dla" na 
śr.o.elki i metody, wzy pomocy Niemcy. Nawet socjademokira-
.których rząd 'ka.ise1r.owski tu- ci zap·omnieli o prngramowyd; 
ma1ni1t masy, by je wciągnąć w antagonizmaioh klasio.wych. Są 
'krwawy taniec w01Jny. szczęśliwi, że mogą życie zło-

Z brutalną szczernścią wyty- żyć na oHainu o}czyzny. Ogół· 
ka Glaeser społeczeństwu nie ny entuzjazm udzie1la się rów-
mieickiemu, Jego błędy, hip10- nież chlopicu w>Diąga go w 

·kryzję i klamstwa. swój wi1r. Chłopiec podlega teó 
Nie szuka pr.zyczyn wo}ny w psychi1ce entuzjazmu ale jef 

syotuacjJ ekonomicznej, dopatru ·nie rozumJe. Lecz wraz z roz· 
ją.:: się tych prz}'(:zyn w ducho wojem W10·}ny, ze wz1rostem 
wośd, psyiehtlce ówcz.es11yich kryzy;su wew1t1ętrznego budzj 

Oryginalny pomnik ku czci murzynów poleńłych w wo1'nie s'v,iat··owe1' 
Niemiec. Wedtug Olaesera sta- 6 

' się świadomość rzeczywistości 
ncrwily Niemcy w ·przededniu w owiej mtodzieży „rocznika 
wo~ny zbiorowisko megoloma- A 1902". Zaczyna się demaskow3. 

ttÓW, egzaltowany.eh i bezkry- mant sreb'"nego e 'ranu1ni
1
e rO bfudy i fałs·zu idei, W imię 

ty.cznyich w s·tosunku do wszy .Il· . który·ch prowadzona jest woj-
stkiego, co niemieckie. Celem ; na; z pod frazesu o napadnię· 
Niemiec od kilku Już lat byl Adam Brodz1°sz '*' '·™~=-- i www I tym „Vate1rlandziie" o po·świę-
marsz na podbój świata. Nikt kocha tylko swój zawód ceniu w imię górn~h i chmuir· 

nie miaił od'Wagi temu się prze- Niektóre Pi•Sima powtórzy.l·y 1 k,u!ą u nogi i zeosutoby mój Tą p·rzysz.~o.ścią dla tei przy ~ nyioh i bujająicyich h~se.t wy~e-
ciwsta wić. Nawet dz·ienntki li-, kursuja.•ca w sforach .artvstvcz- j Drogram artvsitvcmy. · sz.t'O>Ś·ci _ żyję i prncuję. rać ~0·czy1na praw~z1wa tresć. 
beralt1e zga.dzaty się z kajzero ~y;h ~oglo~1ke o zamiarach ma·ł Po !1110.iei roli w filmie .. z dniia ~ Tyle Br.oidzisz. o0,dajemy .0 d Pomiędzy młodymi a s•tarym1 
wską p:0l1ityfi<ą morską i kolo- zensk.1c~ 01ek:neirn amanota. bo- na dz1~ń" musze ~óiść daiJei. . s i ~bi·e. Brodzisz iest wie'lkiej I pógłębia się .przepaść, przepaść 
njalną. A jeśili byiU ludzie, któ- ·ha:tersk1ego. Adama Brodzisz.a. Ciągle 11~P!zod - .oto J~- mL~ry t,ale.nitem. ~o którym spo już nie do pirz.ebycia, przepaść 

• .J 1. 511_ tk' t k' · Wiadomość ta wyw.o.lala nie dvine hasl·o. ktore uznaJę, kto- dz1ewac się nalezy bardzo wie- 1 •. g·lą·dÓ"' przepaśc' i'dei· prze-
rzy. pr.z.. ew1uyw. a 1 . n:U l a . .. 1eJ remu hołd'"J·ę. 11A. , · ,, "' • • ' 

slyichaine zainteresowanie. "" l "' w d polityki - m1kzełll, obawra3ąc Najbliższa orzysz'łoiść ookaże A teraz. urocze Czvtelnkz.ki pa~c - W~Jn.y. OJ~a 0 grO" 
s ię protestować, by niie utradć A z kim? A .iak? Kiedy? czv wvsiłki moje t.i· wfaściwJe - może.cie być spokojne„. dz1fa mł1odz1ez 0 1d teJ atmosfe· 

Posad, by ni·e narazi'ć się Nie bvfo rady. Zwir6ciUśmy nasze (i reż. Gard.ana) uwień- 1i Brodzisz nie należv do niko- ry, w której wYohowywalo się 
się wprost do w~aśoiweg·o ob- t d 

swoim szefom- Odsuwali się .ie.Id.u i ~aovtałiśmy gio, He .iest czione .zos aina pozą- anym .re- , go. stare pokoJ,enJe. Mł·odzież za· 
zask'Jepiają1c w diQ.madi, kolek~ P'ra:wdv w .rovs.i1ewany;ch skwa- zuJitaiem. Należy do wszystkich. czyina się wycho.wywa:ć sama, 
cjonując znaczki pocztowe i Dłiwie ,pog1t.oskad1. ...,, • Iii kffi' M<• ' * komunały zastę.puje życie, ży· 
rozczytywując się w roma.n- Wsz.yistko0 t.o „bujda" - o· T ł Mały" cie najśw1ętniejsizy pedagog, 
tyczny;ah ksią.żkach, pielęgnu- świa:d!cza soczvstv:rn i pełnym " ea r życie - nauczyioiel, ik'tóry me 
iąc trosłtl1iw•ie filisterstwo i ·oburzeni.a g.fosem Brodzisz. • zwodzd i nie tumain'i. 
snobizm, w którym coraz głę· Ni.gdy nie miałem zamiaru Książka Glaesera stanowi pe 

się że.nić. Wiem nawet k•to tę 
biej tonęli. Według s~ów jedne- J)og>l!osike vuś-cił w „mc-h". Je- głębienie tego samego pimblJe 
go" z bohaterów lksiią:iki, prz.y- stem zaa.bs·0<tbowany praca. O- mu, lk:tóry poruszyit Remarque 
czyną wojny by.la tyLko gtupo· becni1e studj.u.ie dalsze sceny O ile je.dnak Remarque jes·t 
ta zarozumiafość i pyicha WJ1ł- mej .roili w , .,U~odzie żyda".. tylk bezstronnym obsierwato-
1 lni Il · d d1c6 · i Pomaga mi w •tern k-ochany 0 
ie a ' Jeg-0 ora w 1 m e- ["e · n1rze" tą swo3·ą obi··ektyw • t . . k' reżyser. Juljusz Garden. I dio- m 1 ł" ,,, 

szczans wa rn1em1ec 1ego, prze o.r.awdv iedvinem m()ljem mane ność wypacza wfas1ną ideję, 
nikn.'i ęte,go .rasową n~·enawiści~ n1,em jest. abv kre·o.wana o.rz1e- ikrórą propaguje, o tyile Glaeser 
do zydow l obc·okra10wc6w 1 zemnie w tY:m filmie postać Pi·o w ksiąilce swojej przeciiwsta-
k!a:ową niena ;viścią, do. robot- tra R:oz.fu0ki.ego bvła żywa, wtl.a się z cailą bezwzg'Jędnością 
mkow. Robotnicy zas są odse- orawdz.iwa i zbliżona do wy- WoJ"rtie· Bohaterzy Remairque'a 

d l obrażeń nieżvia1cel!o autora p.o 
~a:owani 0 sipo oc~eńsoiwa; w. i ·eścl. zgo1rzknilai i z,rezygno0wand pod 
ZYlą w nędzy 0 gkiodzie ·i ch'ło- Praca dla firlmu da.ie mi dużo dają się los·ow;i i otaczającej 
dzie, a kobiety prostytuują się, zadowole.nia. jakk olwiek wy- kh aitmorsfetrze na-tomiast boba 
byle c o śko.Jwiek więcej zarobić c.zerouje mni·e. Jest ona .iedy- · 1 , ~ ter Galesera jest wyirazem buill 
na t · · d T t nym moim żyw.i.alem. Abs·orrbu I f, ! · u rzymame omu. a a mo- ' ! ' tu 3'1est wyrazem zdrowego od· f d h ·~ je mniie i zabi·era w1olnv czas. · 1 \ ' 
~ era ~c ow~,' .zgm a, pirze~o- tak że na żadne „!!foostwa" ni e t·i ruchu mt-odego pokiolenia p.ru 
iona rne n a~~scią W~'Zystkich mam czasu. Uważam zresztą. · 

1 
IJj I ciwko wojnie. 

do Wszystkicn zrodufa, wed- że ma1tżeństwo byt.ohv dla mn ie „Para nie para" w rolach głównych Grabowski i Romanówna. Marian Brona 
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openhagi 

komedjopisarz, 
I" . „przyzna su:~ 

który przez cale 
jako staruszek 

życie pisał pod pseudonimami 
do autorstwa swych utworów 

K0penha2a. w Mstopadz1e. wd.edzin dzienniika·rzy, krorzv z powód następujacy.: W młodo- Już następny ieg>e> utwór podo 
• 

1 reweilacv.inegio cświadczenia Ko śc.i, oirzed dawnem1. naprawdę bat sie publ1cznoŚ<:i i zdobył 
Slawa. pys~ne ·recenzJe~ fe.ty ka zifiobihl cał·kiem stusznie dawinemi latv. postał do teatru wcal·e poważny sukces kaSowv 

raz „Pfotro Anatoli". oraz wiel
ką ilość nowel. wvdawanvd 
pod rozmaitemi oseudonimamd. 
W tej powodzi oseudonimów 
uikryfo się też raz jeg·o wfa~·ne 
nazwjsko. na .co oczvwiście nikt 
1nie zwrlX:ił uwa~ choćby z te
go powodu. iż Kok i w tym WY 
Padkn.t nie do.mag.at sie honora
rjum. Wogóle. ieżeli sobie moż
na wvobrazić ideał pisarza z 
P'Uinktu widzenia wvda wcv. to 
takiim bvł chyba ów doskonały 

l ur<:>czystośc~. nagrody: t~tJe- p.ierwszorzę.d!Ila sensację . Znale- pierwsza swo.ta sztukę, . o~zy- d'1a kopenhask1iego rządowego 
myl honOll'ana. obracame Siew ź~i s~wmnego, poczciwego sta- w.iśc-ie pod pełnem naz1w1sk1em teatru. lecz wcale nie dla auto
kołaich wvtw?·meR:o towar~y- i ruszka, żyjącego w warunkach i imJeni·em. Sztuka z·ostała ha- ra. Najwiekszem oo wodzeniem 
stwa. sluch~me kom~lem:e~toV: zupełnie ni.eśwfotnvoh. w:elka niebnie odrzuc.ona i nawet ~·9"-~ cjeszvta się komed.ia. naoisana 
od f1;ah •. ktorzy sa naJwyzeJ po inteligiencja, byistrość. dowdo i kowe komplementv- dyrekc11 me przed 43 laty, p, t· .. Na ok-o·pach 
stc:w;iern. laUJry dosq'9wn1e :I prze gilębokiie oczytanje, iakie wvka- staratv: s1e osłodzić iia.skfi. P?- zamkowvch", która do dnia dz:
n<>sme, oto n;iarzente ~azdego, zvwal w rozmiowlie, św.iadczv- czątkuJaceiro autora. Amb1qa Je slejszego nie schodzi z ai:sza. 
~to tY'.'lko napli·~<:ł dhio~by skir~t ł·v. że czilio·wiiiek ten wcale nie go do~nafa straszliwego C'ios~ Możina sobie wyobrazić. jakie 
ny wiersz. a -coz dnmeir1·

0 }z·t? ~ jest wzecietmvm zjada·czem .:hle Nie mógł dalei nie pisać. Nie poważne sumv ów o.an Kok ofia 
drat~1a.tyczn.a - t~ ce L.yci.a. ~ ba· mógł trzvmać o;wv·ch u1wo·rów rowa1t na ołtarzu ·ohra~onej am
amb11~a t~dero ~rat~Ć 1 ~e Najbardziiei intry.gowafo dzie111 w tece. iak to .czivruł Piredro po bk.ii. Wytrzymałość doprawdy 
pr:'lw ę ru ino w raz11 . so niikarzv pytanie. dolacziego 6w nieprzy,ahylnych recenzi?-ch g.odna pozazdr-0szcz1enia. Nfo'zle też interesa robHi na 
:v1ekszv parnórdo~s PTh1czznv. pan Kok z takim ·upnrem odrzu- lwowskich i tvJru innyich. P1s~l Ale diramatv nfo wviczerpywa panu Koku plagjatorzv .. którycb 
Jak. poete. kt v z t)'l1,;u ~s ~ ca.ł honorarja, które mu slę dalei. orzedstawia~ dalei SWoJe ty .ieg-o tw6rczo·ści. Nat>'isał on 
stkich, r~eczy; dob['lowołme re wP"'Ost "'""'hałv d.o .,.ę,,., 1. zataJ·„ t sz·ło„11„1• teatrom. ale przesrn:ł trzy IX>wfości p. t. „CY111owa oczvwiśoie nikt nie ścigat. mi-

pan Kok. 

g • IJ"' Ll ~ .... i iu.n.: mo, że w najbezczelnie.iszv sPO zy nuJe. swoje nazwisko. Pan K101k podał istnieć dla świata jako auto,; .. trumna". „Dziwne historie". o- s6b ekspl-O·tiowali owe Kokowe. 
A jednak dztiwak takli żyje w ""!.!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~~!!!!!!!!!!!!!!!!~~!!!!!!!!!!!!~; Damji i nosi nazwi·sko Jana Ma.r !I + a dla nich kokosowe idee. 

ciina Koka. Do ośmdz1iesiątego 
roku życia wysvfał on do tea
trów a'llon1mowe sztuki. które 
cieszvrv się og-romnvm sukc·c
sem. D'isał 1J10wli.eści. które wv
daw.cv drulkówa:t.i, ni·e l>nacac 

CAl.Y PAlłYZ ' 
autor·OWi ani ~rosza honornr.ium t ł . . s p Weyler kto"' ra gdyż o autorze nikt nic nie wie rzyma w nap1ęc1u proce . ' 
dziI!„~agle pewne~o dnia sh~n- zabiła trzema wystrzałami męża • sadystę 
111y anonim przemówił. Oto w ·1 pt ka •. erotomana prasiie kopenhaskiej ukiaza~ się ep1 e y 
następujący anons: (~orespondenc.ia -własna ,,Gro· w ele.i:tanckim domu schadzek Pewnego dnia. po ich powro-

„W myśl ustawv o prawie au- su Polskłe·g·o"). przy uil. p. „ lzaca. R'dzie bvła za cie z nocnei wvcieczkii do lasku 
tors'ltiem paragr. 22. rozdzdał 2, . . • pisaną .pod wiet.omówiąica uwa- Bu.!ońskieg-·o, mającego ustalo-
donosi niżej podpisany, że iest PARYZ w listopadzie. gą: .Ja dna b1'ondvnka". na repu tacie w Paryżu. maż pa-

Cała Dainja Literacka żywo 
inter·esuj.e s1e tym niezwykfy:n 
wypadkiem. Por.ieważ sedz:w, 
Pisarz doibr.owotnie ods.fonil ta· 
jemnicę, nrz;ypusz<:zają, że skło 
niiJ go do tego niedostatek, któ 
rego nie chcial dłużei znosić. 
Chce zapew1ne ieszcze ostatn:ch 
niewiele lat swe20 żvcia nrze
żvć w takim dobrobvcie. w ia· 
kim mógl1bv żvć przez wieksza 
cześć swe'?:o istnienia· 

Z pewnością zarów1no dmiskie 
organizacje literacki1e, la'< i sam 
naid. staruszkow1i to ~iche ma· 
rzenie nozwoli urzeczv\vlstnit. 
Na szczęście Danja nie iest ubo 
gim krajem. 

autorem 1I1astępujący1ch szti:k te j Broces toczacy sie obecnie N.arzecz~nv. a późnieiszv. mąż ni Wevl:r ule~ł atakowi. który 
atr~ilnvich. wvdanvch anonrn19- przed sadem przysięgilych w zmusza.ił ia do orzvtbvw~ma ~o stale kionC;Zvf s.1e napa?em c;;z.ału 
wo. „Na o~opa~? zamkowych . Pa:ryżu 'Przeciw mlodej i uro- ~e$[o orzvbvt~u. trnkturnc Ją - tak. twie.rdz1 !JSkarzona .. W~e 
.J;:at pok9J0 wy ;. ,,Po karn~wa czei P· Wev;ler. która trzema 1ak o~ta1:ma ~r·?sty.tu~~· dy te.z , boJac. s1e o swe z.v~11e 
l~ :, „ZawiIDt~n[a . „W Dens~?'11~ . wystrz.alami z rewolweru zabi Była t.o 1eszc.z~. na.i~1~mmei- strzellila do mell:o trzvik~o~me, 
01e , „B~zhwa .atmosfera i . la sweg·o meiża. z,eilekt·ryzowail ~za. z jego. mami· P? slub1e tr~b , kładąc iw trupe~ na m1eJs~u. N I k 
„Poszuki!wa~f- dzi.e'YCZ)'ina do I Paryż. Dwaj na.iznakom'itsi a- zyc1a ma~zonkó_w n'!e uległ .zm1a I Jednak ti!omac~e_n1e to ma wie- apo eon, a oty 
~szvstklegio . Po~p1s: Jan Mar dwokaci Francji: Moro Giaffer- n1.e - w:5zvstbe ęleg~nck1e do Je. mm kto w . me.iasnvc'h. albo: Złośliwe 

0 
łosz en ie 

cm Kok, cand. poht. Ko-Denhaga, ri obroń·ca oskarżonej . Cam- mv oubhczne na Eto1ler znały 
1 
wiem bvlv inne, legalne dr·og-1, g 

ulica Mateusza 16". iinc:hi. rzecznik os'karże~ia cy- ową ml-od~ parę. która ~ licz- by uwolnić ~ie od. niego. g~yh~ angielskiego dowcip• 
Anons tein wzhudzlil w c.alvm I wi.lnego stanęli do boiu 0 losy nem g~rnme oddawafa s"Ie wy- 1 P· Weyler me chc~ala podz1elac •• 

śwtlecie literackim duńskim niie- pięiknei 'morderczyni szu'kanvm orgiom. Zboczony . sza.!onego trybu zycia swego nuua 
bywałe poruszenie. Z początku' Zb d . , , · · . mąż zmuszał swą żonę. bez małżonka. , i k „ 

0 
. 

przyplllsz.czano. że to mistvfi.kn. 1 r-o ma. ~osc .cz~st~ 1 ba- wielkiego z.reszta trudu. iak i Sad wiza1t ora wdopod.obnie to Z ~ M.11 zonraniz wane1 "". 
cja, wkirót·ce ied:nak przeko.na- ' na.Ina 0stal~ 81~, d~~eki mezwy~- twierdza świadkowie, do uda- pod uwagę, przv fer·owaniu wy- J Anglii na sz7rok~ s~~·le walki 
n.o sle. iż Jan Marcin K1ok ogto- i:{1 . ko.Jic~n sci m. ~ensaq~ wania sie na ulice. bv szukać 1 roku w tym 01rocesie, trzymają ! ze. szczurami. dz1.enmk1 londvń
sił szczerą prawdę. Jeg-0 skrom a 1 przeJęila oburzemem na orzvgoclnvd zna.iomości. w ce jcym ca1lv Parvż w nap'ieciu. te t skie. P~ZYP~n;i.malv vabawną 
ne mieszkanko. wajdujące sic wet ~iblazowany.~h na tern. o~Iu! lu. którv nie można opi sać bez j okoliczności skazując p, Weyler ! ,,kocią histone z orzed .stu 
na ni.epozornei kopenhaskiej uH- Paryzan. .Albowi.em. <:Yn.iczna ! obrazy moralności. na pięć lat C'iężkiego więzienia. j c~temastu laty. R~ecz dzi~ła 
cy, stało 1ię przedm:iótem od- ro~pust~, ia'ka ?~aw~ah ci mlo się w roku 1815. k1~dy to m1a-

s dz1 matzonkow1e 1 ktora do·P·ro- cw &EH ~..Mlill""9!"T""IW il'MWW& .._ no NaJJ101leona Przew11eźć na wy 

Największa 
na świecie apteka 

w Genewie 

wadzi.ta do zbrodni prz,echodzi spę św. tlelienv. Jakiś zl<>śliwy 
poję.cie dość wyrozumiałv'Clł1 mieszkaniec Manchesteru oona 
d:la teg-io rodzaju wvbrvków o- Słodk • klle.iail' na rnuiraoh mia·sta olaka-
bvwate:li na<lsekwa1ńskoiei stoli- 1e grono tv. głoszące. że wobec ogirom-
cY. nie rozmnożo·nvch na wvsptle 

Ale oto .łak przedstawii.atv się św. Heleny szcz.urów i mvszv. 
fakty: Napoleon zamie.riza zabrać ze 

Zdawałoby sie. ż,e na..iwi1ę.k- Przed kii1ku miesiącami ko- sioba na miejsce swego wv~ma 
SIZą na świecie aptekę posiada misar.iat poH1cii ·zaalairmowanyi nLa 10 kotów i że każdy, kto 
kMraś z w1elomiljonowvch me- z·osal nocnym tellefonem, jakiś ·ohce otrzymać z.a u:lrowego 
tropooiJ, a wiec Nowv Jonk, gilos kobiecy meldawat z zadzi- dairosbeg0 kota p.o 16. za koci-
Lond'Vlll., Paryż, czv Berlilll· wiaja·cYm spokojem: ce po 10. a za ~oOieta po 2 szy 
Tyanczasem zaszczyt ten p1rzv- - Zabil.am •Przed ·C1hw1Uą me lil!l);.i. winien z niema zgt<>sić się 
Padł. Uczące.i zailedwie s~o dwa .Ir'() meża. Pr.os.ze si.e oofatvg-o„ do kasy mie.iskiei gdzie natvcll 
azie§cia Dieć tvsię.cy mie.sizkań wać do mnie. miast otnz.vma zaplatę. Ogilosze 
ców. Genewie. Tiraf zrzadzit Ody Policja udała Siię paell nia te. mimo całej naiwności 
że naiwieksza na świecie apte- wiskazanv adres. zastała w luk foh treści. , z·nalazłv wiaTę 
ka zna.iduj.e sie wfaśni1e w mie- sus<>wvm a:partamende naste- wśród wi.elu mies.zikańców. 
ściie. bedącem siedziba konsv- p,ująicv obraz: obok wytworne-, Gmaich ka.sv mieJsikie.l db1'ega· 
Hum. z różnem powodzeniem go łoża 1eża,t trup mlodeg.o męż ny bvł Przez ttumv latwowier-
leczącego śWiat LiR:i Na:rodów. czyznv zalbite!'O trzema wY- nYch. którzy zg-1a.sza.Ji sie ?: ~r 
As apt.ek catlego świata nosi strzafamd r·ewolweru. oddane- kami i ko.szami, wypebnio.nemi 
na.izwe „Pharmade Prindpaile" mi wos10, w twarz. Zabitvm o.- IDO-tarni. Nie oomagafv żadne 
i 'istni·ej.e zaledwie od piętnastu kazał s·ie nie.ia'ki Wey;ler. poch<> 1lłumaiozenia urzędniików. tir.urn 
lat. Przec'siebiorstwo toi, Pl"owa dzą,cv z na.ilepszej rodz,Lnv. mtoi PrZ1V1.iaJl srr<>źna oostawę i musia 
dzone orzez w'łaścide1i z nie- dv .pirófoiak. utrzv:mywany no aiż wezwa..ć wojsko do jego 
zwyiklvm mzmacihem i pomv- wzez teścia. Wrócił w towa- :rozprószenia. orzviczem w cza-
s1f.0wościa. .ie.st olhrzvmia cen- rzvstwi.e żony z nocnei hrula:nki sile ro~orasza·nia trzy-dizieści 
tralą, oosiadaia·ca na s.kla.ctzie która sk1ończyta sie dla nieR;o sześć o·sób odni!Osf o ranv. Obu· 
W&e'1'kie możliwe środki le·czni- trag;icznie. Morderczvni. w ele rz.eni amatorzv latweirn z.aroib 
cze, lmsmetfvczne i perfumeryj- ganckie.i Pv:iamie. świeżo ukar- ku, nie ch·cac dźW'ig;ać z oowro 
ne. KataJlog- .. Pharmaoie Princi- minowa·na i UJ)ll.tdrowana. cze- · ·~ m r1rzvwiezionvd1 ·kotów. wv 
oaie' ' ob.ietością swia dorówny- kata z gorą.cvm jeszcze ma- 1puścili ie na wol,ność i w~rótce 
wa katalo·gom na.iwiekszyoh lym bro'\vni1ngiem w k·i.eszeni na il{lotv tak r01zmnoży.lY sie w Main 
o.rz.edsiebiiorstw handlowych mzyiby.cie Polic.ii. dhe.sterze. że musiano dla ich 
czv P1rzemvstowy.ch. Liczba sta Już podczas śledztwa wysz1ły wytepi·e·nia arzadz·ić oolowania 
tvch odbiorców tei olbrzv""ITiiej na .iaw oelne grozy szczegófy. w czasfo którv~h schwvitano i 
:i.oteki wvnosi około 800.000. a Pani Wevler, czterokrotna roz zastrzelono wóra 4000 kotów. 
rocznv doch ód dos i ęira kwoty wódka. wvszła oo raz oiatv za W kraju gdzze cytryna dojrzewa i takie Sprawcy niefortunnesro żarti.. 
okola 8.000.000 franków szwa j- mąż za zboczeńca i eoileptvka, k nie zdołano, m:imo ooszukiwań 
carslti<ch. ~jakim byt Wevler. Poznali sie·... slod ie owoce ~. 
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Włoski clown • I ... następca ro , ucarow 
Nieprawdopodobna historja listu carowej do królowej włoskiej 

ALBERT JEAN. 

SPRZED AZ 
MIESZKANIA 

Nowela. 
Pa:n Delormeaux sp<>glądał 

raiz po raz to na bufet, to na 
swoia. żonę. Nagle zawołal: 

--'- Stochaj Karolciu - oba
wiam sie ooważnie. że p.rzesa
dzasz. 

- Bu1feit wairt co1na.Jrnni.ej wego d.rzewa ł w stv.iu tlemy- na swojem - iaik zwykle ziresz 
1000 f.rain:ków - bak:neta. ka!? P.rze·cież oprócz bufetu tą. 

- Zupetruie ~.usznte, zupeł- dademv trivpokojowe mieszka- W l{odz:ine po ukazani.u się 
nj·e słusz.nie - w·trąoil skir<>m- nie z 1oknarrni na uliicz.ke. gdzie ogł.oszenJa zaczęli si.e cisnąć 
.nry maż. tv żadaisz wszakże ni.1tdv nie dosięga ani świało do drzwJ reflektainci. Pami Ka-
10,000 franków. sł<><ńce ani księży.ca. Wierzaj roHna przvimowała }eh z miną 

- T<> się rozumie. Musimy mi. że bardzo dużo ludzi prag- triumfujaica. siedząc na skrzy
chyba :na tem coś zarobić, hę? nelobv na lato takJego mies z- ni. W szvscv bvH skfonni prze

- J,eżeJi :nas zadenuncjują, ? kania. zamiast vrażvć sie na iać mieszkani•e, gdy zobaczyli 
- Zadenuncjują? Mo.gą prze słoń.cu. bufet, zun&eniali .iednak minę, 

·oież :nJ,ekupować, jeżeli cena - Dobrze, dobrze! bylebyś- gdy usłyszeli cene. uc.iekaili c<> 
wyidaJ.e im s•ie za wvgórowa- my tv~ko byli w zgiodzie z tchu. 
na! Czy my zmuszamy kogo prawem. Pan Deiormeaux WY·Czeki-
do lk1upna. albo co? _ Głupstwo. Polegaj na wal z bi.iacem sercem w oobli· 

- To n.ie - ale chcemv od- mn·i·e. Przvrnnto.wałem wszyst- skiei ka wJaimi. 
Pani Del1o:rmeaux należafa 'ć k · lk ;,- p k'lk d · h · ·1 stą,p1, miesz ame tv 1 <> raizem k<> jalknajlepdej. N aj.pierw wy- ·o i u go z1nac zJawa a 

do kobiet gorącego tempera- z bufetem. orowadz,i'mv sie ze wszvs<tkie- się wreszcie jego :ho.na, zziaja-
· men-tu nie przebiernjącv·oh w N t k · t ? T k · · · dos'c1· - o a . i co z ego ai mi· 1~1eblami. potem podamy d<> na 1 rc'zpromnemona z ra · · 
formie i doborze· słów. Mia.ta ~ · dz. · k 'd d.r · W tk orz<>dku' pos~eouJe 1s1ai az v ma · Y gazetv ogłoszenie. a skor,o znaj - szys 0 w P ... · 
lat czterdz.i-eści ~. :nie z.nosiła człowiek. dzie sie kupiec. ubiiamv targ i za woła.ta triumfująco. - O 
sprzeciwu. - Być może. JeżeLl Jednak z.nikamv. ChC'iałabym wiedzieć malo. co nie stracilam zupełnie 

- Z<>staw mnie w spokoju żądamy ce:ny Hchwiarsikiej - co nam zrobia. ieżeli .iuż nas nad?;ie.ii. Toć to czysty skan-
- mój drogii, odpa;rła ostro, - t.o iest to kairygodne i bezpraw b d . da:!. tvlu ludzi ubiegającyoh 
wtl.adottio o.r:zecie, że nie mia- ne. · nie ę u•e.. się <> mieszkanie. a nie maja-
łeś nlgdv p0jęcia o i'nteresaoh· Pani De.iorl1\'""-"x popadła w - Karohnk~ - za wolat. De- cvch w kieszeni tvch marnych 

Pan Delormeaux souśc1l gto- szaJl. - Uc'h w1arska cena po- lo,rmea_ux. całlnem _uspoko 1?nY 10.000 frank,ów na kupienie bu 
. v.-:e. jaikby zdawał sobie istot- . wiadasz - ty .stary ośle je-1- ·z ·Ciebie pra wdz-iwv _ge.nJusz 

1 

fe tu w s_tvlu historycz.!1ym~ q~ 
me swa we ze swej ni.ezaradno I den?! To lioh wtars.ka cena z.a -- - -· - - stateczrue z:nala u się ~~as 
•~i~~~· bufet ,z ~awd:Uweao ~łł9· Pani Delcmneau.x nr .... ~awila praw-da.4'11ey' I[~. fl1° h•"" 

fet zaledwie rnc~y~ spojrzeć. 
- Wdele? - zapytał. --, 

10.000 franków? S.miesznie ma 
lo! Wyciagnał książecz.ke cze 
kowa, wyJYi·sa~ czek. 10.000 
franków! Da.lam mu klucz od 
mi·eszkainia, ooda~em dokładmJe 
adres gosp<>darza. któremu po
leciłam powiedzeć. że wypro
wadzLl:iśmv sie zagranice. aby 
uniknać wszelkich ewentual· 
.nycll ni·eprzyjemności. 

- Kairolti:no ! - k:rzy.knal za
ohwyconv mąż - ależ ty my
ślisz doprawdy o wszystkiem! 

- Bądź sz·częśliwy. że masz 
taką żonę - odTzekła pewna 
siebJ·e i swe.i warto·ści oain:i Ka
roliina. 
Ponieważ czek byt wvsta· 

wionv na jej nazwJsko - po' 
biegla naza.iutrz z samego .ra
na do Banku, abv 2'<> sprezoo· 
tować. 

Spotkała ji;t tam bardzo n1e
orz:vjcmn~ niespodzia-nka -
okaza..lo sie bowiiem. że czek 
lłie ~ ~'Y'cia-
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NYC WA TEllł'' 

Przebieg niebywałego krachu giełdowe.go w New-Yorku 

JAZDA NA ŻÓŁWIU 

beonie bank Mo.rirana pragnie 
ratować svtua-c.ie. W tvm celu 
zwo.tan.a została konferencia 
bankierów rnowotorsk.icli. le-cz, 
.iaik do:tąd, wvinik iej ni·e }est zna 
nv. d1 Desvmiści '[)!ie widzą moż
ności mq1knieda dalszego "'"ad
ku kirnrsów .n.a.wet Drzy najlep
szej che·ci banków. Amplituda 
wahań iest bowi1em tak wiełka, 
że wvrzucenie na rV'llek ogrom 
·ny.eh zasobów. jalkii·emi \Val1 
Street rioz1>&rzadza. nie wv
star.czvlobv równfo.ż 111a ookry
cie chocilażby cz~śd strat. 

K1ofa ['Zadowe robia dobra mi 
ne w zki R"rz·e. Wiaszvmitton •WY 
daje koonmnikatv uspakajające, 
a i·edno·cześnie sekretaTz.e sta
nu oświadcza.ia dziennikarzom, 
że ..leP'iej wiłlaści'W'ie starto sie". 
Kra.eh gteMowy. md.r<>wi bo
wiem atmosf.eire. oddamie od 
soekulacc.ii ~l<"cianti te wszystkie 
elementv. któr~ de uowrinnv 
za.imować ~1e •o?)erac.iaimi ·giietdo 
wemii, a prze<fewszYstk'iem 
WDfv•nie na zmniie.}szenie ciasno 
tv gotówkow:el i obnii;en~e sto 
Pv dvskO'Iltowei· 

A i WAM 

W tych d:n:iach w Pradze 
Czeskiej, na t. zw. Vyszehra· 
dzie. odkopano przedhist·orvcz· 
ne zroby, pochodzące z 3000 r. 
przed nar. Chrvstusa. 

W grobach znalezio·no roz· 
maite przedmio1ty, po·chodzące 
z cza.sów jeszcze starszvch. 
Jednccześni·e natraifi.ono na Wy 
szehrradzi·e na .ruiny ctomó\v 
przedhistorycznych mi-eszkafr 
ców tej osady. 

HRABINA PALEY. 
Dzfon1n.iki oaryskie donoszą . 

że w stoli1cy f ranc.H zmarła hr 
Pa:ley. wdowa po zamcrdowa· 
nym przez bolszewików wiei· 

Minęły czasy mozolnej i długiej podróży po bezmia-lkimtt ks .. Pawlel. 
1
. 63 1 , · . rabma Pa ev. 11cząica a· 

rach ,ocea~~w na J~chtach zag!~wych lub motorowych. I ta, ąPedza~a przewa~nie ~:zas 
W społczesm krezusi z szybkosc1ą 200 klm. na godz. swóJ "". Bia~ntz_. gdzie. za.uno· 

g · ' ' · t l ł d · 1 t · . h I wala s1e glownie gorJiiwa ak-mo ą przemierzac sw1a na po t a zie a a1ącego Jac tu I cja ctobroczv·nna na .rz·ecz rod2l 

~~o„ ""ID1~.., "t@~ t7llk6w swoioh z emigrncii rosv.i· 
.· • {a_r,;j . . ~ ~ ~im / s~i~j. _Pozostawiła te~ ~ośróu 
~ „ ~....( ~ r nrie.1 na.ilepsze wsoommeme. 
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1llili8!1rml1Bllmlllmll!l J Zbrodniczy sposób egzekwowania należności llllRllRlllmlllallmJB 

I TEATRY I j Tai· emnica porwania 7-o łetnie1· Halinki Kłos I Ąuz~ICA I 
łitmlml1Jm1EJ1111w111!fil „ •ru•rn•m•m•m•wl 

TEATR MIEJSKI. została całkowicie wyświetlona przez policję -DZISIEJSZY FESTIVAL 

Dziś w n,tedzie!ę, ·O godz-4-ej p • d k ł • • J • • • TANECZNY W FILHAR 
popo.l.ud~ł·~. „Rywale" p~ ce~ OrW&lll& 0 ODa Wierzycie jej 01Ca MONJI • 
nach nam11zszy.oh N kapJtalneJ J · 
obsadzi·e z oo. Kotze,lska. Kijow Pirzed kł!OOu dniMUI di01nosiliś-łpowodu ciągłe wymówki. I nie przypuszczał że jego wie- Dziś w niedzielę o godz. 12 
sklm i Krzemieńskim na cz·ele. my o tajetttni·czyich ok,olt1cz.no- Pll":zed dwoma tygodniami 1 rzyciel ma coś wspólnegio z w południe odbędzie się w sa„ 

Wieczorem 0 gioidz. 8•30 wie- śdach porwan•ia 7-letniej Halin wpadl wreszcie na niezw:ylkJy j Por war.iem jego c6rki. W takiej li ~ilharmonji zapowiedziany 
c·:ioirem „Alrtyścf' w ikap.italnej feshval taneczny w wykonaniu 
obsadzLe z .pp, Grywińską, Ja· kl Klos6winy1 uczen1icy szkoty p·omyS<ł. Postanowił porwać · chwili, gdy tracę głowę, gdy znakomitego baletu Tacjany 
kiubiń~ka. Wosk<>wskim i BrOd po:wszeiahnej zamieszkałej przy córeczkę d'łuznika by potem I niewiem, co. jest z mym dziec- (Wysockiej Tacjan. Grils). w 
ni.ewJcziem .na czele. ul. M~y1nia:rsłd.ej 20. Za.pytywa- zaofiar1o·wać za 1000 z'ł. sumę :kiem pan znów mówi o swym programie: tańce . klasyczne, 

Jutro, ooniedzia.łek o godz. n.a 'OO'Zez wladze dzi,ewczy:nka w jej odirtalez•ieniu. ł długu, plastyczne, ludowe, akrobatycz. 
7.30 wde.cz. „ATtyśc:i". Ceny p10 oświadczyła: Wykonaniie tego planu n'ie D . 

1000 
H 

1
. ne i rewjowe. Poranek poprze 

I>Wla.rine. BLlety dJo. inabyda w S , . - aJ pa·n zł to a in· dzony będzie słowem wst„pne-
nastręczyfo z.czepanczykow1 I , " " " 1kasie zamawtla:ń w kwii.a.oiarnl - Ja znam tegio, pana, kitóry . , . i ka wroci obsta wat przy swo- T, Wystickie j. 

SalWY. Moniuszki ~. od 11 ra- mrti'e upr.r.·wadzi T,... ·est pan w1ęlkszyich trudnosc1. Spo·tkaw 1 . S . k K·t . 
d 

1 1 
" • v J H 1. k d 1 ot 1 j Jem z·czepanczy . ~os me 

no 0 2 oo·po. Szczepa1\ic.zylk, kti6ry często sz! a 1 ~ ę prze sz:<- 1 ą na u, wierzyt mu J'ednak, mimo, że ŁÓDZKA ORKIESTRA 
We c'zw<l!rtek, dn. 14 b. m. Mlckiew cza zabr ł z sobą 

wchodz.i na afisPZ Teatiru Miej- pil"Zyich-0.dzil do ta•tusia. 1 · · 'ó Jt d ah Ją .e h I w następnych dniach Szcze- FILHARMONICZNA. 
i zaw1 Zi. o swY1Ct znaiomyc , . . I 

skiegio i;r,tośna sztuka „Dzielny Okiazia.t•o Stię, że Halinka mó- "ami'eszk.aly·"'h we wsi' ~elik- ,i panc. zyk ponawiał swo. }e prop_ o nauguracy1 ny koncert Łódz 
Wo:jak Szwejk", sa'tyiry1czny h d u '"' J. p t h d h kiej Orkiestry Filharmoniczne. 
ob.raz stios.u.nków wio,jennwh wd.la prawdę. Doc ·0 zenie po- S'ÓW piod Aindrz,eJowem. Naza- ~ ZYICJ~. 0 cz e~ec ma~ wi~- wzbudził wielkie zainteresowa'. 
podług g.to.roej p·ow;j.eści Jaro- licyjne utsaliil,o, iż tajemniczym jutirz, gdy powróc.U do Łodz1i I rzyciel .wreszcie .zirozumiał. ze nie i począwszy od dnia dzi· 
sława Haśeka. w opracowaniu osobnikiem, ikt.óry upl'lo,wadzi1l (ttaLinka po~wstatia w Felikso- 'i piorwdam~ łfallnki nie ~opro~a- siejszego koncerty odbywać się 
scenic~neim Maksa Broda t Hau dziiewczynkę, b'"ł isto·tnde ·e) ud • . d K·t 0 dzi o mcz·ego.Przyw1ózt więc będą stale w każdą niedzielę „ w1 · at się o ,osa z P'r - 1 d . d . · - k. f 
sa Reimana w reżyser.ii ,,, inscx: S:ziezepańczy;k. . ł z11ewczynkę do Ło z1. Jako poran 1 sym oniczne. Na 
n'izacii Leona &hlillera· W iroli pozyqa,.... dzisi~iszym koncercie wystąpi 
Szwejka wvstą11l Michat Znicz Sz.czepańczyk pmositawat z ~ Mój panie· Mógłbym od- ObecnJe gdy wtadze ustality jak już podaliśmy młoda uta-

Cz0>łK}WY ooe'ta stolicy„ Oljicem Kłosówny w stosunkach szukać pańską córeczkę, ale już wszystkie powyższej poda- lent.~wana skrzypaczka Eugen]a 
współtjracownik re.dalkc.H .. Wia handlowy,00. p. K~os od dłuz- pod tym warunkiem te o-trzy- I ne fakty. Szczepańczyk będzie Ummska ·Jaworska i wykona 
<iomośd UteTaickkh". Anton:i T..i- • • 1000 ł . · t d 1 koncert skrzypcowy Karłowi· 
Słom!ńs'kil .p0przedz1 wem]erę szego czasu br m'l.1 wm1en mam moje z · pioc1ągmę Y do o powiedzia • cza. Pozatem Łódzka Orkie-
„Szwejkia" sł'()l\Vem wstepnem· 1000 zt •i nie zwracał dł1UgU, to - Daj mi pan s·pokój odpa,rł I naści karnej za pozbawienie stra Filharmoniczna wykona 

A1KADEMJA DLA WOJSKA 
W TEATRZE MIEJSKIM. 

Jutc-0. 411. 11 bm. o godz. 5 
popo-1. odbędzdie się akademja 
dla 'WI01jska, urzadzorta przez 
dyrekcje Tea·tru Miejskiego. na 
iktóra wolne hiilety rozdiala dy· 
rekcja Teatru pomiędzy orga
n'i:zac.ie w<>:iskowe. Na Ptrog;ram 
zfota sie: przemówie11d,e. Poro
dukcje muzyczne, oraz recyita· 
cje. 

TEATR KAMERALNY. 
Traugiuta nr. 1. 

Dziś, nie-diz:Aela wieczorem 
wesDJa ~omedf.t Wt fodora 

·"Dr. Julja Szabo' z Relewicz
Ziembińską, H. Buczyńską, Z. 
Marcinkowską, St. Daniłowi· 
ozem i J. Strachockim. 
W rn~edzi1elę p0poludniu oraz w 
poniooziatek po cenach nai'ttiż
szYlClh :reikordO'W'a sz,tt!Jk,a L. 
Franka ,.Ka.TO'! ~ A.inna" PO raz 
beziwzględnde ostatnii. 

W piątek 1premiera leldciej ty 
oowo bulwa.rio,wei krotoohwlli' 
M'irande'a ,,O.na iuż jest taka" 
z Relew.icz-Ziembińską. tt. Bu
ceyńs.ka. J. Dehnelową, Pacz
kóWina. Dauilowiie·zem, Pludń
sk:im. Tata1rskim ·i Ziembińsikim 

We wto['eki, środę i czwar
·tek wyistąpi w Teatrze Kame
ral111ym głoś.na a:rtystika scen 
warszawsldch Mairja Gorczyń
ska, kreując Poa>is·ową rolę w 
świ·etnej komedji Verneuiłe'a 
„Radość koahanika'. Partnerem 
Goirczyńskiej będzie utalento· 
wany artyista teatrów war 
sza wskiich Wt Mache.rsiki. Bi
lety do nabyd,a w cUJki,emI Go
stomskiegio. 

TEATR POPULARNY 
Ogrodowa 18. 

t~ wierzyici.el tobH mu z tego mu p. Kfos, który oczywiśdełdziecka wolności. pod dyrekcją Bronisława Szulca 
uwerturę fantastyczną .Bajka• 
Moniuszki oraz przepiękną sym
fonję Dvoralrn p. t. „Z nowego 

Zatarg w przemyśle łó nni zym 1 !~t:.·i.1t~;:~~~ud~Y~.cettu o 
ZarzAd zw klasowego zwołuJ·e zebranie delegatów I KONCERT MAURYCEGO 

~ • . ROSENTHALA. _ 

Tirwa)ąca od ulbiegle~o tygio cają temu ostatniemu go'lostiowłn-yich i na zasadzie tych spra-I Jeden , najznakomitszych 
d'nii,a wym1ana listów między. ność i operowanie ogiónikami, wozdań uł,ożony zostanie ob- LJianistów doby współczesne;, 
k1l:as·owYm związlkdem robotini-: bez powotywania się na fakty.łszerny List do przemysfowców,l któreg? wysti;py ~agranicą cie
ków p1r:oemystu wtókiennlicze-,

1 
Wobiec powyższego zwiiązek , w którym wszystkłe wypadki nszi·eąm się 0.1 b.rdz~midm Łpodw?dtze1~ · · d · , . . , przyJez za o o z1 y -

gio a z.wią.zikiiem w'iellneg~o ptrze- ~ kla~wy zwotaJą na z1en .13 b. przekracza~1a ustaw i n1edo \ ko na jeden iedyny występ, 
mys•łu prz.e·ohodzi obe·cme w fa· m· tJ. śr.odę walne zebrame de i trzymywarua umowy, zostaną ; który odbędzie się w Filhar
zę ko·ń·oową. ~ legatów fabrycznych. i wyszczególnione• mon1i w nadchodzący czwartek, 

Za·rządy wszyslhkicih zwd~-,- Na zebraniu tern posvczegól- ! Lisit ten z-0sta.nie pirzesłany;dni~ 14 b. m. Win'.iomość po· 
ków P'rzemyslowy.ch -..V liście ; ni delegaOi zdadzą sprawoz<la- przemyslowcom w końcu przy · wyzsz~ mt uzykali:ite. sfery natsz1~-' · t . · f d . ( ) go mias a pow1 aią mewą p !-
swoim :nadesłanym pod adire- ~ma z sy uaCl.ld :na tereme a- 1 szliego tygo nia. P wie z wielki em zadowoleniem. 
sem ik:.lasaweg(I z,w1iązku z.rurzu- bryk p!l"Zez n'ich repirez.enit:owa t Bogaty i wspaniały program 

koncertu obejmuje kompozycje, 
które w interpretacji tego wieł
go artysty wzbudzają W";r·-17· , , 

entuzjastyczny podzi\\'. 

nim włożą mundury woi kowE ! KOrtCERT A. FÓLDt: , 

~ SY'EGO. 

d • d k • •J • • • ł Artyści o ustalonej jut Sła O Sle zą arę W CYWI nem W1ęz1en1U ij w.ie mają dziwny zwyczaj gra-
W dniu wczorajszym roz-łprzededniu stawania na komi· skarżeni dio. winv się nie przyj t\ na swy~h ~oncertach "!ciąź 

pafryiw:ana był w tr.ybte up!IO··+sH pioboir'Owei o g-odz. 11-ej wie znali. Oskarżał pirokiurat<J·r Je- l /c sa~ycd u w~rów, J?ziwna 
szczonyun sP'rawa: W1Lncentego l·czor1em sz:\i uJicami Rzgowa, żewsk·i. Obrone wmosili adw. ~ a awersit 0 ~z~togacemajs;e
Gat.kiewii1czia, J. R!otkiewkz.a, śoiewaią,c. Na wezwanie '!)IO·s-te- Bi'łyik i Kobyliiński. ! go r~per uaru Je:. może e ną 
Jana Bednarskiego, Stefana I ruinlwwvich Rybaka ; Nowa- Po p•rz,eslluichaniu świadków, ' z g~ownyc~ ~r~ycyn, dlat k~ó· 
Bednarskiegio Le·orna Ma'l<lewi· kowskiegio rzuicili się na przed sąd slkazał L. Makiewicza i ryc nawe .wie cyi racąś ~ opmo· 

Pla/kd.. . w· ' ta .. I' ł d . b'l' . ł ł w· sł- tk 1.· I wo na swe] popu arno Cl cza, K1az· . ewucza. ·mcen- s włcu'e 1 w a zv 1 vo 1 1 1'C· 1 me. 1.11 zai owsil\.Jego na T b. b. 
teg-0 Strza.lllwwskieg.o i Boles~.a d'l>tik:Hwie. jak również nadbieg 

1
. 8 miesięcy wJez.ienia. B. Hajdu wali~n sam 0 t l f~ zto serw~ 

wa Ha1~duka, wszvsitboh w wie leg-o :na J)Omoc. !kiomendanta po k:a ~ K Pla!kiewiieza na 6 mie- z cykmly na ·sots a
0

mm. h,?nceme 
· t k R · d · · . · t t h u m1 rz wskie • ku ipobooo·wvm.. . , s .erun u w .zgow1e orzo ow- łs1ę:cy . w.1ez1ema, oozos ai.yio Mistrz• wiolonczeli Fold _ 

. Akt o·s~żema zarzuca 1111,. nika Borutow:.a. łumewmmł. (p) sy, wypełnił progra~ f~go wi~-
re w dnm 9 czerwca r. b· W l Na przewo ~e sadowym o- czoru utworami, któreśmy ·uż 

niejednokrotnie w jego int~r· 
pretacji i z tej samej estrady 
słyszeli. 

POKAZ SAMORZĄDOWY 
Wobec wieilkłiego p1owodz;e

nia opera objazdowa dyir. T. 
Wje•rzbickiegio w Teatrze Po- ======== W MIEJSKIEJ GALERJI SZTUKI 

P. Fćildesy ji;:st artystą skoń. 
czony::n, pod każdym względem 
doskonały zarówno muzykalnie 
jak i technicznie. Rozporządza 
miłym i dużym tonem, dosko
nale panuje nad instrumentem. 
każdy frazes, każde pociągnię: 
cie smyczka, jest u uiego uza . 
sadnione i dobrze pomyśla , . 
To też wieczór ten należa, 

pulanym pr1Zedtuża swe wystę- P~kaz eksponatów samorzą-i' cza plastyczne modele dgma- średnich, zwłaszcza, że cena 
PY do śirody. Dziś, n1e.dziela po du łódzkiego z P. W. K„ urzą- chów miejskich, kolonji miesz- wstępu, wynosząca przy wy
poułd.ni;u i wiiecz1orem: oraz ju- dzony w miejskiej galerii sztu- kaniowej na Polesiu Konstan- cieczkach 10 groszy od osoby, 
tro pon~eidz.iał.e1k dana będzie ki, wywołał w mieście zrozu- tynowskiem i Parku Ludowe- czyni wystawę dla każdego do-
„ttalka" St. Moni'U'szki, wtorek miałe zainteresowanie i cieszy go. stępną. 
„Faust" Gou1111oida, we środę się dużą frekwencją zwiedzają- Ze względu na pouczający I Pokaz otwarty jest od godzi-
,,Żydówlka" ttelevye'go. W cych. charakter tej wystawy, powin- ł ny 10-ej rano do godziny 10-ej 
ważniejszyich partjach solo- Eksponaty te obrazują doro· ny ją zwiedzić wycieczki szkół wieczór. 
wyieh wybitni <ł'rtyś-ci operowd: bek samorząd1;1 łódzkie.go zwł~- zarówno powszechnych, jak i 
Jefimcewa, M- Broihen-Kowal- s~cz.a w .okr.esie o~tatmeg~ dzi.e --------

b. miłych, szkoda tylko, ·
program był mało ciekawy. 

M. G. 

sika, T. Wie1rzibkkii, M. Kowal- s~ęc1olecia, ~lustr'!-1ąc przeirzys-
siki oraz K. Wo.mh. c~e ~s~ys.t~ie działy g?spodar- WYSTAWA PROJEKTO' W Lekarz•Dentysta ki mie)iJ<1e1, zazna1am1a1ą za-

TEATR GEYEROWSKI równo ! jej całokształtem jak M Ka ab . 
Piotrkowska 29s. i .pos.z~ze~ól~emi zagadnienia-I PARCELACJI ŁAGIEWNIK • f anOW 

Dziś w nied.zieilę wieczio.- m1 m1e1skiemi. I . . . . Piłsudskiego 31 (W schodnia 
rem „Gitar.a. i Jazzband" z Ka- Do nader ciekawych należą j Wystawa prac nadesłanych sk1·e1 w dmaoh o,d 11 do 16 },1- 59 l 

roliina Lubtień·ska. W niedzielę eksponaty, dotyczące działów ! do konkursu na sporządzenie stopada r. b. Tel. 
1
• ·0

9
• 

W poludnie piękna bajka dla zdrowotności publicznej, oświa-
1 

l l . ń • tk Wystawa otwarta będzie dla Ordynuje codziennie od 9-ej ra11 
d..-ie,..1· ,,Zaki„te lrzewi·czk•", a t . k lt . k' ł . p anu parce acy1ne5 o ma1ą u bl' , . d . h do 7-ei wieczór. 

""' .... .,. 1. ,, y 1 u ury, opie 1 spo eczneJ, l . . . . . . pu 1cznosc1 w go zmac od 10 

\
w niedziele popołudni.u ostatni budownictwa i t. d. Uwagę 1 m1e1sk1ego Łagiewniki, urządzo · rano do 1 popoł od 4- · d ~mllll1Mml IT!alll!ll1!!łS51mmawnll!!m!l1 ra D . d '' · d · h · ł b d · l' R d M' · • ·• eJ o 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111u11mm111 · -z „ zia. Y • zwie za1ącvc zwraca1ą zw asz na ę zie w sa 1 a y 1e1- 8-ej wiecz. 
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KREWKI GOŚĆ 
poranił szwagra nożem sprężynowy11n 

I 

W diniu wc~orajszvm •qd 10„ 
kręgowy w trybiie upirosz,czo
nvm r.ozpatrvwat spira wę Ro
mana Zajdliica iat 20, oskarżo
neg-o o tJo, że·w dniu 2 wirześnia 
r. b. D'!zvszed1t d 10' mieszkania 
szwagra swego W1iśni·ewskie
go przy ul. Pomo1rskiej 56 i 
wsz1czął z nim a wan turę. 

całkowity 

ICUlłS TAŃCA 
wyucza bez wz~lędu na zdolności 

dypl. naucz. D. FRYDWALD 
Południowa IO 

Kiedy W1i.śn1iewski star.al go 
się wyrzudć z mieszkania Zajd 1 
Hic rZ1Uieiit s:ię na nieg-o i zaczął, 
go bić. 

W tiralk1c1ie bójfoi .. która się wy 
wiązała między szwagrami 
Zajdlk wyjąil z kieszeni nÓ'ż 

1 
sprężyinowy i wbil gio w j 

br.zuch Wdśniew.skiemu. I W" 
P.o dokonaniu tego krwawe- i &9 lD 

4 go czy.nu Zai.id1lk .zbi·eg'L ~l~ zo I TO ··~ :; 
stal sd1wyfanv nrziez polLcJę. li ··~„ ' 

W dniu wcz1oraiszvm sitanąl . SZCZYT 
on vn.ed sadem okręgiowV1J11~, 
ttiomacząic sie. że w chwili bór! ZJ l!•!~ 
ki bvt k·omnletnie niianv. Sąd PRECY I il 
bioirąc okoLicmoś·c·i łagodząice ł . . 

Początek :;r~~ t;·!_ ~i~t~ada zapi· skazał go na 6 miesięcy wiezie ~ 
UWAGA: Dla związków 50 proc. rab. nia. (p) 

Nr. 261 

'. 55,5001000 

1

1 

emigrantów przybyło do Ameryki 
przez 100 lat 

' 
Ame.rvikańskie narodowe biu iinne ba.fe. jak F.raincja, Szwaj-

rio badań e~onomicznyich wy„ carija i kra.ie skandy,nawskie do 
dato pierwszv t'Oim dzieła o.t. sta•r,czvlv tvilko drobna cząstkę 
.Jniternational Migrations" (Wę ogólnei liiezby. Ok1oł10 roku 1840 
drówki międzynarodowe). Opie rozpoczą~ się trumny ,ruch emi 
raijac się na doty;chczas ni.eonu· gracyijny z Europy, spowodo-

• blhkowa.nyioh dany1ch staty- wany ulepszeniem maszvn i 

l styicznyich,, biu.ro obJi.cza liczbę prneliudtni1eniem. Upadek rolnic
wv1chto.dź,ców euriopie.tskich w 1wa. zami·eszk.i. oolilyiczne, ufat
Ame.ryce w lata1c!h między 1820 wieniia transoorto.we. eksdlioata 

I a 1924 T· na 55.500.000, z czego c.ia natu.ralnvich zamorsikic!h bo 

1

55,000 OOO przypa·da na !~fa od gadw. zniesi·enie niewolnicitw.a 
1846. Początkowo największy - oto dalsze przyiczyny em1-
naplyw emigrantów byt z W. g'l'acji. 
Brvttan.ii i Niemi·eic. oodczas irdy · 

w SŁUŻBIE MARSA AJEMNICZE STRZAŁY 
SPIS POBOROWYCH 

1 
sów powinien być zameldowa- t • d k• 

ROCZNIKA 1909. ny w Łodzi i posiadać: 1) do- na cm en arzu zy ows Im 
Wobec uznania dnia 11 listo-1 wód osobisty, w braku dowodu 

pada za dzień świąteczny - J osobistego - metrykę urodze- i p •k d ł 1•ł d b łt , k•d • k b• ł 
spis poborowych rocznika 1909 1 nia wraz z innym dokumentem, I omocn1 ozorcy pos rze I z u e ow I wie o 1e y 
w. dniu tym nie odbędzie się.. stwierdza!ą~ym toż.samość. oso- W dniu wczo.rajszym zaalar- wę i klatkę piersiową Szmajda grobów jalkiś ruszający się 

Natomiast we wtorek, dma by, 2) zasw1adczeme o re1estra . . . . . 
12-~ r t ada owinni się ; cji, 3) świadectwo szkolne 0 • mowano pogotowie na cmen· w plecy. Obie w stiame cLość po przeod'tmo1t. Sąidzą1c, ze są to krń 
z~ło~ć d~ ~~isu pJiorowych w 1 raz cechowe. tarz żydows.ki PTZy ul. Brze- waż,nym przewieziono do szpi Iikti o.ddat w kierunku tego 
lokalu Biura Policyjno-Wojsko- I O~oby,_ uchylające ~ię ?d o- zi(1sikiej do rannyioh wystrzala tala. Wdiroż,ono dochodzenie po g:robu dwa strzi. a.ty z dubeltów
wego {Piotrkowska 212} .w go: bo.w;azkow zgłoszema s1ę. do I mi dubeltówki dwóch kobiet. licyjne, w wyniku ,którego are· ik. Beizpo·średn1io po strzała·ch 
dzinach od 8,15 do 15-eJ (~-ei i spisow oraz osoby, zgłasz~iąc.e i Lekarz pogotowia pio przy- sztowano pomoicnilka dozorcy usłyszał jęk. Przerażony do-
popoł.), mężczyźni urodzeni w 1· się z przyczyn meuspraw1edh- ! . . . . . . . . . . . k ł 
roku 1909, zamieszkali na te- wionych po terminie, ulegną w, byic1,u na m1eJsce stw1e1 dz1ł.. ze cmentarza 33-letmeg,o. Antome- b1egil do grobu t s onstatowa 
renie IX-go Komisarjatu Poli- I drodze administracyjnej karze rannemi są Antonina Banasiak go Polakowskiego. P. Zbadany że przez omylkę pos.trzelił 
cyjnego, których nazwiska roz- ł grzywny do so.o złotyc? lub zam. przy ul- Olowackiego 4 i przez sędziego śledczego wy- dwJe kobiety. P. osadzone 
poczynają się od liter: I aresztu do 6-cm tyg?dm, albo Stefania Szmajda, zamieszka·la jaśnił iż rano wyszedł na cmen w areszde do dyspoz'Yoeii sę· 
A, B, C, D, E, F, G, H, Ch, ~· I obu tym karom łączme. przy ul. Nowo-Szopena 4. Ba- ta:rz uzbrnjony w dubeltówkę, d:z·ilego śledczego pod zarzute·m 

J, K, ~~,Li,~' ~, ~' ~'. R, ' Slllll!'MfilR?Płii u _, A m nasiak.owa ranna była w gł'O· i cel1em polowan~a na ~róliki. zabójstwa. (p) 

(to znaczy ci, którzy według ll+•++++++++++++++m Nagle zauwazył na Jednym z 
planu spisu, stawić się powinni + + 
byli w dniach 11 i 12 b. m.), .• A D R E S .• 

Do spisu zgłosić się powinni: 
t) zamieszkali na terenie m. : na kupno prawdziwie do- : , T 
Łodzi, 2) nie mający stałego + brych i po cer.ach przy- ~I 
miejsca zamieszkania na tere- + stępnych jakościowych for + j 
nie Rzeczypospolitej, a przeby- : tepianów i pianin brzmi: : l 

GE JA ZR DUKOWANEGO 
wający czasowo w Łodzi w + K I K h .1 + ! 
c~asie t.rwania .zgłoszeń ~o ~pi- • aro DISC w1 z • OBOTNIKA KOLEJOWEGO 
sow, t. J. od dma 1-go pazdz1er- + ft + • 
nika do 30-.go listopada r. b., : Skład fortepianów i pianin: Pozbawiony pracy i chleba popełnił samobój~two 
3) przebywa i a cy czasowo w Ło ,.. ł.1od' p· t l. , l~ 67 + ' · · · · · 
d · · - 15 • k' hk 1 .,.. u Z, ID rl\OWSKa it~ . Przy ul. Zakątne1 68 za1 mu1e Redukcja tak strąszme po- Trzaskalski postanowił pozba-
~1'k a me cro.,.ąclł z. !a ~c o - : Telefon 154·78 I 224-72. :i jednoizbowe mieszkanie na par- działała :rn Trzaskalskiego że DO· wić się życia. Korzystając z 

wb.1~. pdowo ?~ zs. os~c ~1~ oso- + Tam znai· dziesz czeńo +,terze 26-letnia Regina Z of ja czął się systematycznie upijać, kilkuminutowej nieobecności żo. 
ISCte o sp1sow w 5 mmie, w 

1

. + ' c; + • T k 1 k d · · . · t d T k I k- ł ł b 
której stale mieszkają. + szukasz. +I dr~as. as kat. wrahz ~ ..1 woig1em

2 
tpozyżczdaiąc n.a w~ d u ozorcy ny, rzas as 1 za oty so ie. 

K żd ńJ · · d · -....+++++++++•++++""'+ z1ec1, z oryc Je ... no ma ego omu pienią ze. na szyj~ p~tlicę, którą umoco· 
a Y Zs. aszaiący się 0 spi- 1111..- v lata a drugie 5 miesięczne nie· Zona Trzaskalskiego postano- wał do okna. 

••+11+•+•+•+11+•+•+ +r1+••11+•+111+11+11•m+m11 Mąż Trzaskalsk1e1 26 - letm namysle znależć Jakąkolwiek została już stygmtce zwłoki 
mowlę. . . . wiła ~obec tego P? pewnym l W chwili gdy iona wróciła 

:. KAWIARNIA 
1
• RESTAURACJA ! Józef był do niedawna sezono- pracę, aby utrzymać dom. męża . 

... wym robotnikiem kolejowym, W tym celu wyjechała ona . . . 
• • zarobki którego wystarczały za- do Sochaczewa i w dniu wczo- . Na al~rm. n~eszcz~ś.hwe1 ko-• L UV f I 11 ledwie na skromne utrzymanie rajszym wróciła do Łodzi po b1ety zb1e~l.1 s1~ są~1edzi, któ 
• • redziny. Przed kilku tygodnia- uprzedniem qpewnieniu się, że rzy ~wolmh ~am ob?1ce od sznu· 

•
: ,, . : mi Trzaskalski został wraz z wszelkie starania jej są bez- ra, me zdołah go Jednak ura-

11 j innymi zredukowany i został skuteczne, tować. 
+ LO D ż, Piotrkowska Ha 86 +,na bruku bez środków na u-J Dowiedziawszy się o bezsku·j Zawezwany lekarz pogotowia 
•+ +El 'i trzymanie rodziny swej. tecznych stara n i :i :h żony swe- stwierdził zgon. 

wznowiła podwieczorki przy znakomitej orkiestrze, l do działu cukierni sprowadzeni zostali cukiernicy : j · · -.-""' .. ""'.-------

•
+ z Warszawy. •l 

W dziale restauracji zaprowadzone zostały małe +: 

: dania po bardzo nizkich cenach i wydawane będą tak I' Przec1·wko n1°euzasad~1"'onym' redukc ·1om : przez cały dzień jak i wieczorem przy koµc,ercie. • 

: Zarząd. i; prote'stuje związek klasowy pracownik ów kasy chorych 
••+•+11+111+8+D+•+B+••B+llll+ +•+•+B+Ll+•+llill' J 1.. • d . d . kl 'k. . b ć d . D 1 . d . j al\. się owia UJelhy asowy+m ow wmna y uprze mo e egaqa w mu wczoraj-
, , 11 ' ' • związe~ pracowników kasy cho- zasiągana opinja związku. szym udała się do komisarza 

O·bChód sw1rata Strzelc·a rych na ostatniem swojem po- 5) w związku z tern, że za- Łopuszańskiego, któremu przed-
~ '' siedzeniu opracował szereg po- robki nie podwyższają się, pod- stawiła swe postulaty. 

stulatów pod adresem komisa- czac; gdz artykuły pierwszej po- Pan komisarz Łopuszański 
Śwjęto Niepodleglo·ści , Swię-.uroczystość sitr.zeilecka z udzia- rza kasy chorych Łopuszańskie- trzeby, jak również i komorne oświadczył że po rozpatrzeniu 

to odwidzenia Polski. Święto 11 lem r'eprezenfaicii okiręg101wy1ch, go. drożeje -przyznanie pracowni- dokładnym zaprosi na wspólną 
listooada które tak ściśle jest na która wyJeżdżaia z Łodzi i P<;>stulaty te zawarte w rile- kom dodatku drożyźnianego, konferencję przedstawicieli zwią· 
związane z Draca sitrzeków Skierniewi,c komp1an ie reprezen moqale przedstawiają się na- 13 pensji oraz przyjęcie do 

1 
zku, celem załatwienia wszyst . 

Prz·ed woj-ną, wa1lką LegJonów i tacyd,ne okręgu 1ódzkieg>o I stępująco: . pracy niesłusznie wydalonych kich próśb zawartych w memo-
POW. i· z· ruchem niepodleg-~o- .,Związku Strz.eleckiego". J) Opracowanie w najbliż- pracowników. rjale. 
ściiowym, któremu .lUŻ w 1904 Członkowie „Związku Strze-1 szym czasie ścislej pragmatyki 
~oku ów>cześni kierownicy P. Ieckiego" otrzymują na prze- służbowej w porozumieniu ze 
P. S. nadali hast.o naczelne .iazd do Warszawy w obie s·tm I związkami pracowników kasy 
.walki z hronia w reku". iest nv z.ni0ki kolejowe w wysoko-. chorych. ------------„·-----------, 
wielk\em świętem ogólnem. ści 50 proc. cenv biletu norma!; 2) Prżeprowadzenie stabiliza- INTELIGENCJA ŁÓDZKA 
również więc władze s.trzelec- nego. Zniżki wydaje zarząd o- cji pracowników kasy chorych k d 1 i 1 J( .( ł ·· 
k. 't t . k Ł d r p· t k k ") w . . LuoptuejerJ"1!0p1yańs0tw·oewekj tayl5k!ło w antorzn Wym1'any ,. o er)ł 1e Poiczv1111v orzygo owama ręgu w o zi u . 10 r •11ws a .:i razie wyznaczema ry- ~ 

do uc.zcze,nia tego święta. Nr. 85 w g.odz. od 15-ei do 20. ::załiu ścisłą wsp61pracę z SAMUEL WEINBERG" 
Dzień 11 listopada 1918 r. J edn·o.cześnie w dniu 10 listopa przedstawicielami urzędników, " -

wia~e się również z powrotem da .. Związek Strzelecki" - po ?.by w ten sposób wszelkie 58 PIOTRKOWSKA 58 !' 
marszałka Pitsudskieg-o z twicr wiatu .zrodzkie~o Łód;i; _ urzq sprawy~ a więc wysokość ry · Filji nie posiadamy. Cią~nienie 14 i 15 listopada. ~ 
dzy magdeburskiej i z rozbro.ie dza caos'trz' k strzelecki 0 go- czałtu 1 t. d. ustalone byłv UWAGA: Tamże kupno i sprzedaż walut, akcji, listów zastawnych, i 
ni·em niemców. dzi·nie 19-ej. w którym weź- wspólnie. . premjówek oraz złota i srebra. V 

Poza ·obchodami mie.iSCO\Ye- mie udział k1ompania strzelców! 41 Przy każdorazowej prze-
mi odbedzie sie w War sza wie I wraz z własna orkiestra • t prowadzonej redukcji pracow-
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Rząd angielski 
:-: :-f chce 

. , 
rzucie 42 miljony funtów szt erl. 

na walkę z bezrobociem 
4 ·1is~·pacLa minis·ter aingie'1skiłdzdeć przociWko ie9:o budowie. f ling-ów (.prawii.e 1,9 miil)arda zł.o Wywody m.ilTlistra do walk1 j cailości wviko.nano olan ministr.& 

do walki (/, bez.robodem. J. Th<> i P.ra wda iest natomiast. iż rze- i tyoh). z bezrobociem na lawacih kon- ! da'loby to zmniejszenie liczb V 
mas. p1rze,dstawi't w oarlamen- 1czony komitet zażada.l vrzyzna ; Pod koniec swego przemó- se.rwatvs1ów i liberaMw dozna l bezrobotnych od 30 do 40 ty· 
c ie ansrielsk1im mojeklt walki z ' nia mu dodatkowych kredyltów I wJenia, Thomas oskarżvJ kon- lv bardzo ohl•odneg'o przyjęcia . się·cy, A wogóle bytbv oin bar
be.z.robodem w Anglii. . ;celempowo!ania do wsp.ólu.dizJa ! serwa!lys1ów o to. że oni są Jedem z mówców. Eva.ns. mini- j dzo zdziwionv. gdyby rządowi 

Minister Thomas zażądaił u- ~ l~ w badanLaicn fachowv•Cih tech , glówinym1 sr>rawc~rni obec.ne~·~ ste·r wo}nv .; ,R"abineci.e Bald- 1 udato się zmniejszyć łiczbę bez 
chwafonia ,wzez oiarlament: 1) 

1
. mkiów. Kredytv z:o .sitałrv DrZY'"' I byzysu bez·rohoCLa w Anglj1 1 wi,na. ośw.i adczvł. re wvsunię- robotnvch do sumy o.on iże i rn i

możn10,ści wydania 10 mili01nów znane. wobec czeS?o komitet zapewnii!. że ieśJii, do.idzie do WY ·ty .przez Thomasa plan jes't te- liona. 
funtów s:vterlin~w. wzezna- p,riowadzić będz.ie da1le.i swe ora ko·nania wvsunię~1e.1ro przezeń go.o :m dza.iu. że w rale nie wartto1 Uoyd Geo,rge miał za złe 
cz.0inyclt na mace użyteczn.ości ce. planu. podatntcv angiels·cv wca poświę,cać cL!iań sum, koniecz- Th!omasowi i to także. że jeź· 
P'Ublk::znej; 2) możności wydat- J.e.śI1 ·pairlame.nt a:ngielski a- Ie nie będa zmuszeni do oono- nvich dla iezo wvkon an ia. JesL- dz.ił do Kanadv celem wyszuki
kowania 11 rniljonów - ina bu- wobw.te powvższe planv mini- szenia iegn kosztów. a <lziesiąt- cze surowsza krv tvkc :~·oto- wania sDosobów zaradzenia bez 
dowe olbrzymich zbi1orników, ska Thomasa, pociągnie to za ki tysięcv bez.robotnvch znajdą wal Thomas.owi wód z libera- robociu. gdy tak wiele iest \\ 
aby .na w.zysz.ł'ość uniJmąć su- S'Oba nowe wy;dalki w sumie o- 1 prnce na ca4e rn iesiace . i.eśli na . t&w Uoyid Qe;on!e , któ ry wręcz . te.i ~prawie do zrobie.n.ia na miel 
szy która w tym roiku dała się klo~o 42 miiijonów fun1tiów s'Ziter- Welt; nie na <fitug-ie lata. l oświadczyl. że gdyby nawe1 w scu. w samei AngljL 
we znaki 1udin!OŚ'Ci: 3) rl()zwoju 
~stnie~aic"YICh sile'Cl kolej.owych 
p.rzv współudziale finansowym 
za!interesowainych towairzyistw: 
4) rozszetrzenia svs•temu pod,. 
z iemnYich kol1ei elektnricznyioh; 

Zapasy złota ł!i· ------lllll!l!t•a.~-ma1.m1..,....u~------
w Banku Polskim 

5) zastąpienia oodlkł.adów kole- Bank Palski dąży konsekwen1t 
jowy,ch drewnia.nych, dotąd u- nie do staleg-0 zwiięksrenia swd 
żyw.anyich żelaznemi; 6) roz- iah zapasów złota drogą zaku 
woju elektrowni; 7) budowy Pu na nrnka<:!h zagrami·cznych. 
wielki~ dr~g: 8) peW'!lych PJo,cząwszy od l:ipca br. na-

.a w 1 u.f.at,wien w zakresie za byJ bank urzeważnie 111a rynku 
ipu teirenow rnl1rry;ah; 9) budo · ka, k. · 'lość 
v no~·e~o mo.stu w Londvime ~~!arv wa~~o~ 0:it~z~ ~Hio-
1 TamlZ.Ie, . _ n.ów, pirzy.czem w o.statniei de
P;rzechodzac z koled do spra kad'Z.ie zakup złota wvnosi bli• 

·v budio,wv tunel.u oo La M3;n $ko 10 miil}onów 
1e. Thomas oświachczvt że ni.e · . 
1a nawett: cienia prawdy w p()!" Jaik nas innoirmują, będz11e 
an ei przez k1tka ani?:iels•kich Bank Polski ~ntyrriuQwał tę 
z.ienników wiadomości. jako- • akcje. powJekszania zapasów 
Jy komitet finansowY, !które· t zt·ota droR:a zakupów na rvn-
1u z. le·eono zba<lanLe re.nrowno- , kach zagraniicznvich wedle oo- l 
ci tunelu, mial sie WYJJIO•Wie- , siadanyich śTOod'ków na ten cel. 

SYTrUACJA 
__ j 

w przemyśle bielskim 
poprawiła się 

Sezon zimowy w fabry.kaioh . noścl z·e str·ony hurtowników 
nater.iatów wehtianYoh okręgu 1 i detalistów. . 
Bielsko - Biała }eS't już ukończ•o j Bksp.rut bi.elsikkh towarów : 
1y. Na sJdad.aich oozositalv nie- i wMk:ienniczyich natrafia na 
j1nże remanentv. które :te<lna;k : g1łówmyoh ry.nkacih zbytu na co 
w miarę będą, sP'rzedawane tak l raz w1ię:ksze tmdności. wskutek 
że z minhonego sewnu zapasy 1 silne i klodl.:kUJrencji producentów 
prawie nie zostaną. Obecnie na I europejsikich., ki6rzv udzielają , 
bywane sa jedynie naibardzierj : swioim kliie:ntom dłu.1?1ote.rmi1no-

1 rozpowszechnione gatunki· Ce- j wyich kiredY'tów. wdczas g<ly I 
ny materjałów zimowyich były, nasz t>T~emysl z.e względu na 
o 10 p:roc. niższe, ani!żeli w se-lniedostaitecz.ny brak kapitałów ' 
zonie paprzedin:im. Kolekcie leli: ( ohrotowycll nie moiże sohie na 
nie są .iuż ułoż:one i w najbliż- to 1pozWQ1lić. Pomimo wszystko 
szych dnfa.d1 agend zaiczną od- ie·dnak, wvwóz towarów biel· ' 
W'iedzać swoiclt odbiorców kira skiioh [l()Zwd.i.a się o:oimvślnie. co 1 

jow.ydl i zagiranicznyich. Ww-- śrwJadiczy o doskooaiłej ich ja
ry ma-terjaił:ów sa mnied więcej kości· Procentowo prredstawia1 
te same co w zeszilowcznym się eksPQlrt w trzedm kwartale 
sezonie. Rów111ież ceny materia b. r. nastęJ)Ując-0: państwa hal
lów letnich 1obniż<>ne zosta:na o tyickie i skandynawskie - 10,4 
10 p.r.o:c. Wypta.calność 001?:-0.r- proc.. CzecJlJO-st·owaicja, Austria 
szvła się. Podczas gidy bowiem i Węgry - 40,2 o:roc., Ni·emcy 
we wrześni.u zanotowano pe- - 0,6, Szwajcart\a. i W~oahv -
w1en spadek pr.otestów, to wl 7,3, Angl.ia 2.6. Rumurnja, Bu.l
paździer.niiku nastąpił zruo1wu giaTja I Grecja. - '?:2,7, Blisik·L 
si.Ln i-e.iszy ich wzir.ost. co ttuma-

1 
WsicJhód - 8,4, Afryka - 7,5, 

czv się ·tern. re n.a ko.ni.ee paź- Daile.l{Ji Ws1chód - 0,1. Aimervi
dz.i·ernika orzvpadly duże pła-t- ka - 0,2 proc:. 

Amerykański trust metalurgiczny 
przejmie nowe emisje zakładów 
Lilpop, Rau i Loewenstein 

Jak .iuż donosi.Jiśmv. w nai- WJększ.<>ść po[tfeilu aikcvi To 
bliższyieh dni1acli ma być sfinaH wairzvstwa Ulwo Rau i Loe
zowana umowa miedzy rnaj- wenste·in ma pozostać, jak nas 
większym ame:ryikańs~iim tru- inf.ormuja. w rękaoh tj0fakid1. 
sttern metalmgicznym Uni.ted Zaznaczyć należy, że trust za~ 
Sta1es Stee1 C-o a T'Owarzy- mierzał ooczatkowo wybud.o
stwem Li!PłO•P. Rau i Loewen- wać fabrvike wagonów w Cze
stein. na mocy które.i ame.ry.k•a chosł,owa•cid lub Ju.goslaw~i. 
nie p.rze.łtną :nową emisję ak·cyj wikońcu jed.nak zde.c)'<lowaJ się 
polskie.i fabrYki. na częśdo1We p:rzejęde i 11oz-
Nieza·leż.nie od tego wfo•żyć szerzenie wvitwómi oolskiei 

ma .R"ruo.a amerykańska ok<>1lo Tra1I1sakc.ia z U. S. Steel C-o 
40 milionów dolair6w. jaklo ka- będzi·e .i'edina z .na.iwiekszych ja 
p:itat obrotowv i i1nwesty1cv1jny k:ie dotychczas Po·lska za w arfa 
w edu znaicz:n·eg·o rozs.zer:zenia i sP'owoduje bezwąltpienia. dzię 
z·aktadów LU.popa i poważnego ki dużemu dop1tyw.owi kapi·talu. 
wzmożenia kh m1odukicji, zwta s'ilne odorężenie na rvinku pie
sz.cza w największym dziale za .niężnyim. 
·lcladów. tj. budowv wagonów. · 

BEZP T IE 

WIELKA ILUSTROWANA 

HISTORJA ŚWIATA 
Kto chce poznać i zrozumieć dzieje współczesne, 

kto chce zorjentować się w całości otaczających go 
zagadnień, kto chce wziąć udział w tworzeniu no• 

wego życia musi poznać: 

DZIEJE SWIAT A, w którym żyje i działa. 

Musi poznać HISTORJĘ PÓWSZECHNĄ, HISTORJĘ LITERATURY i SZTU
KI i HISTORJĘ KRAJU RODZINNEGO. 

Znane szerokim kołom czytelników wydawnictwo „NASZEJ BIBLJO· 
TEKI" przystąpi w najbliższym czasie do wydania Wielkiej Ilustro• 
wanej Historji Świata w 10 tom. zawierających 1600 str, druku kilka
set ilustr., tablic i map. 

W celach reklamy i spopularyzowania swoich wydawnictw „Nasza 
Bibljoteka" postanowiła rozdać pewną ilość egzemplarzy bezpłatnie. Każdy 
kto w przeciągu 8 dni nadeśle niżej załączony kupon pod naszym war
szawskim adresem otrzyma bezpłatnie to wspaniałe dzieło. Tylko tytułem 
zwrotu kosztów reklamy i ekspedycji liczymy 70 gr. od tomu. Po upły
wie tego terminu będziemy przyjmować zamówienia już tylko za oprawne, 
ozdobne wydanie, drukowane na bezdrzewnym papierze w cenie zł. 3 za tom 

„NASZA BIBLJOTEKA" 
Warszawa, Wspólna 25. 

Niżej podpisany prosi o przesłanie szczegółowego 
prospektu na reklamowe wydanie Historji Swiata. 

Imię i Nazwisko ---------------

Adres 

a.„lm!lllm!l ... amilml!ll-..mmi ... amllm! ...... „mm•_.„ ... „ ...... „.-
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STADION LIĄ llllłl Mee:rz raż.~ny , 
prądem elektrycznym 

Znany olYwak polski Meerz. 
mistrz Polski sko1ków z wieżv 
Pracują:cy w k·opalll'i w ·.lano· 
wtle. rażonv zosta~ orądem e· 

Do igrzysik olimpijskilCib, łlltó
re jak wiadomo odbędą się w 
r. 1932 w Los Ange~os. przy go 
towują amerykanie olbrzymich 
r-ozmiairów stadjon. 

Wsze·lkie u1rządzenia, pofrzeb 
ne do przeprowadzenia zawo-

W LOS ANGELOS 
, d . . . lekiUryicznym. Po dwugodzin-

lata czynią starania do P'okaza być tak zwane ru:chome t:rybu- Koszty przeprnwa zema i- nv:m ratunku udat Siie orz . 
nia się w swej potędze. R.eg:aty ny. girzysk iohli•czyli ame·rykanie na wócić .Meerzowi oPTzvtom~ rć 
wioślarskie ma1ją być pneprn- Już obecnie obmyślano kwe- 5 mHjonów d·ofar.ów. Jest to i umieszczono g.o w szpitalu. 
wadz·one w okolicaich portu stję za•kwat,e:rowaini1a z:awodni- kwota bardzo {}{)·kiaźna ale nie- Życ!u Jeg·o nie grozi niebezpie
San-Ped·ro, oddalonym od sta-!!ków i widzów. Sprawa kwater' wątpH1wie zamortymje s'ię cal- cz·enstwo. 

dj·onu o 35 kim· Wzdluż trasy,jak nas informują ma być ha·r- kiowicie Morąic pod uwagę u- :.,.,..-,..,---„---------~-----------------
wi1o·ślars'kiej usta·wione mają, dzo pomyślnie rozwiązana. sportowi•onych ame·rykan. 

~w w~~zą~~h w skład~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-~:··~·~·~••••.• 
igrzysk, ma.ją być wyk·onane • + W • I 
wed1ug najnowszych wymagań ' • azne . : 
Igr.zydska w ·Loks Angel1os j·ak „ .... ~..... p T - ... ~ .... -- 1·.· Czyta1·c1e•: 
tw1er zą ameryt anie mają. za- TT? 1' VTT • • + 
ćmić swym o~r{)mem i okaza- + - + 
łoś.cią- wszystkie dotychczaso- Cietkawym zja1wiskiem da;ją-, barwach Turystów. Różnie, róż ciw Ruohowi, iak siie dowiadu- : Z U P E L N I E ł 
we olimpjady. cyim zauważyć się w spor.oie ni prz,edstawfali i uzasadniali .iemv nie został .ieszcz.e z·afat- + BEZPL T 

Budowany obeonie kolosa!- jest. że histo·ria i tu Dowtarza ·prawo g'rywania ŻórkowsHe- wio.ny i mawdopodobnie orze·d + A NIE : 
nych rozmiarów s.tadion mieści sie dość ·czesńo. Oto co roku 

1 
mu w zespole fjo!etowyich. zakofrczeniem rozgirywek nie : czytelnicy ; prenumeratorzy : 

się bardzo blisko cen.trum mia- ood koni~·c ro~~rvwek .ligo- W~rta ooznaflska P1~ orzegra~ będzie zalatwionv. Zdaniem na + 
, . wyieh, kiedy Je·dne drnzyny ne1 z Turystami wrnosla tez szym Garbarnia wnoszą.c Pre- + „Głosu Polskiego" : 

st~ same . trybun~ obczaJą·ce oretend'u.ia do tytułu mistrza! rxoteS't do Lig'i. I jak się oka- tensje w sora wie nieDC<rmalnego + + 
głowne bOIS'kO obliiczone są na Po!sk,i, a inne z.nowu zagrożone zał10 iednak władze 0H1karskfe losowania sędziell:o też niema + posiadający. w mieszka- + 
pomiesz·cz.e.nie 125 tysięcy \vi-1 spadkiem do klasv A. wnoszą odrzuciły pretensje poznania- rac.ii i bedzie musiała pogiodzrć + mach + 
dzów. i do władz piłkarski·c h cały sze ków i zweryfiikowa'lv zawody sie z wynikiem boiskowvm. : RAD JO : 

Obok stadj0inu są już budowa ~'f·eg naj:ozmai:szv;c~ o•reten~ji,, te ~:1 dJa Turystów. taik zr~sz- Pretens:}e Bogon'i jak wjadomo +• mogą mie6 +• 
. lk' . dl ho '. orotestow. zazalen 1to. szuka1ą1c ta 1ak s1e o<lbvtv one na bo1sku spaliły też na oanewce. W'idz'i 

ne wie' ,1e garaze ·a. sarr:oc '. - ; rzekomo sprnw1iedliwości a Dow'iaduiemv sie że decy,z.ja Li mv że wsz·elkie oretensje przy : na każde żądanie, skie- : 
dów, ktoryieh w czas.ie oh~pia- 1 w gruncie rzeczv dwóch cen- gi :est definityiwnie ustaloną i stolikach nie sa z,byt OIOmyś!ni.e + rowane do wydawnictwa + 
d~ przybywać ~ędzte tysiąc~: nvch p.uniktó~. Tm:yści .nie będą kar~ni ~ni po j załahyiane l)rZez właqze pił- + naszego (Piotrkowska 106) + 
Niedaleko od głownych <rrten1 Osfatnio wiele ~rzyiku. wrza wtorzemem meczu anu tez wal-1 k~rs:k1e, zresztą z.u pełnie. słusz •• • n a I ad o w a n e .: 
stad jonu mieści się basen pty- WY. i ha tasu na ro hifa sP>ra wa u- kowerem· nie. Wvuać trzeba na boisku. 
wacki, dookoła którego z·ostaną dzialu gracza ż.órkowskie~o w Drug-i protest Garbarni mze- + k I + 
wybudowane trybuny na 20 ty : .a umu ałory: 
sięcy widzów. T·ryb.uny koir- + + 
tów teniSIO·wYieh pomieścić ma- OKRĘGOWY ZWIĄZEK 

~:1;
0

d~~~~ę~;u,.p~~:~~:~t~. '.· za~ TOW STRZELECKICH PRZY PRACY 
pasów itp. obliczono na 12 ty- • 
sięcy widzów. Jak więc widzi-1· 
m mery.kanie niezw-'.kle pie W dniu oneg~a.iszYm w loka- 1.nego !u.nkcjonowanJ1a. zw:i ązku 1 K1ons.tantynowa. Komisję ogól~ 

Y a . . . . ' d lu kasyna garmzonoweg.o od- i podzrnłu praicy p·omiędzy JJ!O" 1 ną tworzą: oo. prezes - vacat 
czołowi-cie JUZ na przeszło V.:a 1· by.to się oosiedzenie tvmczaso- szczególny.eh członków wybra 1 rei. finansowy P· Krause. rei. 
W-1l4'Wl'JlliiXM!limst€1!iJG'W 11~ wego zarządu o~r. zw. St. ' no dwie komisie sµortową i I ewidencyjnv i sek•retarz PD'l"· 
Zawody 

1 
Strzel,. Łow. i Łuczniczych. ' ogólna. !Zawilski, g-osp1o<larz o. Serbek. 

• Tematem ob:rad bvta sprawa Wsktad komisji pierwszej I Pow sprawam~ wyże.i wvmie-
p1ng-pongowe trening·ów strzelców i przygoto weszli orezes olk. Chilarski, se-

1
' niionemi oostanowio1no w oie.rw 

. 
0 

. w . _ · wań należYfv,ch na zawodv Na l~rntarz por. Kuźnkki. ref. hr· szvm rzędz·Ie w iak'l1a.ikr6tszym 
t ~ ub\e~yim t~g· ~~~ K01 ~. rod·owc i Miedzvmarodiawe. ' wo.isk. OIO'f. Krniewsk·i. r:ef. 10- l czasie ur.uohiomić treningii strze 
Jet w !llk'.0 a ut l as rzepro~va- i Ohradom Drzewodnicz,yf pre-.wiecki o. Serbek. ref. dla !cckie we wszvsfl<lch katego
du rze .1 zos a v Pod ping- 1 zes zarządu d~ca o. K. IV gen. spraw sedz·iowskich o. Kirause .• rja'Ch broni. 
P~~~~i~e~~~~ ::z~nąev pomię I brvg. Matachowski. Dla spraw ref· na prowil!lcje o. Stern z 
dzv Kadimaihem a gospodarna
mi. 

Bo~!g!~~ó;:'ik ~~~~~ówp~r:~~it Z WILNA DO WARSZAWY 
pnedsfa wiaia sie następuj:;vc•<;>: -

10 kuponów 10 
Kto okaże w administracji 
dziennika „Głos Polski" 
- Piotrkowska 106 -

10 takich kuponów 10 
będzie miał 

bezpłatnie 
naładowane 

akumulatory. 

Każdy, kto ma 
radjo w domu 
niech wytnie i schowa 

niniejszy kupon. 

Jutrzenka - Kadimah. Rozen ' Jnedz1·e Sztafeta kolarska POI pan' StW + ł 
cwajg-Grinstei.n 18:21 (10:21) ! • • +ta niezwykła premja ł 
TruszYn - Widawsk1ł II 18:21 " , . . . . . : : 
(2l:l7), Kon_ Sz.ajniaich 21:17: W związku .ue ?w1etem na~·o , oa~a~u re])'rezentaCY'J!Ileiro wll?O,kl~. Na teJ p:rzestrz·e:ni Zi1!1Ie • spotkasięnapewnozwie!.a + 
c23 :z7). Michałowicz _ Lewko 1 ~01wem. przypadaJącvm w dnm Wilnie. . mac s1e będa sztafe1Y .co kazde + kiem zadowoleniem ze ł 
wiicz 12 :21 c18 :21), Szwajcer _ t JUt~zejszym okrel?IJ.Wa lk·oe~1da '. Adres ho!dow'?iczy zost.a~ 1 2? kim: prz~puszc~alme w ?rze + strony naszych stałych „ 
Widaws'ki I 21:19 '(21:13). Jp·ohcji pańs1twowej zorgamzo~ 1 wrę:~z?nv sz'iafec1e prz.ed JeJ ll c1ągu Jedne11 godzinv 10 mrnut. : czytelnikówio~ółu radio-: 

Pr.z.edme·cz drużyn rezerwo- ! wała ~zta~etę ikola1rską na prz•: I o~eJ~·cie.m przez P. , ~o·~ewo~ę w Szcmczyni~ adres będzie + amatorow. ł 
wyrch zakoń·czw S'ię zwydę- j strzenr Wi·l~o .-. Belweder, ce w,i1le~s~11~go w obec~o~ci DTZed I wręczony sztafecie nowogrodz- + W . I + 
stwem Kadimahu w sf.o·sunku; Jem '?'f·ZVWiez11ema adiresu .ho.~- : sta1Wl'Ci1el~ władz. mieJS•coweg~ lkiej, która orzewiezie adres na •• azne . ~ 
6.4 ł dow:mcziego o. Marszalikow1 P1~ I społeczensrtwa . 1 honoroweJ dalszv ·o dciinek catei trasy. + __ ł 

· · · sudskiemu. SzitaTeta w skfadzife k·o:moanji P101H:cP, Da·ństwowej. · · 
NQlwv k1lu:b sDo·ttio\\w J~trzen dwóch szeregio.wvich wyruszy- Trasa szitafetv bi·ei;nie w ikfor1U'n P:rzv.iazd sz•tafety do W•ar- •.• (zyłaJ.Cie .I! 

ka wYk'.az~u·e duzą ~uchliw10M· ił:a w dniu w.cz-0·r:ai.isz1ym 0 go:- ku WJ.1n10 - S:z.czuczy111. szawv SJYOdziew1any Jest jwtro " 
. W naJbh~s.zyich drna.ch. z·o.s~- dz·inie 10:-ei rano z p·odiwór~ał Dlu,gość jej wymos'i P'rzesz.t-0 Oikofo patuidnia. + - =-- ł 

me Zorga.lllzoWana sekicJa zen- +++++ +++++++++••• 
ska i męslka gier sportowyc.h. 

Petkiewicz jedzie 1 D • • • 
do Ameryki i ZISieJSZY 

l.airzad PZSA. zdecydl()wał Sie 
wvsla·ć Petkiiewi1cza po triyum
fi:e sz'Wedz,kim do Ameirylkj na 

„Cross" 
OśRODKA W. F. 

t1rzy:tyg1od1niowe 1oumee· Pierw . 

okr. Bez 
anteny 
Najnowszy odbrnrni~ szy s1tairt Peitkiewicza nastąpi W d:niu dz·isiejszym o godz.łOkir. Ośrodku W. F., :oraz cz~on I zg~.oswnia na•t>lvwalv bardzio l 

dniia 15 g:rudnia, p:r.z:yiczem 10-ei wyruszy z boiska Łódzkie kowie klubów 'ŁJKS-u, TUR.-, obficie. Jak na nasze stosunki 
wszvstkiie.!!:0 byłoby sześć za-· g-o Klubu Sport•owego (Al. U.n}i) WKS-u, Abs·olwentów. Hasmo~ łódzkie liczba fa byitahy imponu TE L Ef U N KE N 40 
W10dów. Chodzi na razie tylko giromad.a lekikoatl.etów. by na nei I szereg !eklkoatletów nie- .iaica. T:riasa biegu, bardizio uroz„ nadszedł. 
jeszczie o warunkii i w tvm celu · zakończenie sezonu letniej ora- zirzeszionyich· Ogółem do dnia 11 maioo.na WY1IJJO•s1 2 i pół kim., Ostatnie nowości stale na składzie 
wvsiła:no w czwartek. deoesze cv zmie,rzyć sie w jesiennym~ wczmadsz.egio zgłosiło się 107 bieg-ni1e przez drmd. las i o·ola RadJ.O Audion Traugutta 
cLo menagera o. H. Qutsta. Cha bi·egu napr.z·etia.i. Udział w zawc> I zawodini1ków.Nie iest wyk!uczo I na Polesiu karolewskiean. Dla - . l T r'5J:11 
ra~te;rystycznem jest, że koszt ~aoh. bi9·r<l: w p.rzeważ~ją.~eiłn~, że ~i·czba c:r.os.istów .DD'"łzw~ieziców . orz.ezna1cz-0ne są (Gmach G_rand·H~te u1l· : ·borze 
depesz·v k•oszitow:al 148 zt. hczbiie cwlczącv w tuteJszvm w1ę·kszy s1e na starcie, bowiem pamia·tkowe zeitony, · Głośniki w wielk m Y 

• 
_________________ ... __ --„--i!Bl--11-!ll!lilll„„ ___________________ >.,:t.,···,~·"·""""•· ~.ć,'!•;1/'. -7,;7··~ 

&36*&~ c.!::;..~~=---)1\!W'"' -~~ .. -.,.>ĄMO~F~-

•a:a - ··Em 
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Pamiętaj
cie, że 

Głos Polski Str. 1t 

Tel ef on 134-18. 
. 

e 
w twórnia Mebli w. T KELTAUB, lód:t .. 

f ~Ai!!!~P.~.~~ J, FRONT 1-sze PIĘTRO. 
POLECA1 Kompletne urządzenia sypialni, stołowych, gabinetow, panleńskl1th, przedpokojow oraz rbtne 
meble pojedyńcze. NAJNOWSZE MODELE. Pierwszorzędne wykoncanJe z gwa:rancją. DOGODNE WARUNKI. 

Akta sprawy Nr. Z. 250-29 r. 

Wezwanie publiczne. 
Przewodniczący Wydziału Handlowego 

Sądu Okręgowego w Łodzi na zasadzie art. 4 
Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej 
Polskiej z dnia 23 ·grudnia 1927 roku o zapo
bieganiu upadłości (Dz. U. Nr. 3-28 r. poz. 20) 
zawiadamia, że firma „A. Weinman", mieszczą
ca się w Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej Nr. 37, 
wniosła w dniu 2 listopada 1929 roku podanie 
do Sądu Okręgowego w Łodzi o udzielenie 
jej odroc~enia wypłat i że termin do rozpo

znania powyższego podania został wyznaczony 
na dzień 30 listopada 1929 roku na godzinę 
10-tą rano w gmachu Sądu Okręgowego w Ło
dzi, ul. Żeromskiego Nr. 115, pokój Nr. 40. 

Wierzyciele powyższej firmy mogą przy
być na rozprawę sądową, celem udzielenia 
Sądowi wyjaśnień. 

Wf ce-Prezes 
(-) J. KlszmlszJan 

Sekretarz 
(-) T. Cichecki. 

Alda spTawy Nr. Z. 252-29 r. 

wezwanie publ~czne. • 

~ ń~zKi ea~~ 0~~01~mw~'= cuSr ,. KEIUCH = . I Sp. Akc. 

Przrimuie wkł · dy 
OPROCENTOWANE 

na książeczki wkładkowe 
w złotych i oboych walutach 

I Browar i Fabr. Octu .. 
Lódź •Orla 25 

I T~I~ !-go ;:to100~25. i 
.„ ••••••• „ ••••• 1 

Oszczęazajcie pieniąBze !!! 
Różne PIECYKI i KUCHENKI 
kaflowe i szamotowe poleca po ce· 
nach konkurencyjnych i na najdo 

1 
godniejszych warunkach 

Dcz W d 10 ł 
. Pierwsza łddzka fabrJka Piecyków 

P ą szy o z I I „PIECPOL", Piramowicza 3 
Uwaga: Dla czytelników „Głosu Polsk.'' rabat, 

Wypłata następuje za okazaniem 
książeczki wkładkowej. 

L6dź 

Piotrkowska 5. 

+TTTTTTVTT~'Y'YTVT•VTV~~vv•~· 

E Szkoła tańców 3 
1 ~ Henryka Henrykowskiego ~ 
i ,,... (Wschodnia 57) ._ 
1 ~ Lekcje prywatne Gdafiska 9, tel. 166-93. ~ 
.... Wyucza najnowsze szlagiery sezonu f2!r. Six-Etiiht, ~ 
.... Fox-Anglai11 Blues, Valse-Anglais, Tango-Salee ~ 
.... i innych, w grupach i pofedyńczo w asystencji ~ 
Ili- wybitnego mistrza z za11ranicy p. Carlo Novarro. ~ 
• ... 444AAAAAA.&4+4444444:AA444V+ 

·----------------------------------B. lłUll~A 

Przewodniczący Wydziału Handlowego 
Sądu Okręgowego w Łndzi .na zasadzie art. 4 
Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej 
Polskiej z dnia 23 grudnia 1927 roku o zapo
bieganiu upadłości (Dz. U. Nr. 3-28 r11 poz. 20) 
zawiadamia, że firma „J. Perle" mieszcząca się 
w Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej Nr. 20 wniósła w 
dniu 4-ym listopada 1929 roku podanie do Sądu 
Okręgowego w Łodzi o udzielenie jej odro
czenia wypłat i że termin do rozpoznania po
wyższego podania został wyznaczony na dzień g):©J:(!)J:t!)):t!)):t!)):©:):©J:©J:t!)J:t!)l:t!)):( 1 
30 listopada 1929 roku na godzinę 10-tą rano, - );:( / 
w gmachu Sądu Okręgowego w Łodzi, ul. ~ 
Żeroms~ego ~r. 115, P?kój. ~r. 40. ~ BIURO TECHNICZNE g ' 

długoletnia nauczycielka 
Udziela lekcji buchalterji, arytmetykr 

handlowej I korespondecji. 
Udziela r6wnie:ź lekcjl pisania na maszy• 
nach r6inych najnowszych systemów z clokładiaem 
objaśnieniem konstrukcji i hektograłji. W 1erzyc1ele powyzsze1 firmy mogą przy-

być na. rozi;>r~~ę sądową, celem udzielenia p I o N 66 
Sądowi wy1asnteń. ~ ' ' ~ 

Wicet~~~::=~iazfan ~~ ŁódjjŹ ul. li Listopada 78 lód „ gfJ 
(Konstan!powska) z 

(-) T. Ciohackl g telefon llr, 81·98 

@Sł81~[.§1l§ll§l~~ J:( Wyko1~':!t':.'1acje kanalizacyjne §1
1 ~ i wodociągowe. ~ 

PIECE ~ Specjalnoś61 );::( 
l:( Przyłączenie do kanału ~ 

żelazne szamotowe ~ miejskiego. g 
wykłada•• 0.,1, oin1otrwa1„ nie- ~ Plany, kosztorysy, projekty. l3 
zwykle ekonomiczne w uiyclu, daj.ce • , 

maksimum :!~;~~u p:;z1uminłmalnem Wykoname szybkie. Warunki dogodne. 
poleca po censcb konkurencyjnych l3 l3 
Sprzedaż Artykułów Żelaznych . l:Ccitc(!l:((!J:(C!J:t(!l:((!l:(:(!J:((!l:((!J:((!J:( (!J:(l:( 
N. BIAŁEK, Łódź ! 
Piotrkowska se. Tel. 1as.91 Jal•lllmJ•llmllml SZKOŁA 

IMe podwórze. I dypL nauczyciela 

~<!J:t(!J:((!J:((!J:(~(!J:((!J:((!J:((!J:( I: s z Ko LA TA " c A i J. z a 1 c m a n a 
ZYGMUNTA ul. ceglelniana 54 

FARBIARNI A Fu TER HENRYKOWSKIEGO Tabów najnowszych wyucza 1łę bez 
Bezkonkurencyf na na Łódzkim bruku Wzflęda aa zdolneścł w clątu 8 lekcji 

Rl.chard Schoenmann CEGIELNIANA 43, PRYW. ~7, w trapach i pofedyńczo. Pocz4tek kur 
~ ..... TELEFON 1.68·43. ~..... su 4 łlstopada. Informacje od 5 do 10 w. 

Ł6d:i, ul. Gdańska Nr. 8, front, Il piętro. ======:'li!EE:=== 
t' rzyuuuJe do tarb0wani11 Zapisy do kompletów dla po· 

Kamczatki, bobry. wydry , foki„ kara kuty, breitszwance. czątkujących, zaawansowa- p1·erWSZOrZA dna 
szare nur~ti,msłpy, nutria skunksy. szopy, sobole, tu- nych 1 pobierających lekcje ~ 
maki, vo~1ehce, tchórze, oposy, lisy, źrebaki, kozy, an k -
gor}'. króhki,baranki i t, d. Na i{U!ory naturalne lub p O je dyń Cz O. praCOWnia Uśn1erska 
oam1enne . Odświeża się i czyści równ1r:ż v .... szelk1 e 

wy~low1ate przetłuszczone lub wyleża le futra . Informacfe udziela się przy ul. Cegieł Przyjmuje wszelką robotę wchodzące I 
Wszelkte ro!Joty w zakresie tar.b iars 1w futrzanym Wy · 1.1ianej 57, od 10-ef r. do 8-ej wiecz w zakres kuśnierstwa. Wykonanią 
konu Je chemik wyszkolony tac how ee z diu j.\ o l etmą zagr. roboty pierwszorzędne i punktualne. 
praktyką poal. nainowszych sposobów paryskich I lip- ,,~~~l§ll§lt§j Ceny bardzo przystępne. ' 
ski ch. liwarancja za kolory t1 Wa le. ( · J. RO Z Eli C W AJ G 
- '' l>l < 1 '):-.} ~u ceny zniżon e n .:5 proc - . - ~ ul. Wschodnia 40, fron t Il-piętro, ' 

Łód2, ul. Kiiińskiego (Widzewska) 89 
m. B obok poczty 

CHOqz.- RA D&UCA 
Tysiące już wyleczonych 

Zatądajcie natychm •ast ks1ążli1,omaw a1ącej moją 
"Owił •zt11kfł odiywlanla 

która jut wielu uratowała. Może być stosowaną 
nrzy zwykłym trybie życia 1 przyczynią się do 
szybkiego zwalczania choroby, nocne poty I ka· 
szel znikają, wa~a ciala zwie ksza się i stopnfo· 

wy proces wapnienia uleczą chorobę . 
Powagi 

na polu wiedzy lekarsk.1eJ µocw l erdzają Skutecz
ność rno;ej metody i c~ętnle .Ją stosują. Im 
wcześniej rozpoczyna się stosowanie mojego 

sposobu odży.Vtama. tem wyniki są lepsze. 
Zupełnie darmo 

ot_rzymacie moj[} i. s: ążkę, w l<tórc:j zawarte są 
w1actomośc1 Rallko we Pomewaz móJ naktadoa 

W}'SV a grat s t y ł ·. o 
10,000 egzemplarzy 

przeto napiszL.ie nulyc.:11m11:1s t at.> y„cie się stali 
również szc zęśl iwvm • orJb 1orcam1 

QEORCi FULQNER 
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istn. od 1898 r. 
Zakład 

Krawiecki S.EWIGKEIT Łódź, Piotrkowska 47 
woJskowy I cywilny „„„„„„„„„„„„„„!.!Im„„„ •••••••• TELEFON 115·38. •••••••• 

Zawiadamiam, że uruchomiłem 

DZIAŁ ROBÓT S ORTOWYCH • I FUTRZANYCH • 
Nadszedł świeży transport towarów wojskowych i cywilnych. - Skład bogato zaopatrzony w najmodniej• 

sze desenie materjałów pierwszorzędnych firm krajowych i zagranicznych. 

Ceny wyjątkow.o dost~pne. Warunki dogodne. UW AGA: Dla urz~dnl~l>w państwowych I komunalnych specjalny rabat. 

•llilll~im„„„„„„,., •• „„„„„„illlml!*aa„zz„11111„111„„„„.„l!l!'l.M4llilA444LiUIZBWil!lllll!lllm111111e1m~•m"Jr1!81llłml„„„„„111111111111mmmm11 ... „„ ... „„„„„„„„„„„„„„1111 

Całkowite urządzenia: sypialnie, stołowe, gabl· 
nety panieńskie, kuchenne i t. d. oraz pojedyń
cze sztuki. Wielki wybl>r łotek metalowych. Jza!! asl• elsll'J• 9 Piotrkowska 9, I p., front Il Telefon Nr. 147-09. 

CENY 
'!<ONKURENCY JNE. • NAJDOGODNIEJSZE 

WARUNKI. I Uwagal Żadnej filii nie posiadam. Uwagal 

„„„„„„„„„„„„„„ism„111„„„:m:a„„B!lllmlllliBlll!lllllmlllllZ'„tm~:JAll'.lllFl4B!l-B!llhE~mM~•„„!lli!lmMRme·•n·1111111111ses1111a-wlllmi„D*meiliRl1m„m1111111mWMn-~11111111„„„am„„„ll81! ...... ~~ 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ „ 11 , 

~ 
~ KoncesJonowane Przedsiębiorstwo ~ 

dla dz1ec1 nerwowych i Kanalizacyjno- ~ 
I cofniętych w rozwo)u ~J fł Wodociągowe ~ 

Zakład 
Leczniczo-W,chowawcu 

DR. MED. ~ fł ~ 

Ogłoszenia 
Droboe 

, BUCHALTER-PODATIWWIEC 
l przyjmie prowadzenie ksiąg na go. 
• dziny lub za 70 zł. miesięcznie. Od-

i rabia zaległości. Vojtisek Przejazd 
Nr. 40. 1442 

W;io~~~~!~~?t!ej i J. J RCHOWSKI i S2 il 
Przy zakładzie: li Lódź, ul. Piotrkowska 81 ~ I nowy murowanyD~~szelkiemi wy~o- lm. 

a) Internat hdla dzieci G'I TELEFO ... 20_8•32• X j dami oraz fabrycznymi .budynkami ł ...... •••••••••-•MMf 
satnle)scowyc • ... CJ 1 za zł. 95.000 do sprzedania. Włado- • 

ch!~z~~';fh1ety dla przy• fł Przyłączenia kanalizacyjne do sieci ~ '. :r.ść1:1 .t~spodar:r.a Przeiazd fló22'~ó il Doniesienia rozmaite 
c) poradnia p e d o I o· i miejskiej, Plany, Kosztorysy i porady ~ · ; „ ...... „ ....... „„.: 

g 1 cz n a i fachowe. ~ ENCYKLOPEDJA ~ GABINET 
Przy zakładzie konsultacja spe• L „ Olgebranda okazyjnie do sprzeda- : , . , 

cjalłstów nia. Księgarnia Piotrkowska 20. 1446 · ko~metyczny Marji Goralczyk K1lin-
~~~~~~~Jlri)~~~~~~lll!)Jll!)~~X!> l ! sku1go Nr. 117. Masaże twarzy i ciała 

Wszelkich informacji .udziela i • , F usuwanie zmarszczek, piegów wągrów 
zapisy przyjmuje dr. W.Spekto- •••N-•eotteet•••••~•H• 11111•1lB•BB•m•mag•-•••t' DO SPRZEDANIA •i pryszczy. Maski odmladzajęce, 
rowa. Piotrkowska nr. 107, tele· 11!11 „ iua l 1360 

d I I I C 
• 111 11111 p ac 34x130 w Aleksandrowie przy . x2 

fon 12 36-10 od g. 5-6 co z enn e zytelnia Powszechna I • ZA GROSZE ii przyst. tramw. Wiadomość w Lodzi, e „oee ................ 
~""""'tfli!P'~.-ll!~§.'iiil!lll'Blltlufi!llmEll•I!"°'~ Piotrkowska Mr. 37 • li g •ul. Częstochowska 5 J. Barczewski. ! : 
-------------. w podwórzu. 1 • 1 w stosunku ot, u 1444 I Zagub. do\\umenty i 

r; D li w czterech językach. Ostatnie • li REPERACJE i PRZERóBKI m @ I •H•••N ................ I M1.·n1·1k1' K1·nem'ltograf Dśw1•'ltowy LPoleca duży wybór książek • cen miej$cowych) ~ 9N6H&M•••HM•••c.t•••• • . 
Wodny Rynek (róg Rokicińskiej) nowości. I • • : Lokale i mieszkania • . ZGUBIŁEM ··········-··••N•••• • Rad 1·' o a pa rato' w li I • weksel na dol. 450 płatny 10. 11. 29 r. Ili • 1 He•na&eMeNMeG .... o !' wyst, B. Wirski Lódź Wólczańska 79 

PI. a n 1· n a I = \ 2 POKOJE ' weksel niniejszy unieważniam J. Rom-

Od 5. XI. dn. 11. XI. 1929 r. 
DLA DOROSLYCH: 

golgota uczciwej kobiety 11 na wszelkie typy. l!łl. z kuchnią, z meblami lub bez z po- . handel Konstantynowska 13. 

I li Reperacje akumulatorów Il I wodu wyjazdu natychmiast do od- ~--------------
Według powieści Juljana Mary „La Fortep·1 ny • SAMOCHODOWYCH a+stą~ienła. Wiadomość: ul. Kiitna 34 ; 
maison du mystere" W roll główn.: a Ili !li I-piętro, front od godz. 9-ej do 12-ej ł ZGUBIONO 
Iwan Mozżuchln, Mikołaj li V A L V O '' fJ L. Neuman. 1454 kartę mobilizacyjną wydanę aa na-
Kolłn, Simona Genevois, b l B ff li , Meoeeee .... eeHM••M•• zwisko Kostrzyckiego Stanisława. 

Helena Darły. w wielkim wy orze po eca li• .·. Cegielniana 61 •• •• •. f: co 1412-10 

DLA MLODZIEżY: skład fortepianów ··············••a• ~ . Giełda pracy =·~~~~~~~~~~~~ Postrach puszczy •ERNEST WEILBACH „ , !: ...... „ ••• „."•••••• 
w roli głównej słynny pies . Institut de Beau te I CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? 

Piotrkowska 154 tel 41 ·96 . '. Musisz ukończyć kursy fachowe kore- Dr. med. Rln·Tln·Tln Anna Rydel I 
Poczętek seansów dla dorosłych ' • • I Diplomee de l'Universi te de Par is) spodencyjne profesora Sekułowicza, 
0 godz.18.45 i 21, w soboty i w ~~~~~~ Ceglelnlana1g m.B. tel. 59•92 Wa~sz~wa, ż?rawia42!:!, •• ~ursy wyu- l POLA" 

niedziele 16.45, 18.45 i 21. r4..,"'4..,U"'4Ul•U••'"'""'-' ' I cza1ą listownie: buchalter11. rachunko- • .1.1 
Pocz4tek seansów dla młodzieży I Godziny przyjęć dla Pań i Pan6\V wości kupieckiej, korespodencji han-
o g. 15-ej i 17-ej, w soboty i nie- SKI.AD FUTER 0d 10-8 · dlowej, stenografji, nauki handlu, pra- Choroby wewnętrzne i aller~iczne 

dziele o 13 i 15-ej. . Pielęgnacja skóry i wlosów. Specjał. wa, kaligrafji, pisania na maszynach, I ( t k k t 

I • szw A „ c M All ne masaże twarzy i ci al a. Masaże towa.roznav.:stv.:a. a_ngłelsklegoj . łran- 1 as ma, po rzyw a, ar re· 
A ... -.. odtłuszczające Usuwanie zmarszczek cusk1ego,. lllemieck~ego, płsow.!11 oraz tyzm, reumatyzm) 

K L I N I K NARUTOWICZA 42(sklep front.) brodawe1{, piegów, wą1 rów i innyc11 ~ramatyk1 polskieł •. Po ukonczenlu Ul. 6-gO s1·erpn1·a 22 
połotnlczo •chirurgiczna defektów cery Usuwanie wlosów swiadectwo. żąda1c1e prospektów. 

'' 
S A N A T O 

n TELEF. 166·31 . . .elektrolizą . Elektroterapja, (Arsowal 1094-31 
poleca gotowe f~tra ?amskle 1 męskie ga!vanofaradyzacja). Kwarc. Solux. teL 64·21, fr, I piętro, 
oraz skórki poJedyncze wszelkłegołt1a1Joterapja. Farbowanie wlosów POTRZEBNA przyfmufe od 9-12 i od 8-9 w. 

ł.ódź, Ogrodowa Nr. 80 rodzaju, po cenach przystępnych, na · · 
• Telefon Nr. 13·57. dogodnych warunkach. dziewczyna do 2 dzieci z pomocą w Wl"\Wl"\""W""W""WWf"'\ 

Zaklad kuśnierski na miejscu. Pierwszorzędny damski zakład gospodarstwie. Wiznera 9, m. 8. 1447 1 ~~~~,.~·U·~ 
Ordynatorzy: Obejrzenie nie obowiązuje do kupna. krawiecki 1 

Dr. med. Eigerowa Szarlota P . P, krawcom udzielam rabatu. m. R o z E N c w A J G I SLUżĄCA Lekarz • Dentysta 
Dr. med, Reitler Kurjańska ""'""""'""""'""""'""""W""W ul. Wschodnia Nr. 40 I uczc~wa, pracowita z gotowaniem do J R 
T'\ d M' h ł K t ~~~~~~ . . . małeJ rodziny potrzebna Traugutta o s E vr. me . tc a an or po!eca na sezon 1es1enny 1 zimowy 

1 
Nr. 5 m. 1. 1443 

Dr. med. Juljusz Baum • • • • na1nowsze modele paryskie jakoteż 
Dr. med. Wolf Eychner. P1an1na I fortepiany przyjmuj• kostjumy i palta za ko- ! • 

1 li 1 KLASA. pierwszorzędnych firm krajo- 'nanle solidne. Proszę się przekonać. i poszukuje szycia w domach pry- • Tel. 82-69. 
stjum 40 zł„ za palto 30. zł. Wyko- ! ZDOLNA KRAWCOWA 1· NAWROT 7 

wych i zagranicznych na do, Pracownia kuśnierska na miejscu. ! walnych. ~iadomość Piotrkowka 105 • Przyjmuje Od 10 • 1 I 3 • l •• 
Ostatnie nowości . godnych warunkach poleca ""' u P· Lęckie · 1439 1 

tańców Nowoczesnych il· sKt.Ao PIANIN • Lek. dent. .·· .-- . /~.c1~~ w <!l:t<!J:tltU(!l:():t!)J:ti) 
' H PJl!l 1 • • TE - z B1elakowska m1es1ąca I pod gwaranc1ą wyklucza-

wyucza w grupach i oddzielnie • r „ • ... a i jącą absolutnie wszelkie ryzyko, wyu- Lekarz-Dentysta 

K I T • kh I Łó • POWROCIŁA cza praktycznie na samodzielnego B A B o łł'6 A aro r1n aUS dz, Zakątna 79 
1 

i d · 
1 

b' buchaltera-bilansistę, rzeczozn. z wyż- • W 
dyplom. naucz. tańca 

1 
I piętro front telefon ')8,69 e~zenh.e g~łąset' ztę 1°W szem wykształceniem i kontrol. syn-

i A d • ' ' ' c irur Ja s oma 0 • dyk. przemysł. Kończącym śwładec-
U j 

1 
nII r~~Ja Nr. 17 ""'""""'""""'""ńW""W""W ul. Kllłiiskiego Nr.113, tel. 48-27. twa. Bliższych informacji: 7~9 w. 

powróciła. 
Piotrkowska Nr. 85, teł. 78·21 

godz. przyjęć od 9-10 l 4-1 pp. · o · we1scle, parter. I~~~~~~ (winda) , Piotrkowska 183, l. p, 1368 

Prenumerata miesięczna „Głosu Polskiego" ze wszystkimi dodatkami 
, wynosi w Lodzi zł. 5.60, za odnoszenie - 40 groszy; z prze-

syłką pocztową w kraju - zł. 6.50; zagranicą - zł. 10.-. 

---------~-----h·-----······--·---.... --l"Gl'..- ---
Redakcja i administracja Piotrkowska 106, Telefon centralny 199. Redakcja 
nocna i drukarnia Piotrkowska 86 telef. 799. Redakcja otwarta dzfoń i noc bez 

przerwy. Administracja od 8 do 20. Redaktor przyjmuje od 17-18. 

Redaktor i Wydawca: MARCELI SACHS 

Ogłoszenia Jednoszpaltowy milimetr wysokości w tekście (strona s szpalt) 40 groszy, 
• przed tekstem 50 groszy, zaręczynowe i zaślublnowe ryczałtem 10 złotych, 

Nekrologi po gr. 30 za 1 szpalt. wi2rsz. milim. (strona 5 szpalt). O~loszeuia zwyczajne po tekście 
(strona 10 szpalt) za wiersz milimetr. 10 groszy. Drobne - 12 groszy zawyraz (nafmniejsze 
1 zł. 50 gr.) poszukiwanie pracy 10 gr. za wyraz. Zamiejscowe droższe o 50 proc., zagraniczne 
o 100 proc, Stale ogłoszenia kin, teatrów, i lekarzy podług umowy. 

KONTO CZEKOWE w P. K. O. Nr. 61·119. 

W drnkarnl,wlasnei ,,Głosu Polskiego" Potrkowska 86 




